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Kia zam6t icae przez Redakcję rękoj isy h?da w* teare 
autorom ledynie przy dr aczan n porta zwrotnego Pt „ jerata 
miesięczna 6.— zł. z odnosz :i iem do d >mn 6.50 zł W Rzeszy 
Z dopłatę porta 7.50 zł. W Gen. Gub. tylko nrenumersta przez 

urzędy pocztowe. Konto czekowe Waiszawn 658.

Zagranica o nżycin „V 1". -  Londyńczycy w kłopotliwe] sytuacji.
(to) Genewa, 15 lipca. W Berlinie zarejestrowano sensacyjną 

wiadomość, pochodzącą z zagranicy, że pierwsze bomby „V 1“ 
spadły na inwazyjny przyczółek mostowy aljantów. Nie zcł łano 
jednakowoż z żadnej strony uzyskać potwierdzenia wiadomości o 
użyciu tajemniczej tej broni na froncie inwazyjnym. Zwrócono jed­
nak na to uwagę, że stale rozszerzają się probpemy, dotyczące 
broni „V 1“ , z czego wnioskować należy, że broń „V 1“ naiiywa 
coraz większego zneczenia. Przyjąć mo na jako pewnik, że *tale 
doskonali się metody jej używania, szczególnie pod względem nie-
awodności mierzenia.

Na marginesie doniesień ze źródeł angielskich, że mianowicie 
pociski broni niemieckiej „V l a< nadlatują obecnie z kierunku rze- 
komo innego — oświadczył wczoraj rzecznik wojskowy rządu Rze­
szy — że miejsca startowe tej broni położone są obecnie znacznie 
głębiej w kraju.

Z każdTrm  nowym dniem  przeciągania  
«t;ę ostrzeliw ania  A nglii bronią „V 1“ m no­
żą się problem y wewnętrzne w tym  kiraju.
W ynika to już z  coraz w iększą w yrazisto­
ścią  clioćby tylKo z g łosów  prasy londyń­
skiej. W szystk im  sprawom, pozostającym  
w bezpośrednim  lun pośrednim stosunku  
z działaniem  broni „V 1“, m ue. - ię  pośw ię­
cać coraz w ięcej uwagi, w skutek czego  
cala wewnętrziK^anglelska służba sprawo­
zdawcza jest p r  ivle wyłącznie ograniczo­
na do tych nrobiemów. Zagadnienia ew a­
kuacji * transportu, problem y zaopatrze­
nia, opieka nad kobietam ' i-d z iećm i, w y- 
~ bo otrof s Lbespieoieiietw*, •cha*
♦ i  przed now ą fa lą  zbr^dn iczości, opisy 
poszczególnych , incydentów'* epowoduwa- 
nycłf przez broń „V 1“. spraw a pomiesz- 
creń dla o fiar  bom bardewunia oraz oeob 
stu k ających  schronienia w  prouiie-ińu 
działalności ,,V 1", zm iany w  system ie a- 
larm ow ym  przeprowadzenie najpilnioj- 
szych  robót renow acyjnych  itd. — o lo  te 
m aty. jak ie londyńska prara ze środy 12 
lipca om aw ia w związku z bronią „V 1“.

S cotland  Yard ODawia się, jak  donosi 
dziennik „D aily  Telegraph", że budowni­
czowie londyńscy muszą w tym  roku zre­
zygnować z urlopów wypoczynkowych ze 
■względu na szkody, spow odow ane przez 
broń „V 1“
, E w akuacja  jest w  to cu dopiero od Kilku 
dni — pisze ten dziennik ■*- a Jaś do Lon­
dynu nadchodzą w iadom ości, w edług k tó­
rych uchodźców zdołano u lokow ać na m ie­
szkaniach dopiero po pokonaniu licznych  
trudności. L iczne sygn a ły  ostrzewacze, ja ­
kie s ły szy  się w różnych częściach m iasta, 
Klownie w  centrum , w prow adzają ty lko za­
m ieszanie — zaznacza „Da;ly  Mail". P oza  
tein

każde większe przedsieniornwo prze­
mysłowe i biuro wprowadziło we­

wnętrzne sygn a ły  alarmowe.
jednych daje s ię  sygn a ły  na trąbach  

tógąch, w innych sygn a lizu je  się gw izdka­
mi, w  innych znowu gon gam i i dzwonami, 
lodać do tego należy jeszcze ogóln y  alaritr 

■Ujejski. W dzieln icy  W e^im insteru, siedzi­
b ę  m inisterstw , wprowadzono ostatn io  sy- 

em w yw ieszania  jabk-aw yoh czerwonych  
,tg  w razie bezpośredniego niebez^Ieczeń-

*twa „ V -1“.
Straże ogniowe przeszkala się obec­
nie na metody zwalczania pożarów, 
spowodowanych przez broń „V-1“.

Również wykształca się nowy .ysiei.. zgła- 
pożarów, aby n r vyezłości staażg 

J^żarije m ogły hyc możliwie najszybciej 
**8.m iejscu.

D ziennik „News Chronicie" uskarża się  
o w iież  z powodu otwarcia południowo- 
mglelskich miejs. ‘wości kąpielowych dla  
r '*yatk lch  Anglików . Zaraz po osrłosz< ni i  
{®«o postanowi>-uia. telefony w  hotelach  
g eh  m iejscow ości nie spoczyw ały ani przez 
“ ^ ilę . Ze w szystk ich  stron kraju zam aw ia  
Z  Pokoje w  niepraw dopodibuej ilości. Już  
l5 ,sia.i personal tych beteli m psi prace wać 
i nadliczbow ych godzinach, aby podołać 
^Jrałowi pracy.

ostatnich dniach nadeszły do Londynu  
kolum ny sam ochodów  ciężarow ych z 

^ e w e m , cegłam i, dachówkam i itd.
Z  Całego kraju przybywają do Lon­
dynu zmobilizowani przymusowo  
robotnicy budowlani, architekci i 

*  technlry
jjni 6i. w ielk ie w ysiłk i celem  naprawie-

ro boczę, an i dostarczone m aterjały  n ie  w y­
starczają.

D zieci g iną w  czasie  transportu.
Genewa, 15 l.pśa, Ewakuacja Londynu I 

południowej A n g lii  odbywa jlę dalej w 
zwiększonych rounlarach.

Codziennie okienka b iletow e na londyń­

skie* dworcach ko,ea'owych sr o b lęg a n e  
przez lu d zi, pragnących w yjechać z Londy- 
uu, m im o że n ie  p od p ad ają  one pod ob ecn ie  
o g ra n iczo n y  plni, ew a k u a cy jn y , rządu. Są  
oue zdane zu p ełn ie  na w ła sn e  »iiy i mus-zą w/- 
w yD ren ych  przez s ieb ie  m iejscow n ściŁ ch  e- 
w ak u a cy jn y ch  starać się  p izedew szystkiem
0 Jakieś m ieszkanie.

To s'taje się  coraz trudniejszem  zadaniem . 
Ju ż państw ow y p lan ew ak uacyjn y  roziwija 
się  n ie bez trudności, D z’ecd g in ą  w  czasie  
transportu, są w  'wielu w ypadkach przecią­
żone pakunkam i, a w  m iejscow ościach  ew a­
k uacyjnych  pozostają często m^cz szereg  
dni duz daohn nt d głow ą. Jeżeli k toś na- 
przykład w  N orthantfordshire jest gotów  
przyjąć dzieci, to w yraża gotow ość przyjęcia  
ty lko  d ńewoząt, a le  za żadną cene chłopców, 
pisze dziennik „News Chronicie".

D ziennik „D aily Mail" skarży się  z powo­
du zachowania sic  an gielsk ich  gospodyń  na 
północy kraju. W w ielu  w ypadkach p row a­
dzą one w ojnę nerwów przeciwko kobietom
1 dzieciom , przydzielonym  do nich przym u­
sowo przez władze.

D otychczas n ie pom yślano o ew akuow a­
niu  osób starych  i u iom nycn. "Wprawdzie 
państw o udziela im  obecnie zapom óg na  
przejazd i m ieszkanie, jednak s im o  m uszą  
się  troszczyć, gdzie i  w  jak i sposób znajdą  
m ieszkanie.

Największe przesiedleń w czasie tej wojny-
Wzrasta liczba ewsi uowanych z Londynu.

Znane budowle londyńskie 
zniszczone.

Sztokholm, 15 lipca. Donoszą półurzędo­
wo: Po  ewakuacji z obszaru m iasta Londy­
nu 133.000 kobiet I dzieci, podjęto prace oko­
ło  uprzątania rumowisk.

Przypuszczalnie pod koniec tygodnia do­
kona się  ew akuacji 170.000 osób, co stano­
w i w ysiedlenie najw iększe w  czasie tej w oj­
ny. Tym czasem  zaś śc iągnięto  do Londynu  
ca łą  w ielką arm ję robotników  budowlanych  
i p en o n e lu  w ojskow ego, k tórzy w szyscy  
użyci pęldą pom ocniczo do naprawy uszko­
dzonych Duduwli.

Urzędowo stw :erdza się, że do Londyuu  
sk ierow ano w szystk ich  zdolnych do pracy  
m ężczyzn z fachu budow lanego aż do w ie­
ku 60-riu lat.

Sztokholm, 15 l<pca. ,Bom by kom**towu 
Hitlera nadleciały i*l środę z rozmaitych 
kieruitiów  i wyrządziły w ciągu  dnia dal­
sze szkody w Londynie i południowej A n ­
glii-

D om y i sk lepy b y ły  s iln ie  ostrzeliwane. 
Podano też urcędowo do w iadom ości sze­
reg poważnych w ypadków które niedawno  
ternu się zd aizy ły , P ow iadają, że bomby  
tra fiły  słyn ne londyńskie budowle, jak np. 
zabudowania tow arzystw a filrhowego W ar­
ner B io tn ers w  R edinglon, Dom  A ustra­
lijsk i A ldwich Eouis< na wybrzeżu Eusiteum 
End i w iele  innych.

Przestroga przed złofemi kajdanami.
Genewa, 15 l.pca. Bryty jsk i general-ma- 

jo r Fu ller zajmuje się na tamach czasopi­
sma nThe Leader" zagadnieniem: „Czy po 
tej wojnie M Pglja  będzie biedniejsza, czy 
ttż bogatsza?

Fu ller pisze ze n ikt w  A n glji dzisiejszej 
nie pom-nion sob ie wyobrażać, żeby w  cią­
gu  tej w ojny może wzm ogła się  ogólna  
zam ożność, poniew aż nie ma już zapewne 
bezrobotnych, a każdy zarabia stosun k o­
wo dobrze. N ikt bowiem  nie wie, co po­
cząć z tern i  pieniędzm i w A nglji doby dzi­
siejszej, którą porównać m ożna do „twier­
dzy oblęganej". Brak olozuw ać się  daje 
różnych towarów . Pn,nadto jeszcze zapo- 
znać_ się należy z n iesłychanym  ciężarem  
dlug.iw , aby dojść do n iezbitego przeko­
nania. że A nglja  uboższa będzie po w oj­
nie, N astępnie zwraca się  F u ller  z nastę- 
pujeCfemi przestrogam i pod adresem  sw ych  
ziomków

„C zytelnicy! Z dwóch w ielkich wojen

powli a iśc ie  wyciągną.- odpowiednie w nio­
sk i. Przetc też obserwujcie dokładnie owe 
tajem ne siły , które działają  znowu w tym  
celu. aby was wprowadzić w błąd. Ńa ten 
raz bredzą oni coś o w alucie jednolitej i 
rzucają frazesam i w rodzaju TTnitas i 
Bancors, w  gran cie rzeczy jednak w szyst­
ko to nie jest niczem  ijpnemj jak głup­
stw em  zdawna znanem. Gdzieś daleko W 
stanie K entucky leżą 20 mil^Ardów dola­
rów w czystem  złocie, i to nie darem nie. 
Gdyby dnia pew nego puszczono w św ia t te 
m psy ’lota. natenczas bylib yście djablo  
biedni i pewmrby było, jak  amen w pacie- 
rzu; ze dziecię w asze pow ędrow ałyby do 
rzeźni w ojny św iatow ej num er trzy. Czy­
teln icy! N ie pozwólcie s ię  opanować przez 
Łsakwy złom . gdvż sta lib yście  się  wtedy  
biedni, jak  m ysz kościelna. Kaczej skrusz­
cie w asze złote kajdany, a w tedy um ierać 

■nie będziecie, co prawda, jako m iljoaerzy, 
bęc zifcciŁ natoin iast w  życiu szczęśliw si, 
niż sam  K /ezuei"

Szwajcarja i komunizm.
(*) K raków , 15 lip ca . W yob rażęrie^  z«  

S zw t-jcarja  p ozosta ła  w  cza i ie tej w o jn y  
w y sp ą  pokoju  je st  ab su rd aln e. F a k ty  
św iad czą  o  czem ś przeć w i  em , p  k d ow o­
dzi teg o  w ew n ętrzn o-p oh tyczn a  rozgryw a  
k a  n a  tem at zakazu  kom u nizm u  w  Szw aj- 
carji.

N ie  u le g a  w ą tp liw o śc i, że szw ajcarsk ą  
form a dem okracji jest zd oln ą  do ży c ia , 
n iem n iej jed nak  n arażon ą je st  w  cz a sie  
w ojn y , k ied y  kom u nizm  otrzym u je n ow e  
im p u lsy , n a  w ie lk ie  n ieb ezp ieczeń stw o. 
W ojna od b ija  oię n a  S zw ajcarji n ieom al 
ja k  trzebien ie ziem i, a  u d erzen ia  jej są  
n iera z  tak  siln e , że S zw a jca rzy  p oczyn a­
ją  s ię  g łębok o zastan aw iać  nad wiełoną 
rzeczam i. W ie le  przez w ojn ę n arzu con ych  
stron om  w a lczącym  .zagad n ień , _ n a b iera  
ró w r leż  d la  S zw a jca rji sw o iste j a k tu a l­
n ości.

I  tak  sta li s ię  S zw ajcarzy  jeszcze bar­
dziej ostrożni w obec b o lszew .zm u  i dąż<  ̂
n ia  jeg,o do rew o lu cji św ia to w ej n iż  b y li  
d otych czas, ok aza ło  s ię  jed nak , że le w ic a  
m e je st  zaw sze zab ezp ieczon a przez zra- 
dykaK zow aniem  sw ych  ten d en cyj N ie  
je st  to o ty le  dziw n e, że S zw a jca rja  od­
d a lon ą  jest od n ieb ezp iecznych  teren ów  
oraz w obec ak adem ick iej d ysk u sji, ja k ie j  
p oddaje s ię  te iem a ty . P od czas gd y  jeć_ 
n ak  m ieszczań sk ie koła, będące g ló w n em i 
rep rezen tan tam i d em ok ratyczn ych  urzą­
dzeń kraju , p ozosta ją  zdecydow an e, w y ­
rażając k a teg o ry czn ie  sw oje  stanow isk®  
odm ow ne w obec boisz,ev izm u, n ie  w szy st­
k ie  lew icow e k o ła  są  zorjen tow an e co  d o  
stan ow isk a , ja k ie  m aja zająć w obec ty e n  
d rażliw ych  k w esty j. Chce s ię  u trzym ań  
daw ne urządzeni? p a ń str  >we, lecz z^rwnó 
z nićktórHęm trad ycjam i. N ie  w ie lu  ty lk o  
SzWt jcaToT'r w m , jak  tw snę m ą s ia ć  i n ie  
zaw sze p rojek ty  w  ty m  k ieru n k u  n a d a ją  
s ię  do d y sk u sy j lub też do rea lizacji.

Cg do jed n ego  jed nak  szczegó łu  p anu je  
zarów no u w oln ościow o u sp osob ion ych  
p raw icow ców  i u w szy stk ich  od cien i de­
m okratów , ja k  też n a  lew icy , stąn ov  ą^ej 
jądro o rg a n iza cy j zaw od ow ych  jed n o lite  
zdanie, a m ian ow ic ie , że tak  dłrg.< jaL kc  
m uni.ści w alczą  w  p ań stw ie  o w ład zę, za­
d ają  d la  sieb ie  to leran cji, gd y  n a to m ia st  
dojdą do w ład zy , n ie  zam ierzają  je;’ n ik o ­
m u u życzyć. To przekon ań .e w ła śn ie  po­
w oduje w e w szy stk ich  szw ajcarsk ich  obo­
zach  p o lityczn ych , że n ie  u su n ięto  d o tych ­
czas ob ow iązu jącego zakazu  kom u nizm u  
i zachow ano go  nadal. G łosy  sp rzec iw ia ­
jące  s ię  u su n ięc iu  tego  zakazu , ob ejm u ją  
d w ie trzecie oarlam en tu . w ooec czego  
m ożna sądzić, iź  op in ja  S zw a jca rji w y ra­
z iła  s ię  w  sposób k a teg o ry czn y  co do b ol- 
szew izm u .

P rz y  tej s p iso l n ośc i p a d ły  w  p arla ­
m en cie otw arte  sło w a : n a w et so c ja  -de­
m okraci w sk aza li z n acisk iem  na n ieb ez­
p ieczeństw o in filtr a c ji id em ogji k om u ni­
styczn ej n a  w ypad ek  g d y b y  i l e  było^ te 
go zakazu i w y ra z ili zapew ne zd an ie w ięk ­
szośc i szw ajcarsk iej le w icy , ja k k o lw iek

Dwudniowa wizyta Gaspara w  G. G.
K  aków, 15 lipca. Szef propagandy S ło ­

wacji, Excelencja T ido J. G -.par na zapro­
szenie Laneralnego Gubernatora dra Frt n> 
ka ztorył ilwudninwą wizyt, w ctolicy Ge- 
neralnefto Gubernatorstwa.

Serdeczna szczerość, z jaką Generalny Gu­
bernator i jego czołow i w spółpracow nicy  
podejm ow ali dostojnego go& ia  słow ack ie­
go. sta ia  się w yrazem  — jak pisze „Kra- 
kaucr Zeitnng" — ducha przyjużni, łączą­
cego dzisiaj żołnierzy niem ieckich i s ło ­
wackich, prowadzących ram ię przy ram ie­
niu w alkę przeciwko w spólnym  wrogom .jy C *  j  • w j o h i m  uc icu i n a p i a w u r  m u  w Hitu; y i iC G iw i tu  w s p u iu y m

ez-kod, jednak an. jm ohilizowano sd y  P rogram  w izy ti- dał szefowi propagandy.

słow ackiej sposobność do om ów ienia w  to­
ku konferencyj z odpow iedzialnym i k ierow ­
nikam i adm inistracji G G w szystk ich  in ­
teresuj ących go  zagadnień, la d o  Gas iar 
zwiedził pozatem sz .reg  cennych h istorycz­
nych zabytków  architektury i kulturalnych  
instytucyj m iasta  K rakowa.

Gaspar udzielił dziennikow i „Krakauei 
Zeitung" w yw iadu o stosunkach niemiecko- 
s low ick ich . P odk reślił on przytem, ze kio 
row nictw o państw a słow ackiego postępuje 
nadal w yraźną lin ją  polityk i państw a nie­
m ieckiego i  dalej lin je  te zacnowa.

Jiumuuakię routy strzeleckie na froncie wschodnim
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S ic  B e n z y l Z a c U a c o w  —  d e *n & n  S u c o p y .

(B) Kraków, 15 lipca. Przed dziesięciu laty 
■mar) w osiem dziesiątym  roku życia Sir Bazyl 
Zaharow.

Wrieść o jego zgonie,, k tó ry  nastąp i! w pew nym  
hoteiu w Nicei, ppdano do w iadom ości dopiero 
p o  złożeniu zw łok w m auzoleum , w ybudow anem  
we francusk im  zam ku B alincourt. D zienniki eu­
rop e jsk ie  i zam orsk ie  pośw ięciły zm arłem u k ró t­
kie w zm ianki, a ty lk o  fachow e gazety, zajmu­
jące  się m iędzynarodow ą gospodarką  finansow ą, 
łam ieścify  dłuższe a rty k u ły  o Zaharow ie. Lecz 
i te a rty k u ły  były bardzo  w strzem ięźliw e i nie 
p o daw ały  wiele szczegółów. Jedynie  m iędzy 
w ierszam i daw ały  one do zrozum ienia, że Zaha- 
rov, pozostawił olbrzym i spadek. W tajem nicze­
ni tw ierdzili, że fo rtu n a  zm arłego m iała być n a j­
większym  pryw atnym  m ają tk iem  na świecie.

M niejsze gazety p a ry sk ie  łaknące sensacji — 
przypom niały  wów czas św iatu pew ną rom anty- 
caną h isto rję , k tó ra  rozeg iała  się m iędzy krezu- 
«em .. księżną hiszpańską Ylllafranca. Początk i 
tego ro m an su  sięgają  k ilka  dziesiątków  la t wstecz. 
Ż aherow  dopuszczony był wów czas po raz p ier- 
wsży do p rzy jęcia  w E skoria lu . N azw isko jego 
było jeszcze n ieznane. Byt on tylko podróżują- 
Cj m  agentem  londyńskiej fabryki broni Nordeo- 
feldta, szukającym w H iszpan jt zbytu dla swo- 
f«go towaru. Na przy jęciu  tern zdarzył się n ie­
codzienny w ypadek, k tó ry  nada* życiu Zaharo- 
wa zasadniczy zw rot. Książę V illafranca d osta ł 
m ianow ic ie  a tak u  szału i usiłow ał zadusić sw o­
ją m ałżonkę. Stanow czą i szybką in terw encją  
p rzeszkodził Z aharow  nieszczęściu i spow odow ał 
Oddanie um ysłow o chorego do zakładu.

Dziwne koleje losu w yrw ały  Bazyla Z aharow a 
l  bazarów  portow ych  K onstan tynopola  i z ap ro ­
wadziły go do pa łacu  królów  h iszpańskich .

B y ł on synem Jboglego greckiego  
handlarza.

Ojciec jego należał do tej upośledzonej war­
stw y, która nie miała ojczyzny, a która jako 
pochodząca od niewolników, była w państwie 
tylko cierpiana, a nawet nieraz prześladowana. 
Basilejos — tak nazywał się ojciec Zaharowa — 
prowadził dług, czas wędrowny handel suknem 
i os<adł wreszcie w dzielnicy ubogich Konstan­
tynopola. Tam też wychował się maty Zabarow,

:rodzony w roku 1849 w Mugh-ł. W net odzywa 
się w chłopcu kTew przodków  i sk łan ia  go do 
h an d lu  i zarobkow ania. Odnosi on przybyłym  
do m iasta  cudzoziem com  w alizki do hoteli i 
spełn ia  inne d robne  usługi. W  niedługim  czasie 
p rzysw aja  sobie rów nież m aniery  i u b ió r p rzy ­
jezdnych, przez co zw raca  na siebie uwagę pe­
wnego bogatego greckiego kupca, k tó ry  pow ierza 
mu załatw ien ie  kilku w ażniejszych spraw. Na­
b y ta  w tym  czasie ogłada to w arzyska  dozwoliła 
później Zaharow ow i poruszać  się w salonach 
europejskich .

Dalszego p ro tek to ra  zn ajdu je  Z aharow  w sw o­
im w uju  Sebastopulosie, k tó ry  poznaw szy zdol­
ności m łodzieńca, zatrudnili go w handlu dywa­
nam i w A tenach. O trzym aw szy sw obodę i sam o­
dzielność w  prow adzeniu  in teresów , h an d lu je  Z a­
h arow  z m iejscow ym i i zagran icznym i k lientam i, 
ro zw ija jąc  pi żytem  nadzw yczajną  zręczność. Pe­
wnego razu  odw iedza sklep jeden  z m inistrów  
greckich, k tó ry  jest tak  zachw ycony Znajom o­
ściam i językow em i sprzedaw cy, fe  zapy tu je  go, 
czy n ie  zostałby tłum aczem  p rzy  zaw iłych i t a j ­
n ych  konferencjach , prow adzonych  z p rzed sta ­
w icielem  pew nej firm y londyńsk iej.

Gościem z nad Tam izy by ł m łody 
Vlckers, 3getit fabryki brottl N c  - 
denfeldta, która nr równi z inne ml 
fabrykam i an g ie lsk im i, starała ślą 
o pozyskanie Bałkanów, jako tere­

nu zbytu.
S pełn ia jąc  ro lę tłum acza, po zn ał Z aharow  ku ­
lisy rozm aitych  dostaw  broni, a pow ierzen !e 
przez fab ry k ę  N c d e n fe ld ta  zastępstw a sp rzed a­
ży b ron i m yśliw skiej, p rzysporzy ło  mu pokaźne 
dochody. Ponlewa^ firma zwlekała z wykona­
niem umowy, w ysłał go  minister Sknhidls do 
Londynu. T am  sp rzy ja ło  mu szczęście. Osiągnął 
n iety lko  wysyłkę zam ów ionej dostaw y, lecz o- 
rzym ał także zastępstw o fab ry k i b ron i na  Gre­
cję i T urcję. N iedługo potem  sprzedaje  Z ah a­
row  tym państw om  po jednej łodzi podw odnej.

W ten sposób stal się biedny tragarz konstan­
tynopolitański przedstawicielem angielskiego  
przemysln zbrojeniowego. W  V illa fra ii 'a  zdołał 
on przek o n ać  rządow e koła o n iebezpieczeństw ie 
grożącem H iszpan ji cd  A m eryki Pó łnocnej i

skłonić  je  do  dozb ro jen ia  a rm jl k o lo n ja ln e j i 
floty. Z nieom ylnym  instynk tem  p o tra fił Zaha­
row  z rp u k ać  do w łaściw ych drzw i, za k tó rem i 
siedziały wpływ ow e osobistości. To też w yjeż­
dżając  z M adrytu, zab iera  agen t najw iększe do­
tychczas zam ów ienie broni, dane zagran icznej 
firm ie, uwozi on n ad to  w spom nienie o sp o tk a ­
n iu  z M arji del P ilar, księżną V illafranca.

Znajomość ta ciągnie się odtąd nieprzerwanie 
przez życie Zaharowa, a kończy się małżeństwem  
obojga w czasie, kiedy krezus ma 75 lat, a księ­
żna 61 lab Początk i k a rje ry  Z aharow a p rzy p ad a ­
ją na pierw sze sp o tkan ie  t księżną, a szybki 
w zrost znaczenia i fo rtu n y  jego ma źródło sw o­
je  w chęci ujęcia sobie tej kobiety. Bezwzględ- 
nem  postępow am em  zm ierza też Z aharow  do 
w ytkniętego celu i łam ie wszystkie przeszkody  
po drodze. P rzepaść  m iędzy biednym  h a n d la ­
rzem  dyw anów  a d um ną księżną ze s ta re j a ry ­
stok ra tycznej rodziny, była zbyt w ielka Ej* m ogta 
być usunięta  ty lko  przez  zdobycie ja k  n a jw ię k ­
szej w ładzy, jak ą  da je  pieniądz.

Zaharow  ni.“ był politykiem, został 
on nadal handlarzem, zgarniającym  

strumienie złota
A strum ien ie  złota pociągały  w tym  w ypadku  za 
sobą s trum ien ie  k rw i, p rzelew anej na  poiach  
walk. Był on m istrzem  w tej grze. On tc na  tro ­
nach  kró lów  bałk ań sk ich  osadził aw an lu rn ik ó w  
politycznych i sk łon ił ich do prow adzenia  wo 
jer,. R ównież strzały  w  Sarajew ie, k tó re  w roku  
IDU rozpętały  p ierw szą w ojnę św iatow ą, są wy 
niklem podziemnej roboty Zaharowa i jego a 
gontów Ilekroć  w yłoniły  się na horyzoncie  po- 
v ik łan ta  polityczne, ty lek ro ć  na tle  kulis z jaw iał 
się cień Z aharow a, k tó ry  p o tra fił lak p o k ie ro ­
wać spraw am i, by z nich jak  najw iększe zyski 
ciągnąć.

Zaharow  był obywatełem francuskim
:i o trzy m ał w ielki krzyż legji honorowej, król 
belgijski p o d aro w ał m u w  uzn an iu  zasług za­
mek, król angielski nadał mit szlachectwu i wy­
sokie Ordery, w  H iszpanji . o trzym ał on ty tu ł 
g randa, a uniw ersy tety  w O afordzie i P e te rsb u r­
gu n ad ały  m u ty tu ł d o k to ra  honorow ego. No­
w oczesny k rezus n ie w ystępow ał nigdy pnhlicz- 
n:ie, a mi n r  to r« zbudował on przem ysł zbroje 
niowy angielski, tw orząc  z niego potężny tru s t 
u trzy m u jący  stosunk i z podobnem i fab rykam i 
n a  całym  świecie.

istn ie je  też o d m ien n e zd an ie i n iek tóre  
elem enty p ra g n ę ły  u czy n ić  d ośw iad czen ie  
ze skrajna lew icą , k tóra  od d łu ższego  cza ­
su s ię  u sam od zieln iła . W  k ażd ym  k raju  
nic b rak  p o lity cz n y c h  w ich rz y c ie li, a  rów ­
nież w  S zw ajcarji, n ie  d otk n iętej w ojn ą  i 
jeszcze c ią g le  zam ożnej, n ie  brak tak iego  
ducha lok a ln ego  p atr jo tyzm u . J e s t  jed ­
nak rzecze ch a ra k tery sty czn ą  i d ającą  
w y b itn y m  p o lity k o m  różnych  obozów  n ie ­
złe św iad ectw o , że w  sp raw ie  zakazu k o­
m u n izm u  n ie  doszło  tam  do kom prom isu , 
lecz zajęto  n ied w u zn aczn e stan ow isk o .

S zw a jca rja  n ie  o tw iera  w ięc  k om u n i­
zm ow i n a w et n a jm n iejsze j fu rtk i, jest to 
jed n ocześn ie  dow odem , że is tn ie ją  bardzo  
pow t iżne w ą tp liw o śc i co do „d em ok raty­
zacji"  6ystem u  b o lszew ick iego , o k tórej 
6k ad-inąd  dochodzą p och w aln e p ien ia  i 
że S zw a jca rja  w o li odczekać ch w ilę  ow ej  
„dem okratyzacji" , b y  w ied zieć , czem  ono 
w ła śc iw ie  jest.

O d p ow ied zia ln i m ężow ie sta n u  S zw a j­
c a r ji n ie  zam ierza ją  jed nak  rów ń ież p o­
w ięk sza ć  w ew n ętrzn ego  rozb icia: w ied zą  
on i bardzo dobrze, że w  dużej części ra- 
d y k a liza c ja  m a  sw e źródło w  m aterja l-  
n y e h  stra ta ch  p ow od ow an ych  w ojn ą  i w e 
W zroście ilo śc i n iezad ow olon ych , k tórzy  
ła tw ie j , ja k  w  cza sie  p okoju , p o d leg a ią  
p sych ozie . N ow e w aru n k i b y tu  od d z ia ła ­
ły b y  tu ta j bardzo szybk o, u cząc lu d zi n or­
m aln ego  m y ślen ia .

S to su n k i teg o  rodzaju  p an u ją  n ie ty lk o  
W S zw a jca rji, a le  rów n ież u n as, k tórzy  
s to im y  ob iem a n ogam i n a  teren ie, w strzą ­
sa n y m  k a ta stro fą  w o jen n ą  i m u sim y  sob ie  
Sami d aw ać radę z w szy stk iem i u astrę  
czającem i s ię  z w ojn ą  zagad n ien iam i. U  
Aas b y ło  n ieb ezp ieczeń stw o  in filtr a c ji  
ob cego  n am  ducha, a p rzed ew szystk iem  
id eo log ji b o lszew ick ie j jeszcze daleko, 
w ięk sze . Ci n ie liczn i, k tórzy u le g li tem u  
n ieb ezp ieczeń stw u , są  ty lk o  w y ją tk a m i, a 
zatem  p otw ierd zen iem  re g u ły  brzm iącej:

p o lsk ość i k om u nizm  n ie  dadzą s ię  po­
łączyć .

Straty Angljl od początku 
inwazji.

Berlin, 15 lipca C i dnia 6 czerwi a, t. J. 
id początku Inwazji, stracili A n g licy  w  

NórmamJjl 150.000 żołnierzy w zabitych, 
rannych i jeńcach.

Ponadto N iem cy zniszczyli z 3.000 w ysa ­
dzonych na ląd czołgów. 1000 jeszcze pized  
osiągnięciem  wybrzeży oraz dalszych 1.500 
W dotychczasow ych walkach lądowych. W  
ok resie’ czasu t ł 25 czerwca do 5 lipca  
Niemcy zniszczyli lub zdobyli 489 czołgów .

Propaganda sowiecka pracuje 
we Włoszech.

Medjolan, 15 lipca. Jak  donoszą, w R zy­
m ie założone będzie sow ieckie towarzystw o  
f ilm o y e  — z poleceniem  w ytw arzania so ­
w ieckich film ów, aby naród w ioski był 
nuw iauam iany o życiu-i istocie Unji Sow ie­
ckiej. Rząd B onom i‘ego utjzielil temu towa- 
tzyetw u  w ydatniejszej subw encji.

Zacięte walki na froncie inwazyjnym.
Niem iecki ogień  odw etow y na Londyn trwa dalej.

Berlin, 15 lipca. Naczelna Kom enda Nie­
mieckich S i ł Zbrojnych komunikuje, z Głów­
nej tw a tery FUhrera w dniu 14 lipca:

W  zachodniej części normandzkiego przy­
czółka desantowego północni Am erykanie  
rzucili do bitwy nowe formacie i 'kontynuo­
wali swe ataki z punktem ciężkrści, Ijisru- 
jącl m się na St. Lo. W  przshlegu zaciętych 
walk nieprzyjaciel na kilku odcinkach nie­
znacznie w yparł nasze wojska, opłacając to 
wysokiemf stratami. W  żadnem miejscu nie 
udało mu sit uzyjkać zamierzonego przeła­
mania. Ciężkie w alki trwają z niezmniejszo- 
ną gwałtownością. Jednostki ubezpieczają­
ce m arynarki wojennej przed wybrzeżem 
holendersk im  wznieciły pożar na dwóch 
ścigaczach brytyjskich. Jeden wiacny sta­
tek strażniczy zaginął.

nie błot Prypecl, a odbywa jąceml się bez 
przeszkód ze stron i nieprzyjaciela, opróż­
niono miasto Pińsk.

Ma środkowym  odcinku nasze dywizje 
udarem niły dalsze przełamania bolszewi­
ków. Punkt ciężkości w alk  znajdował się 
tutaj na wschód I na północ od Grodna, 
gdzie powstrzymano silne formację nie­
przyjacielskich czołgów, piechoty 1 kawale- 
rji. Dzielna załoga starej stolicy litewskiej 
W iln a  pod dowództwem swego komendanta 
generała-porucznika Stahela, po pięciodnio­
wym  oporze, m imo przeważających s ił nie­
przyjacielskich, przełamała —  zgodnie z 
rozkazem —  sowiecki pierścień okrążający, 
przebijając się wśród w alk na zachód, do 
wojsk nioinleckick, stojących w pogotowiu  
pod dowództwem pułkow nika Toisdorfa. —

Obszar W ielkiego Londynu znajduje się Obowiązkowość i nieugiętość tych obydwu
w dalszym ciągu pod ciężkim ogniem odwe­
towym.

W e Włoszech Tieprzyjaciel ograniczał się 
wczoraj do ataków w rejonie na północ od 
Volterra i z obydwu stron Tybru  na odcin­
ku C itta di Castello, W  ciągu całego dnia 
walczono tam zacięcis i ze zmien~sni szczę­
ściem o k ilka  pozycji wyżynnych. M im o  
rzucania wielkich s ił w ludziach i materia­
le zysk terenowy był nieznaczny. W  rejo­
nie zaplecza frontu i na obszarze W łoch pół­
nocnych zniszczono k ilka grup band i od­
działów sabotażowych.

Na południu frontu wschodniego form a­
cje niemieckie i węgierskie odparły lokal­
ne wppańy bolszewików w rejonie Koło- 
myji.

Na zachód od Łucka naszs dywizje zgod­
nie z rozkazem odsunęły się z wysuniętego  
naprzód łciku frontowego i na nowych po­
zycjach odrzuciły ataki nieprzyjacielskie. 
W  związku Z naszemi ruchami, mającemi 
na celu odbicie się od przeciwnika w rejo-

grup bojowych zasługują na najwyższr u- 
znanie. W  czasie w alk o m iasto wybitnie 
wyróżnił sie również dywizjon nrtylerji 
przeciwlotniczej lotnictwa pod dowództwem  
kapitana MUllera.

N a południe od D ynaburga  oraz pomię­
dzy Dżw iną i jeziorem Pcjpus rozbito licz­
ne ataki bolszewików, ryglując lokalne  
włamania.

Formacje lotnictwa bliskiego wsparcia  
również wczoraj skutecznie ingerow ały w 
walkach toczących sią na ziemi i zniszczy­
ły  w atakach głębinowych liczne czołgi, 
działa oraz pojazdy nieprzyjacielskie.

Bombcwcr północno-amerykańskie prze­
prowadziły wczoraj znowu terorystyczny  
atak na m iasto Miinchen. S i ły  obrony prze­
ciwlotniczej strąciły 29 samolotów .nieprzy- 
jasielskich.

Pojedyncze sam oloty brytyjskie zrzuciły 
w nocy bomby na rejon nadreńsko-westfal- 
ski.

Lippman o celach wojennych USA.
Genewa, 15 lipca, Now ojorski przedstawi­

cie! dziennika „D a ily  Telegraph" publikuje 
dalsze szczegóły, wyjęte z nowej książki 
Llppm ana p. t  „Cele wojenne Stanów  Zje­
dnoczonych". #

Lippman m ówi. że Amury ta  Północna  
zdawna już przeciw staw iała się aspiracjom  
japońskim  w Azji W schodniej. P isze on do­
słow nie: ..Japończycy nie byliby zaatako- 
wali Pearl H arbour, gdybyśm y byli zgo ­
dzili się na ich propozycją. U siłow ali oni 
zatonie flo tę naszą, dlatego, ponieważ sta ­
w aliśm y w poprzek celom, jak ie oni zde­
cydow ani byli osiągnąć". Dalej m ówi ko­
respondent, że jest to dokładnie to samo, 
co m iął na m yśli L yttelton, twierdząc, że 
A m eryka sprow okow ała Japoiiję. W. dal­
szym  ciątfu stwierdza Lippman, że polityka  
zagraniczna Stanów  Zjednoczonych n ietyl­
ko odrzuca kontrolę P acyfik u  zachodniego  
przez potęgę obcą, ale że jest ona również 
zdecydowana zapobiec temu. by inne pań­
stw o nie w ykonyw ało kontroli na A tlan­
tyku wschodnim . Otóż to było powodem — 
mów i Lippman — dlaczego Am eryka P ó ł­
nocna w dała e ię  w dw.\e w ojny przeciwko  
Niem com .

Lippman _ przechodzi następnie do om a­
w ianego już planu podziału św iata  na ki 1- 
ka okręgów. W  odniesieniu  do „o k r ęg u  a- 
t.lantyckmgo", do którego pod przew odnic­
twami S i a n ó w  Zjednoczonych zalicza on 
m. i. !\ ng t j ć  i w s z y s l k m  domin. ia  oraz A m e­
rykę ł a c i ń sk a ,  mó w i  on,  że ż ad n e  z tych 
p a ń s t w  a f i a n iy c k i c h  n ic  ma  p r a w a  p r z y j ­
m o w a ć  j a k i c h k o l w i e k  zo b ow ią za ń  pol i jycz-

Prasa argentyńska polemizuje.
Sztokholm, 15 lipca. D w a z pośród naj' 

bardziej w pływ ow ych dzienników  w Bue­
nos A ires, m ianow icie „La Prensa" i „La 
Nacion" krytyku ją  ostro, w ed ług doniesie­
nia agencji „United Press", propozycję W a­
szyngtonu, w m yśl którego S tan y  Zjedno­
czone m iałyb y zatrzym ać rów nież po w oj­
nie w ojskow e bazy operacyjne w R -azy lji.

„La Prensa" pisze, że zaw sze sądzono, i ł  
utworzone przez S ta n y  Zjednoczone bezy  
operacyjne nie m ia ły  innych  zadań, jak ty l­
ko wzm ocnienie wspólnej obrony k onty­
nentu am erykańskiego oraz obronę każde­
go poszczególnego narodn. P o zakończeniu  
w ojny wej.-ka zagraniczne n ie będą w m oż­
ności zająć tych punktów operacyjnych, nie 
naruszając suw erenności krajów, w k tó­
rych bazy te się znajdują.- D ziennik przypo­
m ina daw niejsze w ypadki, w których w oj­
ska S tanów  Zjednoczonych obsadziły  pań­
stw a środkowo-am erykańskie.

D zienn ik  „La Nacion" zadaje pytan ie, ja ­
k ie m ogą zachodzić pow ody dalszego za­
trzym ania w ojskow ych punktów operacyj­
nych wobec tradycyjnych  pokojow ych ter- 
dencyj kontynentu  południow o-am erykań­
skiego.

nych bez zgody ze stron y in nych  państw . 
Szczcgólnio zaś dom injom  nie w olno uzgo­
dnić z A uglją polityki, k tóraby m ogła  pe­
wnego dnia stać się przyczyną wojny, a na 
którą to politykę nie zgodziłyby się w peł­
ni S tan y Zjednoczone.

Fiński komunikat wojenny.
Helsinki, 15 lipca. F iń sk i kom unikat wo­

jen ny z 14 lipca brzmi:
N a przesm yku K arelsk im  n ieprzyjaciel 

w spierany ciężką bronią i czołgam i, pod­
ją ł zacięte próby ataków , w celu  rozsze­
rzenie pozycji sw ego przyczółka m ostow e­
go pod Vupsalm i. W szystk ie atak i odpar­
to. N a innych odcinkach przesm yku, m iej­
scam i s iln ie jszy  obustronny ogień  arty le­
ry jsk i i granatników . — W szystk ie ataki 
nieprzyjaciela  odparto. Zniszczono cztery  
czołgi.

N a p ółnocny wschód od jeziora Ładoga  
i w k ilku  m iejscach pom iędzy P itkaera-  
nia oraz S uojaervi gw ałtow ne walki, A ta ­
ki n ieprzyjacielskie, dokonane wśród w y ­
sok ich  strat, p ozostały  bez skutku. Zni­
szczono 3 czołgi.

Z rejonu P orajaervi niem a nic szczegól­
nego do doniesienia. W  kierunku Rukajaor- 
vi odparto atak w s ile  kom panji na jeden  
z naszych punktów oparcia, znajdujących i 
się w pustkow iu. F iń sk ie  i n iem ieckie 'ot- / 
ąictw o skutecznie zbom bardowało nieprzy- '■ 
jacie lsk ie pozycje arty leryjsk ie  na połud­
nie od Thantr.la oraz skupienia czołgów  i 
w ojsk pod VllOsalmi i n a  |n>l no cn y  wschód  
od jeziora Ładoga. T rafiono minie naj­
m niej 3 pozycje bateryj i fi czołgów. Poza- 
tem w rejonie zaatakow anych  objektów  
stw ierdzono liczne silne eksplozje.

W  ostatn ich  24 godzinach strącono łąozr 
nie 8 sam olotów  nieprzyjacielskich . i

! j

P osiedzen ie fińsk iego parlam entu
Helsinki, 15 lipca. F iń sk i parlam ent ze; 

brał się  w piątek, po dziesięciodniow ej 
przerwie, na posiedzenie, na którem  rozpa­
tryw ane będą — w edług porządku dzienne­
go — rozm aite m niejsze projekty u staw o­
we. N astępne posiedzenie parlam entu fiń ­
sk iego odbędzie się dnia 18 lipca.

Anglja uznaje sowieckie żądania 
terytorjaiire.

iz tokhrlr i, 15 lipca. A ngie lsk i dzłennik 
„D a ily  M a il"  ogłasza godny uw agi artykuł, 
traktujący o sowieckich aspiracjach na 
pewni terytorja Fu-op

W szystk ie te życzenia .sow ieckie, odno 
szące się np. do północy jek  rów nież połud­
niowej Europy i D ardanelów  sa zaakcepto­
wane i uznano za słuszne. Turcja nazwana  
jest w tyin artykule jako „m izerny straż­
nik m orskich cieśnin". S ow iecka agencja  
in form acyjna ,.Tas“ pom ogła temu artyk u ­
łowi do szczególnego rozgłosu, cc jest. do­
wodem  jak bardzo cieszą się  bolszew icy t  
tego rodzaju tendencji an gielsk iej polityki.

,

Spadek am erykańskiej produkcji 
broni.

Sztokholm, 15 lipca B ry ty jsk a  służba  
służba inform acyjna donosi z W a s z y n g t o ­
nu, żc zastępca m inistra  w ojn y  Robert 
P atterson  ośw iadczył dziś na konferencji 
prasowej, że produkcja sprzętu w ojennego  
i broni w drusdm kw artale roku 1944 
osiągn ęła  planow anej w ysokości. Ośwfda- 
czeuie to vtoi w związku z ostrzeżenieul 
przed zbytnim  optym izm em .

1  l a c z n e  s t r a t y  m o r s k i e  a l j a n t ó w
Berlin, 15 lipea. A dm ira lic ja  brytyjska  

i m inisterstwo m arynarki Stanów  Zjedno­
czonych og ło siły  listę strat okrętów wojen­
nych za czas od 6 czerwca do 13 lipca.

I is^a ta aw iera ju ! ,p k  t y k .  s ió 'm ą  
część rzeczyw istych strat. W rzeczyw istości 
ud fi czerwca do S lipo.; zatopiono następu  
jąee anglo am erykańskic okręty wojeiinc: 
dwa ciężkie krążowuikl, cztery dalsze krą­
żowniki, 26 kontrtorpedowców, isdna fre­
gatę I dziesięć śclgaczy. Ponadto ciężko u-

szkodzono bom bam i lub torpedam i k lik *  
anglo-am ory kańskich okrętów linjowycb* 
22 krążowniki, 25 kontrtorpedowców, 13 ftl* 
gaczy i 28 specjalnych okrętów desanto* 
wych.

Do cyfr tych nie są wliczone’ stra ty  A n glJ' 
A m erykanów  >' okrętach w ojennych, w y­
nikłe z powodu działania min. Ogółem to* 
naż zatopionych anglo-am erykańskich  £  
krętów w ojennych w yn osi okrągło 85.00® 
ton.
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jFront niespodziewanych zbrojeń
Berlin, 15 lipca. Tygodn ik  „Dat Reich"  publikuje  

lodne uwagi lozważuiiia  na temat nieaiieckich  zbro­
jeń  pióra znanego niemieckiego publicysty  Schwarz  
|®an Be ile.

Poza walczącym fro n tem f pisze  on między  inne- 
ttl, stoi od dłuższego czasu w pogotowiu drugi (ront,  
b ó r y  coraz bardziej zbliża się do p u n k tu  swej in­
gerencji. Jest to front n iespodziewanych zbrojeń.

, W płonących miastach i wśród dymiących gruzów  
lubryk rozwinęła się duchowa bitwa.

Obecnie ten drugi fron t  niemiecki posyła swoje  
pierwsze szyfrow ane  pozdrowienia na stroną nie­
przyjacielską. Trudne  do odcyfrowanla dla prze­
ciwników Rzeszy  pozdrowienie wypisano w  ciąga 
bitwy samolotów myśliwskich , operujących nocą. 
2 pewnością opłaci się, pisze van Berk, obserwo­
wać straty aljanckich formacyj  bombowców. Jakie 
Poniosły one w  porze nocnej.  Broń „V 1“ Jest nie  
dającą się odszyfrować tajemniczą depeszą, w yw ie­
rającą poważne  sku tk i  na nerwy. Broń ta stanowi  
charakterystyczną cechę tego wszystkiego, co m o ż­
na nazwać nowością umysłową strony niemieckiej  
n> dziedzinie  zbrojeń.

Od k ilku  dni nadspodziewanie wiele okrę tów  w o­
jennych al jantów tonie w  głębinach morsk ich  "> 
rejonie kanału La Manche. Mówi S ię  o „środkach  
bojowych niemieckie] m łry n a rk i  wojennej",  sta­
nowiących nową tajemnicę, okry tą  p recyzy jnym  
szyfrem i u trzym aną w  ścisłej dyskrecji.  W sa­
mych Niemczech przygotowują  się dalsze rzeczy.  
Pakty te skłaniają aljantów do rozszerzenia sw ych  
ntaków powietrznych, ponieważ przypuszczają  oni 
obecność tych rzeczy w  wielu punktach .  Operują  
oni jednak  przytem  zupełnie  na ślepo, ponieważ  
hie mają  najmniejszego pojęcia, z jakich  dystan­
sów, jakiemi środkam i i z jakich odległości mogą  
działać te nowe rodzaje broni. Z  rąk  Niemców, stło­
czonych na  obszarze tw ierdzy  Europy , wgrastają  
nowe środki  bojowe o dalekim  zasięgu.

Kto m oże  zapewnić  aljantów  —  pisze Schwarz  
1 bar. Berk    że te środki  nie mogą zyskać  strate­

gicznego i praktycznego znaczeniat Kto zagwaran- 
*uie a i jantom dotychczasową form ę  bitwy po lo w ej f  
Czy w szys tk ie  m e tody  ta k ty k i  w ojennej  a l jantów  
tlie mogą zostać pogrzebane? Jeżeli są jeszcze tacy  
ludzie, k tó rzy  wątpią w  fakt,  iż zna jdu jem y  się w  
Końcowej fazie technicznego przestawienia zbro- 
leń i nowego uzbrojenia Niemiec t y m  należałoby  
tyczyć, aby mogli wziąć udział w odbytej  na kró tko  
Przed inwazją podróży  naczelnego dow ódcy  nie­
mieckiej marunarkr w ojennej  Dónitza nad w ybrze ­
żem AUrmtyckiem. T a m  mogliby go zaobserwować  

kole m arynarzy  i żołnierzy. W śród  żołnierzy nie 
blówi się pustych  przyrzeczeń. T y c h  zaś łudzi,  k tó-  
fUj mają jakieś wątpliwości, m ożnaby  także  zapro­
sić do udziału w ostatniej konferencji  zbrojenio­
wej niemieckiego przemysłu, albo do podjęcia  
ty-god zinnean ab jazda po ta jnych zakładach zbro- 
leniowych. Tam  mogliby zobaczyć to, co pewnego  
tyia  uniesie się w  przestworza z łona ziemi nie­
mieckiej.

5 ryt. ambasador w Argentynie 
przybędzie do Waszyngtonu.

Genewa, 15 lipca. B ry ty jsk i am basador 
^  B uenos A ires, którego, jak wiadom o, 

jego  odwołał, przybędzie w  tych  
2n'aeh do W aszyngtonu, aby w yjaśn ić rzą- 
“owi S tanów  Zjednoczonych — jak donosi 
jDaily E xp ress“ — stanow isko rządu bry- 
Tj k iego .
.M in is te r  spraw zagranicznych żąda przy­
najmniej częściow ego w strzym ania zaku­
pów m ięsa w A rgentynie, arby w ten sposób  
^ sta w ić  w  przym usow ej sy tu acji rząd ar­
gentyński, Faktem  jest jednakże, iż dopro­
wadziłoby to do ukrócenia racyj m ięsnych  
Sietylko w  A nglji, a le także w sam ych  
^tanach Zjednoczonych.

8 P A C E R Y  P O  K R A K O W IE * .

W Kweilinie zn iszczono
8 9  sam olotów  am erykańskich.

.T ok io , 15 lipca. Główna kwatera cesarska 
komunikuje:
. „Jednostki lo tn ictw a japońskiego, operu- 

© ce przy niszczeniu lo tn ictw a Stanów  
^Jednoczonych, stacjonow anego w Chinach, 
rekonalo 13 lipca ponownie gw ałtow nego  
itaku na lotn isko w K w eilin ie w prowiu- 

K w angsi. Zdołały one podpalić 13 więk- 
jVch i 41 m niejszych m aszyn, oraz poważ- 
J6 uszkodzić 10 w iększych i 25 m niejszych  
Jaratów . Jed n ostk i japońskie nie poniosły  
SJnych strat. Pozatem  w ośm iu m iejscach  
^ niecono pożary wśród objektów  wojsko- 

n lotniska.
V

Tramwajem w przeszłość
Kraków, w

Iipcu. W  każdą  
pogodną  1 sło ­
neczną n ied z ie - . 
lę, tysiące  m ie­
szkańców  K ra­
k o w a  .podążają 
w  s tro n ę  Bie­
lan , nad W isłę. 
Na Salw atorze, 
pod m u n u n i 
k lasz to ru  i k o ­

ścioła SS. N orbertanek  —  Już od na jw cześn ie j­
szych godzin po ran n y ch  tram w a je  lin ji 5 i 6 w y­
rzu ca ją  ze sw oich w nętrz  oal* m asy w ycieczko­
wiczów...

Ci, n ie  tTacąc czasu, podążają szybko nm lej- 
szem i lub większem i g rupkam i drogą wiodącą 
wzdtuż W isły w stronę Bielan.

P raw ie  n iczy jej uwagi n ie zw raca n iepokaźnii 
u liczka św. B ronisław y sk ry ta  w cieniu  drzew , 
k tó ra  p arę  k ro k ó w  od końcow ego p rzy stan k u  
tram w ajow ego — skręca n a  p raw o  od głównego 
t ra k tn , w iodąc aż do Kopca K ościuszki. T o też 
m ało k to  prócz sta łych  m ieszkańców  te j ulicy 
sk ie ru je  w  n ią  sw e kroki. A s* 'toda  —  bo jes t to 
m iejsce pe łne  rom antycznych  w spom nień, s  d a ­
w nych, najdaw niejszych  czasów...

W iek  X... Na stoku  w zgórza, wznoszącego się
■ t w m - c

Fragment kościoła św. Salwatora na Zwierzyńcu

kościół SS. Norbertanek, dó tego to kościoła mfat
przyłączyć p a ra /ję  św. Salw atora . W  roku  1062 
D orota K ątska, ksieni zakonu SS. N orb ertan ek  
w zniosła na m iejscu d rew niane j do tąd  św iątyni, 
kościół m urow any w stylu barokow ym .

Od owych czasów  do dzisia j J  kościół św. 
Salw ato ra  wznosi się na s to k u  w zgórza, pośród 
m aiego, od daw na już  na  ten cel n ieużyw anego 
cm en tarzyka, na  k tó rym  spoczyw ają  p rad z iad o ­
wie m ieszkańców  dzieln icy  zwianej Zw ierzyń- 
i em~

N ap rzcd w  kościo ła  św. Salw ato ra , nieco  po­
w yżej niego, słoi jedyny  w K rakow ie ć rew n .an y . 
ośm iokątny  kośció łek  św. M ałgorzaty. W  XVI w. 
w znieśli go ponoć kupcy z M oraw, dążący do 
K rakow a z suknem . I choć Szwedzi pustoszący  
K ruków , spalili w ro k u  1656 ten  kościół — jn i  
w r. 1690 został on  n ap o w ró t odbudow any  tte­
ran iem  SS. N o rb ertan ek  i okolicznych księży  
proboszczów . Z budow ano go z trw ałego dri. wa 
m odrzew iow ego, o zd ab iając  p ięknym  p o rta lem . 
W  roku  1768 M oskale, obięgający K raków , chcie­
li spalić  ten  kościół, a le  za sp raw ą znacznego o- 
kupu  zrezygnow ali z tego. Dzisiaj, ten jed y n y  
w sw oim  ro d zaju  zabytek a rch itek tu ry  k ośc ie ł 
n e j jest opuszczony i zan iedbany  — i ty lko  w .a tr  
św ista w jego pustem  w nętrzu , w p ad ając  doń 
przez p uste  otw ory  okien w wieżyczce—

T akie  to  w spom nienia sp row adza  nam  na m yśl 
w idok  tych dwóch kościołów , p am ię ta jący ch  cza­
sy p o w staw an ia  i rozbudow y W ielkiego K rak o ­
wa.... — m it —-

Nieistniejący ju ż  ołtarz w  kośció łku  św. Małgorzaty

opodal r z e i l  n azw an e j późn ie j W isłą, szum i ol­
cho odw ieczny b ó r dębowy... W śród  niego stod 
pogańsk i ch ram  —  św ią tyn ia  boga deszczu 1 bu ­
rzy. P o d  koniec  X w ieku św. W ojciech , b iskup  
p rask i, ap o sto łu jący  podów czas w Polsce, o trzy ­
m ał od B olesław a C hrobrego ów  pogańsk i chram , 
aby w nim  u rządzić  św iątyn ię  d la  naw róconych...

D ziw ują  się  w ięc sta re  dęby, p rzyodzianym  
w b ia łe  sza ty  neofitom , p rzy jm u jący m  z ’ąk 
św iątobliw ego b iskupa  C hrzest św .; p a trz ą  p ra ­
sta ra  drzew o n a  w izerunek  C hrystusa , uin msz­
czony n a  krzyżu  postaw ionym  przez św. W oj- 
oieeba — i dziw u ją  się licznym  cudom  i laskom  
doznaw anym  p o d  r im przez naw róconych... —
I szum em  rw ych k o narów  i liści p rzek azu ją  
przyszłym  w iekom  legendę o ubogim  g ra jku , 
k tó rem u C hrystus ukrzyżow any spuścił ze. Sw ej j 
nogi złoty trzew iczek d la  po ra tc  w ania go w b ie ­
dzie... Krzyż ten  z p rzy tw ierdzoną  n a  nim  cu­
dow ną fig u rą  Jezusa  zab ran o  później dc Rzymu.

P ierw sze dan e  h isto ryczne  odnośn ie  kościoła 
św. Salw ato ra , k tó ry  m iał s tan ąć  na  m iejscu  da ­
w nej św iątyni pogańsk iej —  pochodzą z r. 1148. 
W ów czas to .  P io tr  D unin ze Skrzynna  m iat 
wznieść tu  św iątynię, pośw ieconą św. Sa lw ato­
rowi... R ycerz Ja k sa  z M iechowa, k tó ry  w roku  
1113 założy! w  pobliżu  tego m ie jsca  k lasz to r i

P ochylony  od starości kościółek św. Małgorzaty  
na  Zwierzyńcu

Pani Czangkaiszek 
w Rio de Janeiro.

Madryt, 15 lipca. P an i C zangkaiszek w  
tow arzystw ie swe.i siostry  K u ng oraz in­
nych Chinek przybyła w e czwartek cło Rio 
de Janeiro. P rzypuszczają — jak  donosi 
b rytyjska służba inform acyjna — że' spot­
k ają  s ię  one w Stanach Zjednoczonych z 
m inistrem  Kungiom , baw iącym  tam  z oka­
zji konferencji w alutow ej, odbyw ającej się  
w B retton  W oods.

Anglja szkoli murzynów.
Genewa, 15 lipca. „D aily Telegraph" do­

nosi, że A nglja  posługuje się, celem zapeł­
nienia sw ego stanu_ personalnego flo ty  po- 
W' jtrznej, w zrastającą m asą kolorow ych  
tubylców  sw oich kolonji. Przed kilku dnia­
mi przybył do A n glji kontyngent m urzy­
nów, pochodzących z zachodnio-indyjskich  
wysp. Są oni obecnie w  przeszkoleniu.

KRONIKA

Po k ilk u d n io w y ch  o b ra d a c h  z a k o ń cz y ła  s ię  k o n fe re n c ja  n a j ­
w y ższe j ra d y  f lo ty  h isz p a ń s k ie j ,  k tó ra  o d b y w a ła  s ię  w M a­
d ry c ie  pod p rzew o d n ic tw em  m in is tra  m a ry n a rk i  M oreno . W szy­
scy  a d m ira ło w ie  i g e n e ra ło w ie , b io rą c y  w n ie j  u d z ia ł, p o w ró ­
c ili n a  sw e p o s te ru n k i.

*

S o w ieck a  s łu ż b a  in fo rm a c y jn a  d o n o si z K ijow a, i e  D. S. Ma* 
n u i ls k i  m ian o w an y  z o s ta ł  k o m isa rzem  d la  s p ra w  z a g ra n ic z ­
n y c h  u k ra iń s k ie j  rep u b lik i so w ie c k ie j i z a s tę p c ą  p rze w o d n i­
c z ą c e g o  rad y  k o m isa rz y  lud o w y ch  U kra iny  S o w ie c k ie j.

Dziś: H enryka ces. 
Jutro: M. B. Szkapi.

Dziś obowiązuje zaciem­
nienie od g. 21.30 do 4.00

Zezwolenie na pobyt w Krakowie
(tp) K raków , 15 lipca. D opiero w tym  ro k u  

poczęto pow szechniej u św iadam iać sobie islnie- 
n ie rozporządzen ia , w prow adzającego ogran icze­
nie p raw a zam ieszkania  w K rakow ie. A przecież 
now ością to n ie jesl: zarządzenie bowiem  w yda­
no już  p rzed  trzem a lały . Różnica w lem  ty lko 
ta , że daw niej w ykonanie tego zarządzenia by­
w ało m niej rygorystyczne, a dziś ze względu na 
b rak  m ieszkań i dlatego, że na różne ew en tua l­
ności m usi być zawsze golowa pew na rezerw a 
m ieszkaniow a, stosow ać się m usi ściśle literę  
rozporządzen ia .

Na pozw olenie zam ieszkania w. K rakow ie ten 
ty lko może liczyć, czyja p raca  jest uznaną za 
w ażną pod względem  w ojennym . Nie dość więc 
być zatrudn ionym  w przedsiębiorstw ie , k tó re  zo­
sta ło  zaliczone do kategorji w ażnych pod wzglę­
dem  w ojennym  m usi być jeszcze do tego takaż

sam a k w alifik ac ja  p racy  nbiegającego się. Uzy­
skan ie  takiego pozw olenia (zwie się to w języku  
urzędow ym  „Zuz.ugsbewilligung") dotyczy ty łk a  
pe ten ta, a  n ie  odnosi się b y n a jm n ie j do jego ro ­
dziny. Je st to ohow iązu jącem  zarów no d la  N iem ­
ców, ja k  1 Nicnicm ców.

Kto zam ierza się s ta rać  o tak ie  pozw olenie, 
zgłasza się w p oko ju  15-iym (godz. 9— 12) w Dy­

rek cji P o lic jj (ul- S traszew skiego, na ro żn ik  Ka­
pucyńskiej) po fo rm ularz . W ypełn iony  należycie 
fo rm u la rz  zaopatrzony  w po lecającą  n o ta tk ę  n- 
rzędu  czy też p rzedsięb iorstw a, gdzie p e ten t jes t 
za trudn iony , należy w raz ze specja lnem  uzasad- 
n ia jącem  pism em  pracodaw cy  oddać w p oko ju  
15-tvm. Po k ilku  dn iach  tam że zgłasza się o  od­
powiedź.

Zbiórka m etali.
(tp) K raków . 15 lipca. D ubro-yolna zb ió rk a  

m eltdi p rzed lnżona  została  o sta teczn ie  do d n ia  
31 lipca br. ,

W  zw iązku z pow yższem  zw racam y nwagę, że 
oddaw ca 5 kg m iedzi, względnie 5 kg b ronzu  
lub  też 5 kg nik lu , 3 kg cymy, 10 kg m osiądzu 
lub 10 kg ołow iu —  otrzym uje  w postaci p rem jl 
1 litr  w ódki 40 proc.

Kto  na ciebie kamieniem*.
(tp )  W C zarn e j z a k ra d ł  s ię  n o c ą  z ło d z ie j do  p a s ie k i  Je­

d n eg o  z g o sp o d arzy , aby  s k ra ś ć  ul z p szczo łam i. M anew r s tą  
n ie  u d a ł, gdyż pszczo ły  n ap ad ry  z p a s ją  n a  z ło d z ie ja , k tó ry  
m u sla !  s ię  ra to w a ć  u c ie c z k ą . P odobno  uczy n n y  w ła ś c ic ie l  
p n ia  o g ie s i t,  że b e z p ła tn ie  u d z ie li z ło d z ie jo w i le k c j i .  Jak 
t r a n s p o r tu je  s ię  u ie .  D o tąd  je d n a k  n ik t  s ię  n ie  z g ło s ił.

Popularny sennik egipski.
^Rralców, w  lipc.ti. Ody się budzim y i przeżyliśm y 

nocy jak iś  sen, zdaje się nam  jakgdyby cieniutka, 
Uroczysta gaza osnuw ata  naszą pam ięć. Należy 

ir " y strzegać, aby nie zw racać uwagi na żaden 
,f *edmiot, ho pa jęcza ta zasłona wnet się rozerw ie 

urazy i myśli złożone w niej jak  w koszyczku 
anym z perełek rosy, wylecą z nie j lub /rozpró- 

j  s'ę  na w szystkie strony. P opularne powiedzonko 
j(, t:rdzi, że chcąc zachow ać sen w pamięci nic na- 
£1/ się patrzyć w  okno.  Isiotnie działa św iatło  nie- 

o trzeźw iająco roz.prnszająo wszelką fan tazję  i 
V . *a 'e niedom ów ienia i p rzeciw staw iając im real- 
fc pntury rzeczy, konkre tne  fakty.
V * potrzeba sięgać do naukow ego sklasyfiko- 

snów, aby zauważyć, że istnieje kilka znsnd- 
\ j i r b  g a tunków  tych niespodziew anych arcydzieł 
tlą th ludzkiego. M ożnaby je na jprzód podzielić 
\ M I - fo to g r a f j e  i na sny-obrazy.  Sny-folografje  
ą^obprostu zw y k ic m  odbiciem realnych wydarzeń  
ęL ak id i, k tóre m ogły się /d  o /.yć. Nie są omi ani 
K -^ o ją c b  ani też byt c iem  we, a jedyną  ich pii 

jest na jw yżej połączenie niezgodnych ze 
ku? elementów.  Ni stąd  n> zowąd n ap rzy k iad  

'kam y się w ogrodzie naszymi z szachem  per- 
który z z.ainteresownr iem dopytuje się o

godzinę, o k tó re j jadam y obiad. Sam o zdjęcie nie 
jesl nadzw yczajne, frapu je  ty lko  osoba szacha, 
k tórego oczywiście n ie znam y osobiście. Takie sny- 
fo tografje  są jakgdyby zdjęciami maskarady,  pod­
czas k ló rej ludzie naum yślnie, dla zm ylenia p raw ­
dy, poubierali się w fantastyczne kostjum y. Ale 
zdarzają  się leż sny-fotografje  zupełnie na tu ra lne  
i zwykle, k tó re  niczem by nie zw racały na siebie 
uwagi, gdyby nie lo, że zachodzi w nich jeden je ­
dyny drobny  szczegół, m ający jakieś większe z.na- 
pzenip. Oczywiście, że sensu tego szczegółu nie m o­
żem y zazwyczaj odnaleźć i sięgam y do arsenału  
symbolów,  chcąc go wytłum aczyć.

Znacznie ciekaw sze są sny-obrazy.  Zachodzi m ię­
dzy niem i a snauń-fo tografjam i la sam a mniejwię- 
cej różnica, Jaka istnieje między fotografią,  nawet 
bardzo artystyczną n obrazem m alow anym  olejno  
rzy/ pastelami.  Fotograf ja pow staje, nawet pod pal- 
< anii wielkiego arlysty -fo log rafika , drogą mecha­
niczną, artyzm  zaś jego polega na tern, że po mi- 
slrzow sku umie m anipulow ać sw ojem  narzędziem . 
Nie jest to jednak  tem  sam em , co posługiw anie 
się pendzleiii czy k redką: w tym  drugim  w ypadku 
5 0 czynności zależy nie od gatunku  pendzla czy 
kredk i lub  od ich dobroci, lecz od in ic ja tywy ma-  
iurza, przy fo tografji jed n ak  stosunek  ten  jest od­
d o l n y .  Tam  wchodzi w grę 1 '6 a r ty zm u 'fo to g ra fi­
k a  i 516 dobroci ap ara tu , g a tu n k n  papieru , m om en­

tu  odpow iedniego naśw ietlenia i innych technicz- 
>nych sldndników,  O ile oczywiście m ożna te rze­

czy określać w postaci u łam ków  lub  procentów . 
Gdy więc w snach fo tog rafjach  um ysł ludzki, drogą 
zresztą naukow o niezbadaną, od tw arza  n iejako 
zaszłe fak ty ,  dodając  od siebie taki lub inny  r e ­
tusz, szczegół, zm ieniając to  i owo, to przy snach- 
ohrazach całość josl wybitn ie  kompozycją .

Podobnie jak  w m alarstw ie, lak icż tu ta j Z” aj- 
diiią się różne polanki  obrazów.  Są więc obrazy w 
guście batnli.slyr.7nym, n a s 'ro jo w rm  w typie szki­
ców pastelow ych, m iniatur, k ra jobrazow ym , k a ­
ryk a tu ra ln y m  i innych. Najw iększą chyba rolę g ra ­
ją  tu ta j kom pozycje  karyka turysiyczne ,  o ile pod- 
eiągnie się pod tę ka tegorię  wszystkie p rze jask ra ­
w ienia w k ierunku wielkości czy małości, wsz T  ie 
przerysow ania i wogóle podkreśtante wsz-Iki -h 
cecli odb > g n ja ry ch  od realnego życia. Jeżeli się 
n a m  np. śni. że w chodzim y do cudzego m ieszkania 
i przechodząc, przez dwa pokoje zastajem y w kaź 
dy z nich po jednym  piesku r»sy King C.lnrles, 
m ożem y ten sen nazwać naturalnym .-gdyż ppdobna 
rzecz w ydarzyć się może rów nież w rcairem życiu. 
Jeśli na tom iast będzie się nam  śniło, że przecho­
dzimy przez p iętnaście pokoi i w każdym  z nich 
zastaniem y takiego pieska, cały  obraz nab ie ra  w y ­
bitnie cech karykaturalnych,  czyli przesadzonych i 
n iezgodnych z życiem. T a w łaśnie cecha odznacza

Wiele snów, k tóre są jakby  m im ow olną  przesadą.
Coś podobnego zachodzi, gdy n ap rzyk iad  pu ­

szczamy płytę gram ofonow ą i gdy igła u tkn ie  na 
jak iem ś m iejscu, a przez to sam o p o w ta r r i  w nie­
skończoność fragment śpiewu,  k tó ry  sta je  się vt  
przeciągu m inuty  fonetyczną obsesją słuchającego. 
T u ta j rów nież zachodzi ta przesada, to męczące  
powtarzanie,  to przejaskraw ienie, a przez to  sa ­
mo karykatu ralność . Czasem w ynika ona z zesta­
wienia jednych cech niezwykle ze sobą niezgodnych 
i przeoządych sobie: w ytw orny m arkiz w peruce 
siedzący naprzykiad  przy s.ole nad m iską gror.lm 
i kapusty  lub chłepcący głośno d rew nianą łyżką po­
lewkę. będzie hezw ąlpicnia takim  obrazem  skleconym  
z sprzecznych ze sobą fragm entów . Sen taki przy­
pom inać będzie w pewnym  stopniu kartk i  zanisy-  
wnne rękom a k ilkunasto nsob, |jaw iąevch się w 
sekretarza i znkind.aiącvrh pan ;e r  r o  nanizaniu ind' 
ncśo słowa a przed o d d m łm  kartk i sąsiadow i 
który  znowu będzie m usiał napisać nowe słowo. 
Pow stają  w len sposób nicjyjc zdania, ile szeregi 
nic powiązanych ze salut siów,  które  dopiero sp ry t­
ny interpretator  będzie m usiał jakoś pow iązać w  
pewien logiczny szyk i w ytłum aczyć obecnym .

Sny-obrazv p rzypom inają  n iejednokro tn ie  bó­
stwa egipskie,  posiadające prży Judzkiej "J* 
głowy Iwo, w ołu itd. Kompozyrya postaci sdimyoti 
jest niezw ykle o ryg inalna 1 niespodziew ana. Pesla lr

V.
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K ą c ik  szachowy.
Nr. 29 (9(0.

(D r. K .) K re k ń ,  1S lip ca .

C racza W siachy.

Obraz mistrza weneckiego 1490 r. (Berlin, Królew­
ska  Galerja Obrazom) przedstawia nam  dwóch we­
neck ich  szlachciców, pogrążonych w  partji  sza­
chów. Obok siedząca piesek,  o k tórgm  gracze zu­
pełnie zapomnieli,  jest głęboko oburzony na ich 
obojętność.  Zdaje się, jakoby  partja przedstawiała  
•>{ korzystn ie j  dla młodszego gracza. Obraz, k tó ry  
jest arcydziełem sz tuk i  włoskiej,  ukazuje  nam w  
twarzach graczy n iezw ykłe  zaabsorbowanie parłją. 

Zadanie Nr. 234.
H. R lnck.

C zarn e: Kh6, p lo n y : *2 , t>3. b8 (4).

a b c d e f g h

a b c d e { g 
B ia łe : K62 p lo n y : e2 , e5 , f6  (4 ).
.H a la  z a c z y n a ją  1 w y g ry w a ją .

Partja  Nr. 235.
IM Ia :  l>. M a je r  (S k aw in a) C z a rn e : A. K lim a) (T a rn ó w )

r a ia g ra n a  k o re sp o n d e n c y jn ie  w 1 9 4 3  r.

1 . 62— « 4  e 7 — e5 12 . G g 5 X e 7  K e 8 X e 7 « )
2  S g l— (3 Sb8— cS 13. H il l— d 2  W a8— d8
1  0 (1 —  C4 Sg8— 16 14. Se4— g 3 ? 7) K c7— 17
*  d 2 — l 4  e 5  'd 4  15. „ 2 — a 4  8) Kd7— c8
3 . O -O S > 8X e4  16. b2— b4 d4— d31
5 . W fl— e l  d7— d5 17. c 2 X d 3  H d 5 X d 3
7 . O c 4 X d 5  H d 8 X d 5  18. H d2— f4 H d3— d6 »)
I .  Sb 1— c H d J— a5  <) 19. H (4 X d 8  \ td 8 X d 8
9 . S c 3 X e 4 s ) Gc8— e6 •)  2 0 . b 4 X b 5  S c6— d4

10. O c l— d 2 * )  H a5— d5 2 1 . S f3 X d 4  W d 6 X d 4
11. 0 d 2 — g51 ‘) 0 i7 — 6 7  • 2 2 . W e l— 11 W h8— d 8

B ia łe  p o d d a ją ;  w p raw d z ie  tro c k ą  w cześn ie , a le  w końcu
l la b e  p io n y  n a  sk rz y d le  h e tr a a ń sk i t ra  m u sz ą  s p ro w a d z ił  roz- 
I tr z y g n ią c ie .

I lw ag l l)  P o su n ięc ie  to  p o lec o n e  p rzez  z n a n e g o  te o re ty ­
k a  J . M SU era je s t  p raw d o p o d o b n ie  n a jle p s z e , bo d a je  c z a r-  
fc -lru  d o b re  w id o k i n a  k o n trg rą . 

ł ) Je d y n ie  w ła śc iw e  p o su n ię c ie .
*1 C zarne m a ją  w p la n ie  p rzez  o d d a n ie  zy sk an eg o  p lo n a  

d o jść  do d łu g ie j ro sz a d y , p rze z  co p io n  n a  d4  z y sk a łb y  na  
1116.

*) 0 (  b liw le  w y g lą d a ją c y  ru ch . H e tm a n  c z arn y c h  m u si szu- 
l a ć  Innych , m o le  g o rszy ch  pfil.

• )  T e ra z  n a  11. h 7 — h 6  n a s tą p iło b y  12. Gg5— (8 . 
e ) Po S X e 7  b ia łe  m ia ły b y  p rzew ag ę  p o zy cy jn ą .
*) L epszym  j  w ie le  ru ch e m  ty to  14. H14, co p ro w ad z iło  

w k o h eu  do o d b ic ia  p io n a  d4. Po b e z b arw n em  p o su n ię c iu  
S e4— g 3 , b ia łe  d o s ta ją  p o w o li g o rsz ą  g rę .

• )  O w ałto w n a p rń b a  a ta k u  n a  sk rzy d ło  h e tm a n a . B iałe  
c h c ą  p rzeszk o d z ić  d a lsz e j w ęd rd w ce  c z a rn e g o  k ró la  n a  c8. 
A tak  te n  p ro w a d z i ty lk o  do o s ła b ie n ia  p io n ó w  n a  sk rzy d le  
B e tth ad sk lcm .

■) A tak  b ia ły ch  o d p a rty .

P-irtJa 236
ro z e g ra n a  k o re s p e n d e n c y jn le  w 1 9 4 3  r .

B l if e :  R. P a lu ch  (C hełm ) C zarn e : L. G ren lk  (M ielec)
1 . 62— e 4  e 7 — e 3  10 . G e3X bG  a 7 ^ b 6
2 . S g l  — 13 Sb8— C6 1 1 . a 2 — a 4  S e 7 — g0
3 . G t l—  c4  G18— c5  12. H d l— b3 Sg8— (4
4 . 0— 0  d7— d6 13. Sf3— g5 h 7 — h6
5 . C2— c 3  OC8— g4 14. G c 4 X f7 +  Ke8— f8
6 . b 2 — b4 G C 5 - . 0  15. 12—  f3 ‘ h 6 v g5
7 . d 2 — d3 HdS— d7 15 . f 3 X g 4  I ld 7 X g 4
B. 0C1— C3 Sg8— (b 17. W I1— f2 514— h 3 +
9 . S b l— 0 2  S c6— e 7  B ia łe  p rz e rw a ły  g rę .

O ra ją c y  b la tem ! p . R y sz a rd  P al--ch z m a rł n ied a w n o  t r a ­
g ic z n ą  im le rc ią  w C hełm ie L u b e lsk im .

Rozwiązanie końcówki Nr. 226
(N ow oro l).

1. 1. i e 6 - e P  KeS— f6  (Jeś li  Ke5— d f i  lu b  14 ( to  ł .  
15— f6! i w y g ry w a).

2. GcS d 7 , Kf6— e5 (lu b  e 7  Jeże li K ł6— f7 . 3 . Od7— 6 8 +  
P I7 — e 1 ? K c 4 X c 5  1 w y g ry w a).

3 Od7— e8  (p rzez  p ie rw sz e  3 ru ch y  b ia łe  ż y łk u ją  w a ln e  
tem p o ).

3 . . . .  K t f  - t 0  (JeSli KeS— d8! e ld e  I i ) .
4 . Kc4— d 5! H — b3 (JeSll K(6— g 5 ?  5 . KdS— e 5 l) .
5 . K 15— e4, b 3 — b2.
0 Ge6— a 2 , c5 — c4 .
7. O a2— b l ,  c 4 ~  c3 .
8. Ke4— d 4 l 1 w ygryw a I  ła tw o ś c ią .
II. 3 . . . .  KeS— dB.
4. Oe0— d5 Kub— e b  (Je lf l  4 . . .  b 4 — b3. 5. Od5— e 4  i n a  

b3— b2 w y g ry w a. 0 . Kc4— c3  a  n a  5 . . . .  Kd6— 45 w y g f w a  
K c4 X b 3 ).

5 . G d5— 6 4 !, K r5 — d0 (Je l il  S ... K rS— * 4  8 . 13— 18 1 w y- 
| g ry w a , J e ś li  5 . ..  KeS— 10. 8 . K c 4 X c 5 ).-

B. G 4— b l ,  K ‘ 0— e 8  (Jeś li Kd8— e 5 , 7 . K c 4 X c 5 l) .
7 . f5 — fi.- Kc6— d7 (gdy Kc6— d 8 , 8 . G b l— f5  i b ia łe  w y l 

g ry w a ją  z ła tw o ś c ią  n p . 8 ...  Kd6— c7, 9 . f6— 17, K c 7 -  18,
10. 17— 18 -  H +  ).

8 . G b l— 1 5 +  K d7— 6 8 .
s 9 . 015— e8  1 w y g ry w a z ła tw o ś c ią . .

Fnm rlfliaiTą zadania Nr. 231
M a rsc h a lk a w sk l.

1. 0 b 4 — d8 (g roz i 2 . O— c 7 + + ) ,  H12— 17.
■ 2. G d S X b 6  (g roz i 4 . G— d 4 x + ) ,  H I7— d 7 .

3. G b 8 X e 3  (g ro z i 4 . r — 1 4 +  + ,  H d 7 X b 5 + ,  4 . W b 4 X b 5  +  + ,  
H d 7 X e 8 , 4. Ge3— d4 +  +  , H— -dow. m . 4 . O— d4 lub  — 14 + +  .

Je ś li  I .  S e8 — d 6 ?  H X g31
1. Gh4— e 7 ?  H— f 81
2. S e8 — dO?H!7—i e 7 , i  c aa ta  n iem a .

O D P O W IE D Z I  R E D A K C J I.
S z a c h iśc i, In te re s u ją c y  s ię  p ro le ra ls ty k ą  m o g ą  n a b y ć  za  po- 

śf d n lctw em  R e d a k c ji , .K ą c ik a "  z b ió r z a d a d  sz ac h o w y c h  Dr. 
F a lk o w sk i z o b szern y m  w stę p em  teo re ty c z n y m  w trz e c h  Ję­
z y k a ch  p.  t . :  „ Id e a  1 e k o n o m ja  w  z a d a n iu  sz a c h o w e m " .

P . * t .  w .  —. L u b lin . Z a o b sz ern y  l i s t  u p rze jm ie  d z ię k u ­
jem y . S p raw ę , d o ty c z ą c ą  p a r ty ]  F a l s k ic h  p a rm e ró w , p o s ta ­
ram y  s ię  z b a d ać , p n ezem  n ie  o m ieszk am y  P a n a  z a w iad o m ić . 
P o trw a  to  je d n a k  p e w ie n  o k re s  c z asu  p ro sim y  z a te m  u zb ro ić  
s ię  w c ie rp liw o ś ć ..

Co s ię  z a ś  ty czy  i ro s o b u  r e d a g o w a n ia  n a i r e g o  „ K ą c ik a

S z a c h o w e g o " , c h ę tn ie  a k o rz y s tam y  z P a h sk lc h  r a d  I w s k a ­
zó w ek , a le  n a le ż y  Je s k o n k re ty z o w a ć . D u jem y w ięc  P an u  
p o le  do p o p isu , p ro sz ą c  o n a d e s ła n ie  po d  n aszy m  a d re se m  
go to w eg o  do d ru k u  m a te r ja lu ,  k tó ry b y  w y p e łn ił n a sz  Jed en  
„ K ą c ik "  od  A — 2. Robim y to  ty tu łe m  p ró b y , e  C zy te ln icy  
o są d zą  Już, czy  P an  w y w iąże  s ię  n a le ż y c ie  a p o w ie rzo n eg o  
I lu  z a d a n ia . S k ry ty k o w a ć  k a ż d ą  rze c z  m o żn a  b a rd zo  ła tw o , 
W ykonać j ą  sam em u  tro c h ę  t ru d n ie j.  O dybyśm y c h c ie li  u- 
w z g lę d n if  w sz y s tk ie  p o s tu la ty  n a szy c h  C zy te ln ik ó w , z a w a r te  
w d z ie s ią tk a c h  lis tó w , j a k ie  c o d z ie n n ie  n a p -y w a ją  do n a sze j 
R e d a k c ji, to  „ K ą c ik  S z a c h o w y "  m u sia 'h y  u k a -y w a ć  s ię  c o ­
d z ien n ie  w o b ję to ś c i  co n a jtn n ie ]  dw ó ch  p e łn y c h  ko lum r 
P ro s tsz y m  z a te m  b ęd z ie  p rak ty c z n y  p o k a z  w la sn « ch  u m ie ję t ­
n o śc i,  a  z a te m  cz ek a m y ...

P . W sw rzeń , R ae faw lea . L is t  o trz y m aliśm y . P a r t j ę  w  m ia rę  
w olnego  m ie jsc a , -y y k o rzy stam y .

P. Kow al, T a rn e w ; p. G rab lrr. K raków ; p. Stycle l, W a-  
d a w łc e ,  n a d e s ła n e  z a d a n ia  p o d d am y  o c e n ie .

P S ó jk a , M ogilany . K oń có w k a p o s ia d a  ła d n ą  p o in tę , lecz  
u k ład  c z a rn y c h  p lo n ó w  J e s t  sz tu c z n y  1 n iep ra w d o p o d o b n y . 
Nie u m ieśc im y .

P. Z. K aP -iaw sk l (IW) G crn rode-H  r .  Bahnhotstr. 3 4  p ra g ­
n ie  ro z e g ra ć  k o re sp o n d c n c y p jn ie  p a r t j ę  szach ó w . Z a m lly  h s t  
d z ię k u je m y . P a r t j ę  p rzeg ląd n iem y .

P. Ś k u p lń sk l, O ldendorl. O w szem  ,w ie lu  czy te ln ik ó w  „ K ą ­
c ik a "  p rzy sy ła  sw o je  p a r t j ę ,  z a d a n ia , k o ń co w k t, —  a  w ięc  
I s tn ie je  * w . „ z a in te r e s o w a n ie  a k ty w n e " .  B rak  n a to m ia s t  
a n e g d o te k , łm j t lm h  n p o w la d a ń  z i y r l a  s z ach o w eg o  ża rc ik ó w  
itp . N ow elka m oże c o śk c lw ie k  za  d łu g a  d la  „ K ą c ik a " .  Za 
l is ;  d z ięk u jem y .

f  'c z p e le z e w ,  W odzis ław  J jś U  c z a rn e  z ro b iły  p o su n ię c ie  
n iem o ż liw e  (w  w y p ad k u  W c 8 X S c 6 , J e ś l i  n a  p o ln  c7  s to i  g 
u lec ) , to  ru c h  te n  le s t  n iew a żn y . W d ru g im  w y p ad k u , J e śli 
n e i tn e -  p o d a ł  lis to w n ie  c .ą g  W d8— c s ,  a  n a  s z ac h o w p 'cy  
Ź n a jd u ją  s ię  w ieże  n a  b8  i e 8 , to  ru c h  te n  J e s t  ró w n ież  n ic -  
waŻD y.

P K w lleckl, Iw o n .l i  w  m a te k u  rew a n ź o w rm  w  ro k u  1937 
zw ycięży ł A ljec h in  —  D r. E uw tgo  w  s to s u n k u  1 7 l/i:1 2 '/« . Na 
tu rn ie ju  w K iss ln g en  1928 r .  p ie rw sz e  m ie jsc e  zdony t B ogo- 
IJubow , a  w S em m erin g u  1920 —  S p le lm an n . P a r t j i  n ie  u m ie ­
śc im y . P rz e d s ta w ia  b ow iem  w a r ia n t  g a m b itu  dam y, k tó ry  m l ­
i ii  •: z n a le ź ć  p ra w ie  w każdym  p o d ręc z n ik u  sz ach o w y m . P ro ­
sim y  o inne.

P. B aranow sk i, W o łkow yje . P ro b lem u  N r. 2 1 7  n ie  m ożna 
ro zw ią z a ć  ru ch e m  W e2— e8 . N a s tę p u je  bow iem  Oh8— gS. 7  
W e8 --C 0 , G g 5 X d 2 !

P. F ra cz e k , K raków . O w szem , p ro sim y  o p rz y s ta n ie ,  a le  
rze c z y w iśc ie  w ła sn y ch .

P. SI. B ry la , B rz ic k o -S fo tw ln a , p ra g n ie  R o z e g ra ć  p a r t ję  s z a ­
ch ó w  k o re sp o n d e n c y jn ie  z n iez b y t s iln y m  s z a c h is tą .

C h ro lm y  sKę p r z e d  c z e r w o n k ą !
(tp) Kraków, 15 lipca. Zbliża się  u iow n  okres, 

w którym należy się  spodziewać v zro s‘u zacho­
rowań na czerwonkę. Czerw onka (dyzenterja) 
jest cho robą  zakaźną  przew odu pokarm ow ego i 
dostaje się  do naszego organizmu Wraz z połknię­
tym zakażonym  pokarmem 1 napoiem . śm ie rte l­
ność na tę chorobę w ynosi ok o ło  20 proc.

S iedliskiem  zarazk i czerw onki aą' w vdaliny  
chorych. Przez n ieum ieję tne  p rzygotow yw anie 
pokarm ów , używ anie surow ej w ody, do k tó re j 
p rzedostać  się m ogą zarazki z wydalim, d o ty k a ­
nie  p rzedm io tów  chorego, a bezpośrednio  potem  
a rty k u łó w  spożyw czych zakaża się pok srm . Nie­
bezpiecznym  roznosicielem  tej choroby ą  rów­
nież m uchy, ktńre należy bezwzględnie tępić.

W  tym  celu w szystkie zb iorn ik i nieczystości n a ­
leży u trzym yw ać w należytym  porządku .

Niem niej ważnem jest zachowanie stałej czy­
stości osobistej. Jak  na jczęstsza  kąpie l, a przed* 
wszysitkiom częste m ycie ra k  n ie ty lk o  przed  je ­
dzeniem , ale  po każdym  pow rocie z m iasta, po 
dotknięciu  rą k  obcych klam ek, poręczy itp., a 
szczególnie przed przygotowaniem po»ilk6w. N a­
leży pam ię tać  bowięm , że dotkn ięcie  pożyw ienia 
brudnem i rękam i grozi zakażeniem  p o karm u . Nie 
należy ponadto pić nleprzegoto wanej wody t 
mleka. W arzyw a spożyw ane n t  surow o (rzod­
kiew ki, sa ła ta , p o m idory  oraz owoce) należy o- 
b ia rać  lub  m yć k ilk ak ro tn ie  b ieżącą  wodą.

R e k la m a  inr c z a s h  w o jn y .
(tp) Kraków. 15 lipca. D obry  ku p iec  p osługu je  

się rek lam ą, k tó ra  — ja k  w iadom o — jest dźw i­
gnią handlu . Reklamą są  dobrze 1 treściwie zre­
dagowane ogłoszenia, nprzejmość, cierpliw ość 1 
uczciwość sprzcdajrCy, solidny towar, pnnktual- 
no.ść w realizowaniu dostaw I zewnętrzny oraz 
wewnętrzny wyraz sklepu, to  jest czystość i 
pięknie, celow o urządzona wystaw*

W ystaw a m usi być n ie jak o  ja sn ą  i. skondenso­
w aną treścią  sklepu, nie może zatem  zawierać 
żadnego fałszu, który dezorjentowalby kljenta. 
Kw estja u rządzen ia  w ysław  sklepow ych została 
Jasno sform ułow ana w zarządzen iu  z  20. 9, 1943, 
gdzie zo ila  to dokładn ie  określone, ja k  należy 
dostosow ać rek lam ę w ystaw ow ą do obecnej sy­
tuacji w ojennej. Z aznaczono tam  m iędzy innem i, 
że:

1 W olno w ystaw iać tylko tak ie  tow ary , k tó re  
rzeczyw iście z n a jd u ją  się r a  składzie.

2. Zakózane jest w ystaw ianie tabliczek z napl-

serm „wysprzedane", „nie na sprzede!11, „wła­
sność- prywatna11, „wzór wystawowy11, „dekora­
cja11 lti>

3. W ystaw a pow inna być u rząd zan a  p rz y n a j­
m niej co cztery  tygodnie, a sklep pow in ien  p ro ­
wadzić książkę i zapisyw ać datę u rządzen ia  n o ­
wej w ystaw y, ja k  rów nież kiedy nastąp i je j po­
n o w n a ' dekoracja .

4. Towary na w ystawie powinny być zaopa 
t r  one w cenę

5. Zmiana dekoracji wystawy powinna trwać 
Je 4 najkrócej, a w czasie je j ponow nego u rzą ­
dzania należy  w ystaw ę zakryć, zaw iesić lub  w 
Inny sposób zasłonić  p rzed  w idokiem  z zew nątrz.

Pow yższe zarządzenie o k reśla  n iely lko  dobi­
tnie i zwięźle zadan ia  kupca w odniesien iu  do 
rek lam y uw aru n k o w an ej sy tu a r ją  woie-nną, ale 

rów nież jego stosunek do kil jen ta, który pow i­
nien być oparły przedewszyStklem na nczciwoścl.

Zwalczanie much w ‘tajni.
P o n iew aż  m u ch y  s ta n o w ią  n ie ty lk o  u d rę c z e n ie  d la  b y d ła , 

a le 1 ta k ż e  w p ły w a ją  n iek o rz y s tn ie  na w y d a jn o ść  m le k a , m u ­
sim y  ja  e n e rg ic z n ie  zw a lcz a ć . A w iąc  s ta jn ie  n a le ż y  u t rz y ­
m yw ać w, ch ło d n y m  s ta n ie ,  z ac iem n ić  Ją , s k ra p la ć  p o d ło g ą  . 1 
s ta r a ć  s ią  o id e a ln ą  c z y sto ść . U trzym yw ać lek k i p rzew iew , 
śc ia n y  i s u t i l  w y p raw ić  n ie b ie s k ą  b a rw ą , ę ta r a n n ie  u su w ać  
w sz e lk ie  n ie c z y s to śc i  i g n iją c e  o d p ad k i, śm ie tn is k a  p o lew a ć  
w apnem . K a in it z a b ija  la rw y  m uch , Jeże ii m o żliw e , to  bą . 
dzo d o b rze  p o sy p y w ać  n im  o b o rn ik . K a iu ie  z b ru d n ą  w o d ą  
o su sza ć .

B ie ląc  śc ia n y  w ap n em , d o b rze  je s t  d o d ać  a łu n u , p o n iew aż  
a tu n  o s ła b ia  o d n ó ża  m uch , p rze z  co n ie  m o g ą  s ią  n a  ś c ia ­
n a c h  u trz y m ać . D obrze j e s t  sp o rz ą d z ić  w y c iąg  cz o sn k u , do-

|  d a ć  w ody  i so li ,  a n a s tą p n ie  zm yw ać n im  z w ie rz ę ta . R oz­
tw ó r te n  ch ło d z i s ią  p rze z  p a rą  godzin , p o czem  sm a ru je  s ią  
nim  n o g i z w ie rz ę c ia  aż  do tu ło w ia , Ł a p ach  o d s tr a s z a  m uchy .

Czy moiita połykać m yszy?
i tp )  P ew ien  p a ro b e k  z Jó zefo w i z a ło ży ł s ię ,  że p o łk n ie  

żyw ą m ysz. Z a k ład u  d o trz y m ał. M ałe z w ie rz ą tk o  zaczę to  
je d n a k  lo b ić  w żo łąd k u  .rw e te s ,  s p ra w ia ją c  tem  ch ło p cu  w ie l­
k ie  b o le śc i .  W k ró tce  ch ło p iec  w y d a lił m ysz p rzez  w y m io ty . 
Mysz p o b ie g ła  szybko  do sw e j d z iu ry , p a ro b e it  -zaś w y g ra ł 
50  z ło ty c h . P n w d o p o d o b n le  p rzez  pam ięć  h a  p rzeży t b o ­
le śc i b o h a te r  z d a rz e n ia  n ie  p o d e jm ie  s ią  Już  a n a lo g ic zn e g o  
z a k ła d u .

ta k a  może sk ładać  się z licznych fragm entów  
pozszyw anych ze sobą w ten jed n ak  sposób, żc nie 
■Widać szwu i jesl sharmonizowaha w  swojej  ca- 
totci.  To właśnie jest tą najważniejszą dziedziną  
k6 m p o zq c j i  sennej,  źp rndżą się nowe osoby, o no- 
IPych postaciach i charak terach , k tó rych  składniki 
lapoźyczone  są z życia re ilnegu , z lektury, z naszej 
W yobraźni.

Tak, jakeśm y podzielili sny na dwie wielkie yru- 
py,  snów  (iiiognil’ij i snów-obrazówg lak leż w lym 
dsla ln im  gniim ku możem y rozróżnić prw iw  po­
szczególne odmiinuj.  Tym  razem  jednak  będz.ie lo 
Zależeć od .sposobu przeprow adzenia snu, nd ro ­
dzaju  m alow idła, n ie jako  od szkoły, k ló rą  posłu ­
giwał się m alarz przy pow slaw nniu obrazu, 't ak  jak 
w m alarstw ie  byty szkoły  pointilislów , kubistów  
i innych, tak  sam o we śnie dają  się zauw ażyć róż­
n i  Sposoby malowania sennych obrazów.  Są tam  
jłk le ś  niew yraźne, nieco zam glone, pastelow e ro- 
m anlyczne obrazy, ukazu jące nam  dalekie ogrody, 
brzegi m orskie, jak ieś dom ki, łączące się ze scenn- 
tll! pełnem i żałości, m arzenia i niedom ówień. 
W tty s tk ó  jest jakby spowite myła  i przedm ioty  i 

nawet stówa w ystępu ją za zasłoną z cicniut- 
k » |  m aterji, niewyraźnie.  Ale są też inne rodzaje 
kom pozycji sennej b ru talne, konkre tne  z ściśle za- 
ftwśśzonpmi k n n trram i, w krzykliw ych kolorach, 
.^rzypom ihające m cie  pełne ko lo ry tu  dzieła Gezan-

3e:a. A kcja w tak ich  w ypadkach  jest zwykle bar- 
zo prędka, w szystko biegnie ja k  w przysp ieszonym  

[Umie, nerw ow o.
Z darza się często, że sen składa się z k ilku  luźno  

uowiązunych szkiców  sennych, z  kilku scen, k tó ­
rych  jedynym  łącznikiem  jest w ystępująca w nich 
jedna i la sam a osoba.

Różnica m iędzy snem  norm alnym  a lak zwanym  
koszm arem  nie p o l e g a  jedynie na fabule ohrttzu 
s e n n e g o ,  lecz na inlwisywnnUci  i stopniu j t r z c j n -  

skrnuneniit,  k ló re  może nabrać  cech dręczących  
Faludo sam a jesl w ł a ś c i w i e  prawie bez zkaczcnia, 
w odniesieniu do odrzucia śniącego. Zdarza się 
rzęsio, żc śnią się nam  rzeczy straszne, jak ieś po­
grzeby, asystow anie przy czyim ś zgonie, dolykanie 
się ciała zm arłych itd., co jednak  nie wywołuje it 
nas przeslrar.hu ani w strętu . Są natom iasl sny o fa ­
bule zupełnie zwykłej, k tó re  s la ją  się koszm aram i 
dzięki tem u, że pew-na sy tuacja  zostaje p rze jask ra ­
wiona, poproslu  żeby się tak  wyrazić, przeciągnięta, 

Z bieżącego życia nie b rak  przykładów : obejrze­
nie jednego film u w ciągu dw óch godzin może być 
praw dżiw ą przyjem nością, oglądanie tegoż film u 
podczas sześciu godzin, trzykrotn ie, sta je  się łoriu- 
lą,  tak  sam o jak usłyszana po  raz trzydziesty  
anegdota, choćby najlepsza, m ęczy niepom iernie. 

Kom uś śniła sie rzecz n astępu jąca ; w dużym, 
słabo ośw ietlonym  pokoju  leże t na stole o polęż-

nych rozm iarach, zresztą zdrów i b y n a jm h ie j nie 
nieszczęśliwy, a czterech ludzi u jąw szy stó ł 2 a 
czlery nogi. ro d h io s lc  go w góre F abu ła  snu h y łi  
żupełnie zw ykłą i nie budził? żadnych obaw, s mi 
m o io sen stal się koszmarem.  D laczego? Odpo­
wiedź na to pytanie jesl o lyle trudna, że nie w ia­
dom o, czy zn a jd /ie  się ją  na jdaszezyźnie tak zwa­
nego zdrowego rozsądku, Fźy też na ] laszczyżnie 
podśw iadom ości, lego ‘drugiego czyi: lika i niejako 
w spólniku naszego um ysłu, czy też na również u- 
k ry lej dla n a sz ,e h  oczu płnszrzyźuie przeczucia, 
posługującego się może p iw ne mi sym bolam i. W y  
tłum aczenie byłoby następu jące: może grała In rolę 
w i u ją  do wynoszenia  zmarłego w  trumnie,  lub też 
fakt, że działo się coś niezw ykłego i że wynoszony 
na stole zdaw ał sobie z tego spraw ę, nie m ogąc 
jednak, jakkolw-iek żył, tem u przeszkodzić. T ak  czy 
ow ak sen ten  w ykazuje, że sam a fabuła  senna n i* 
p o kryw a  się :  nasiem i  poglądami na jawie.

Przyzw yczailiśm y sie posługiw ać w dziedzinie 
snów  ta jemniczym  alfabetem,  tw orzącym  niem niej 
zakonspirow any język, sk ładający  się z tysia.cz- 
nych symbolów', zam iast liter. Między ią sym boli, 
siwką >a pism em  ubrnzkow em  Egipcjan zachodzi ja- 
giś głębszy związek  ł może Józef tłum aczący k ró lo ­
wi egipskiem u jego sen — według słów Sjarego T e­
stam entu*— stanow i wskazówkę, gdzie leży wspól­
ne źródło symbolłs tyk i  snów i p isma obrazkowego.

Królowa Przedmieścia
w  Starym Teatrzo.

K raków , 15 lfpca. T alizm anem  stałego poWO* 
dzenia, jak ie  tow arzyszyło przez wiele la t „Kró* 
low ej P rzedm ieścia", jest m oże ta  p o rc ja  se rca  
ja k ą  a u to r  w łożył w swój utwó<r“. *

T ak  p isa ł kiedyś w jed n e j ze sw oich k ry ty k  
tea tra ln y ch  jeden z najlepszych  recenzentów  n a‘ 
szych czasów, Tadeusz Boy-Żeleński. Bo „Krń* 
Iowa Przedm ieścia11 czyli Mańka Zwierzyniecka 
« „cygar fabryki" była autentyczną postacią, któ* 
r a  m iała  sw o ją  legendę, nim zaczęła żyć n a  s<*' 
nie. T ak ą  ją  stw orzył Kniznłow ski, też, w swoim 
ro d zaju , posłać  legendarna, k tó ry , zan im  j4 
w prow adził przed  ram pę tea tra ln ą , poznał g-run1 
towmie je j środow isko, przedm ieście krakowski** 
zrozum ia ł jego psych ikę  i wczuł się w tętno je ' 
go serca. D latego typy  w tej sztuce są  żywe, chaJ 
rak terystyczne , nie m arjonetk i.

I tak m usi je pokazać reżyser I aktor.
Piękna, p o p u larn a  ta  sz tuka, p rzy p ad ła  do gu­

stu k rakow sk iej publicznbści, zgrom adzonej tłu ­
m nie na przedstaw ien iu , k tó ra  p rzy ję ła  ją, jak  
w szystkie sztuki zw iązane z życiem  K rakow a, n# 
tle  fo lk lo ru  krakow skiego, z en tuzjazm em  nad- 
zw yczajnym , ok lask u jąc  gorąco zarów no zztukę- 
jak  i w szystkich, bez w y ją tku  n ieom al je j wy­
konaw ców .

Pnbllcaność p rży łę ła*  wykom inle enlnzjudyCA 
n(e, bez zastrzeżeń. R ecenzent jednakże  m a pd* 
wne zastrzeżenia  w k ieru n k u  d robnych  uste rek
reżyserskich .

T ak, jak  au to r, taik sam o i T tźyser m usi si<, 
wczuć w środow isko i odpow iednio je  uw ynu- 
klić. A że tego n ie  zdołał uczynić, zb lad ły  w f ‘ 
borne  lypy  nieom al h istoryczne, A ntka l KentkS 
(K ondrat i K assow ski).

Poza tem  prócz pew nych  uchwbieó n a tu ry  
technicznej, trzeba było sztukę albo unowocze* 
śnić, i-oslosować fo rm ę do doby  dzisiejszej 
(r. 1908— 1944), albo pozostaw ić ją  w  s ta re j sza* 
cie, n ie  w p la ta jąc  Już w staw ek 1 wstawecze-k, 
k tó re  n ie harm od izow ały  z całością. Ogólni* 
trzeba  przyznać, że całość m iała  dobre  tempo* 
a ak t końcow y z  m azurem  odznacza ł się ży- 
wyir tem peram entem .

Oczywiście, że są to  ty lko  droflme uw agi, ni* 
m ające znaczenia d la ogólnego pow odzenia, ja ­
kie zdobyła sobie w czorajsza  „K rólow a P rzed ­
m ieścia".

W szyscy ak torzy , b io rący  ndział w  tym  m i­
łym sp ek tak lu , da łl m aksim um  w ysłłkn , p raćj*  
zapąlu  1 na jlepszych  chęci. Jednakże, w obec b a r­
dzo licznej obsady i niew ielk ich  ról, jak ie  p rzy ­
pad ły  w iększości w udziale, ograniczym y się d-ć 
w ym ienienia zaledw ie k ilku  osób.

A więc: M łodziutka a k to rk a , H c ls ik a  M a fy  
czanka, m a — o ozem zdofaFśm y się p rzekonać 
i z innych je j występów, o ile znajdzie się "  
ręk ach  dobrego reżysera , dużą przyszłość przed 
sobą. Składa się  na  n ią  am bic ja  ak to rsk a , bez­
sprzeczne zdolności, tem peram en t, sw oboda ru ­
chów  i nadeT  korzystne  warunJci zew nętrzne 
Je j M ańka m iała  d o b re  p rze jśc ia  w  n A tro ja łd 1 
uczuciow ych 1 szczerą łezkę tl.-amat;-czina.

P an i M akowska stw orzyła  doskonały  t j p  P°" 
czclwej p rzekupk i k rakow sk iej. G rała z zacię­
ciem  i w arw ą. Przy tem  podkreślić  m usim y ieJ 
bardzo  dobrą  dykcję. Z am aszysty  taniec  p. Ma­
cie jow ej w idow nia p rzy ję ła  z zachwyttum.

P a n i M orkow-ka w  stylow ym  kostjum le, sty­
low o zagrała  ro lę  m odelki

N iezawodny, jak  zawsze K ondra t, w  ro li 
K antka, sw ojem i „g ierkam i" z jednyw ał sobie ż y  
we oklaski. Sekundow ał m u w grze i w pow o­
dzeniu p. Kas.-owi.kl, roz tańczony , rozśpiewany* 
Tozłobuzow any „A ntek".

B ardzo dobry  w typie, hucznie oklaskiwany* 
M; ielierek-Załuski. Sym patyczny p ijaczyna  „Go­
m ółka", w p. T ylusle znalazł b a .d zo  dobreg® 
odnwórcę. ,

P rzy jem nie  p ro sto d u szn y  „Zygm unt" —  o M»* 
ciiiski, w zruszał sta ło śc ią  uczuć d la p ięknej 
M ańki.

O rk ie s ja  pod w y traw n ą  b a tu tą  św iefnego dy­
rygen ta  p. byryłły , tw orzyła dy sk re tn ą  ilu strac ję  
m uzyczną. B ardzo ładne dekoracje  w  akcie 1 
4-tym.

E liot.

„ U n ite d  P r e s s "  d o n o si z W aszyng tonu , Zr p re z y d e n t R t r s * -  
v e l t  m ian o w ał p rez y d e n tem  a m e ry k a ń sk ie g o  C ze-w onego Kr * P  
ż a  e -o t i is ie g o  sw eg o  p rz y -a c le la  i d aw n eg o  p a r tn e ra  han d lo ­
w ego , B asilo  C onnoro C onnor, Jako  n a s tę p c ę  z m a rłe g o  No** 
m an a  D av iesa

*
P rzed  p o r te m  Bodrum  r a  p o lu d n lo w o -zach o d n lem  w ybrzzW  

T u rc ji , n a p rz e c iw k o  D odckanezu  n a tk n ą !  s ię  p a ro w ie c  „H ela*  
n a  m ia ę  i z a to n ą ł, Z a łogę  u ra to w a n o .

*

Nu lo tn isk u  L lo h re g a t w y lą d o w a ła  w sk u te k  u szkodzen i*  
śm ig ła  a m e ry k a ń sk a  m a s -y n a . Z a ło g ę  In te rn o w a n o , a sam ol*-

sk o n lis l:o \v a n o .

Jest rzeczą zrozum iałą, że w dziedzinie tn k  W e  
Uchwytnej, jak  sen, sta rali się ludzie stw-orzyć pfcs*' 
mc abecn iio , pewieii klucz do wyrażenia i wnikania  
w te tajemnice.  Chodzi o lo tylko, czy sym bolistyk* 
ta  pow slala hardziej pod wpływem  w yobrażeń czlo* 
w irłta na jawie, rzy też napr.swdę W ysnuta zoslaj*

i z sam ej isio ly  snu. Każdy sennik egipski powie, z*
j robactwo  oznacza we śnie pirttkyrzc. Znchndzi t®!j
j raz kw csljn, czy owo roharlw o  ma symhMr.nwa® 

m yśl samego snu owe pieniądze, czv leż, jest 
równanie,  poczynione dopiero z dośw iadczcni* 
pra litycznego.

Zależnie od tem peram entu  i usposobien ia  trak tl,l‘ 
jem y sen bądź lo jako  rezerwat fantazji ,  w  klórjłłj* 
przebyw a jąc spo tykam y się z rzeczam i nieosiąg*^* 
nemi na jaw ie, bądź też staram y się w n ich  doPa* 
trzyć jak ichś m o m en tó w  psychologicznych,  n , r ^5* 
cych narn posłużyć do zbadania naszej dnszy- 
każdym  razie jesl sen jed y n ą  dziedziną powstajA15® 
samorzutnie,  bez naszego przyczynienia się, 
tem rozw ijającym  się ni stąd  ni zowąd i o iśnie'v* 
jącyjn nhs swym  urokiem  i swrpi.i barw am i, a J6** 
dyna trudność  w spóiżyciu z. ią dziw ną dziedz.ijjj 
j t s t  to, że nie w iem y jak ją sklasyfikować.  
wiemy, do k tó re j ro d z in y  botanieznej zaliczyć
w ielokolorow y storcźgylć, podobnie jak  nie w 
jakiego pochodzenia jest j ę z yk  cygański.

Xer»
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. i^gie jesic ję  ipo»yl«a s.ę n ięz lzym , 
•'■edocenidjących wi*g» sumienręj pie“- 
lęgnacp cia^a. W  p ’zewa*ajqc£j *Jo(ci 
p rzypadków powodem feit jedynie 
bfak czasu, jednakże M o m  dolw ia- 
d t iy f  na s^ej skórie odśnieżającego 

, i ożywczego działania V A S E N Q |_ U . 
pudru d a  ciafa, poJwjęc* jeszcze kilka 
Ł»Tuł chętnie peta codzienną Io<de‘q 
pn-flr.ną c  ciała za pomocy

pudns
Y A S E N O i .Yasenol

S K L E P  
ROZDZIELCZY  
Firmy **• Jawornicki

zoslat przeniesiony  
z A d olf-H itler-P la tz 44 
na ul. Szpitalną 11'13.

„ceniroiarir
farby, lak iery , artykuły  
gospodarcze, chem iczne, 
kosm etyczne, hurt i detal

Kraków, Bracka 11
Telefon 287-63.

C itfty iw ia ’

U l u  A J *
Z I M A
M A O I S T M

WMMIEftO
u  a  @  i  a

S g r z ę d a ł

• •S ingera”  m as z y n ę  k r y tą  „ S i m a n c o ” , 
p ie rw sz o rz ęd n ą ,  t an io  s p rz e d a m .  K r a ­
ków, Z w ie rzy n ie c k a  9, m. 1. 221 5
•►Maszynę”  do s zy c ia ,  p i ę k n ą ,  t an io  
6Przedam. K raków ,  Bożego Ciała 31/7.  
Firma St. C hw itkow ski Zakład  z e g a i -  
®i3tr?.owski pod A rk ad am i ,  K raków ,  K ra ­
j e w s k a  1, p o l ec a :  b i ż u t e r j ę ,  w y ro b y  s i e -  
®rng i różne  p r ak ty c z n e  u p o m in k i ,  o raz  
J H o n u j e  w sze lk ie  n a p r a w y  zegarków ,  
• 'n g e r a  m asz y n ę  Gve i lo ck  81*8, do ze* 
b y w a n i a  sw e t ró w ,  p o tn ik ó w ,  puszków,  
J rykotów, j ed w a b n ik ó w  —  sp rz e d a m .  
Kraków, ul.  Szlak 31, m. 7,  of icyn y, 
maszynę ł ó d k o w ą  „ S i n g e r a ” , n o w o c z e ­
sną,  s p rz e d a m .  K raków ,  ul. Sz lak  32/1 .  
F ł y t y i n  p o w a ż n e j  i l ek k ie j  muzyki  w 
dtiżym wy b o rze ,  n a j s ly n n ie j szy c ł i  śp ie ­
waków, K ró lew n a  Ś n ie żk a  —  s p rz e d a m  
C o d z ien n i^  od 1 2 .3 0 — 2 0 - te i ,  n ied z ie la  
10— 13. K raków ,  M ogil ska  8, m. 6.  
P rzys tanek  k o n iec  Lubicz.  2 7 7 5
■uty m ęs k ie  z c h o le w am i  Nr.  4 4 ,  buc ik i  
J a m s k te  sz n u rk o w e ,  p o d e s z w a  s k ó rz a n a  
Kr 37 , p o n to f l e  m ę s k ie  sz n u rk o w e ,  p o ­
deszw a g u m o w a  Nr. 41 ,  k o s z u lę  m ę s k ą  
Nr. 40 i k a le s o n y  s p rz e d a m .  Kraków,  
K a p u c y ń s k a  5, m. G. 2 7 7 8
S in g e ra  m as z y n ę  k r y t ą  1 k r a w ie c k ą  
sp rz e d a m .  K raków ,  Z w ie rzy n ie c k a  14. 
Cuk ie rn ia .  277 3
Szafkę d ę b o w ą  z l u s t r e m ,  p a s y  p odróżne  
Sk órzane,  z a rz u t k ę  g a b a rd .  p o p ie l a tą ,  
koszu le  męs-kię, s p rz e d a m .  Kraków,  ul. 
Szlak 17, m. 6,  godz.  13— 15. 264 5

p a t e f o n o w e ,  p o l sk i e ,  t an g a ,  w a l ­
ce,  f o x t r o ty ,  k s ią ż k i  b e le t ry s ty c z n e ,  k a ­
pe lu sz  beż. , .  Nr. 56 ,  p o d u s z k a  e l e k t r y ­
czna,  g rze jn ik  e le k t ry c z n y ,  t a n i o  s p r z e ­
dam. Kraków,  Szlak  17, m. 5, II. p. 
Wózek gł ębok i  „ K o n k o n ” , s ta n  p i e r w ­
sz orz ędny ,  do s p rz e d a n ia .  W ia d o m o ś ć :  
Kraków,  Brzozowa 7 ,  m. 9, od godz. 
8— 10 r a n o .  2 7 2 8
SM n to l  l ' / s - l e tn i ,  b e rn a r d y n  4- letnł ,  wi l ­
czur pó ł ro c z n y  do s p rz e d a h ia .  W ia d o ­
m o ść :  R o m a n o w s k i ,  Bor ek  Fa łęc lt i ,  Ry­
bek, t i l e f .  2 1 7-02 .  2751
S y p ia ln ia  b a rd z o  ł a d n a  k o m p le tn a  n o w o ­
c z es n a  z b i e l i ź n i a rk ą  do s p rz e d a n ia .  Kra- 
k ó w-P odgórze ,  S i a r o m o s to w a  6. 2 7 6 3
Mfeble b iu ro w e ,  łóżka  po lowe ,  że lazne ,  
W ie c z k o  dz ie c i ęc e  i wóz eczk i  p o l e c a  

. J if m a Ig licki,  Krakó w, S ł a w k o w s k a  10. 
W ózek  s p o r to w y  z 'b u d k ą ,  luksusow y,  
masyw hy ,  s p rz e d a m .  K raków ,  Re to ry k a  
J 0, m. 16 . b o czn a  Z w ie rzy n ie c k ie j .  
Wózek  dz ie c i ęc y  g łęboki t an io  sp rz e d a m .  
Krakó w, K ro w o d e r s k a  30 /7 .  2 730
Si ngera  m as z y n ę  do sz y c i a ,  31 K 15, 
tooże być do sk óry ,  w n a j l e p s z y m  s t a ­
n ie,  sp rz e d a m .  Kraków,  Sz lak  8, m. 11.  
C iężark i w a g a  o d c i ą g a c z e  m le k a .  
Sp rzeda: Miej ska) Hala T a r g o w a ,  K r a ­
ków, Grzegórzki ,  s k l e p  21 . 229 8
fo r te p ia n  k r ó tk i ,  kr zyżow y,  p ły ta  m e­
ta lo w a  s t a n  p i e rw s z o rz ęd n y .  t a n :o do 
hab y c ia , "  W ia d o m o ś ć :  K raków ,  pi .  B isku­
pi 5 na  lew n,  i. p od  12— 2 2 063
Harmonię ,  80 b a s ó w  sp rz e d a m ,  lub za- 
ni .en.ę  na  120 b a s ó w .  Krakó w-Dębn ik :.  
Kao c ian k a  18 m. 2. 2609
F o r te p ian  k i ó tk i ,  n u w n e z e sn y ,  a n g ie l ­
ska m e c h a n i k a ,  hi  tau»o s p f / c t l a :  K r a ­
ków U e iw ć :  3. ni 6. 2671
Kasa b u ic iaw i i .  m a r k i  t t o k c i ” , na  9 

| I ic?n:kó\v,  o k : » / \ i n :e chi s p r z e d a n i a .
■ Blic ha rsk i,  K raków ,  św. M a rk a  20. 

Worek  s p o i t o w y  n i k lo w a n y  n a  t a r c z a c h  
► .Ronlcon”  t a n i o  s p rz e d a m .  Kraków.  7v- 
c i ik i ew ic z a  5 39.  2 7 3 8
Hekryc l*  s to ł o w e ,  n i e rd z e w n e ,  s p rz e ­
dam o k a z y jn i e .  K raków ,  M azo w ie cka  
J3.  m. 1. 2085
Siół g ' n e k o !o g :c z n o - u r n lc g :czny,  s p rz e ­
dam. Kraków św Ł a z a rz a  9. m. 2. 
Wózek  b liź n iaczy  R e b e k i .  „ K on-Kon” , 
P ie rw szo rzęd n y .  z m a t e ra c y k i e m ,  o r a z  
Piec ł az i e n k o w y ,  na w ę g  el . .N e p tu n " ,  
® ato  u ż y w a n y .  c k a z y j n :e s p rz edam  Kra- 

Dietla 9. m 12. 2593
Ig t z e d a m  s e rw is  s to ło w y ,  k o m p le tn y  
•►Ćmielów", wra-z z k o m p le t am i  do ka- 
& y  ( cze rw o n y  i b a ł y ) ,  na 12 osób . 
Epo-sz.:  Goniec  Krak. ,  K ra k ó w ,  , ,Nr.
Ą 6 4 p , , t

O b w lfiz cu n la  u r i i i iw t

7 A R 7 A D 7 E N i r  * 1 J*,,° »k*K m o-Uct] n t  c t lu  przyuczenia n ian ia -
-  1 Ł  m leck.ch t l i  rabo c iy^ h  w Generalnym  G ubernatarttw la

Z  d n ia  6  lip c a  H 4 4  r
N a p o d s ta w ie  d e k re tu  G e n e ra ln e g o  G u b e rn a to ra  w  sp ra w ie  u s ta n o w ie n ia  P e łn o ­

m o cn ik a  S -e c |e In e g o  d la  w zm o żen ia  w y d a jn o śc i w G en era ln y m  G u u e r ra to rs tw ie  
z d n ia  15 i is to p a d a  1943 r . (o b w iesz c z e n ie  z d n ia  7  g ru d n ia  1943 r .  Dz. Urz. s tr .  
2 5 4 9 ) z a rząd zam  w  p o ro zu m ien iu  z K ie ro w n ik am i G łów nych W ydziałów  P ra c y  i 
G o sp o d ark i w R ząd zie  G e n e ra ln e g o  G u b e rn a to rs tw a :

1. Z a k r n  w ła śc iw o ść1

W szy stk ie  z ak ład y  G e n e ra ln e g o  G u b e rn a to rs tw a , p rz e ra b ia ją c e  że lazo  1 m e ta le , 
n a le ż ą c e  do  Grupy G o sp o d ark i P rzem y ślu  Ż e lazn eg o  i M e<alow ego w G rup ie  G łów ­
n e j  G o sp o d a rk a  P rz em y sło w a  I R och w Izb ie  C e n tra ln e j  d la  G a sp o d a ik i O gólnej 
w i f n e r a ln n n  ju te r n a to r s tw ie ,  a z a tru d n ia ją c e  n i tn ie m ie c k ie  s iły  ro b o cz e , z a s a d ­
n iczo  p ro w a d z ą  n a d a l  n a  w ła s n ą  o d p o w ied z ią ,o o S ć  z a k ła d o w ą  a k c ię  p rzy u czan ia

2. M ia n ow an ia  pe łnom ocn ików  zak ładow ych.

W  w yże] w y m ien io n y ch  z a k ła d a c h  p e łn o m o c n ic y  o k ręg o w i d la  w zm o żen ia  w y d a j­
n o śc i w p o ro zu m ien iu  z O k ręg o w ą G rupą  G o sp o d a  ki P rzem y ślu  Ź e l a - e g n  i M eta ­
low ego  . l ia n u ją  na  w n io sek  t ro w n ik a  p rz e d s ię b io rs tw a  p e łn o m o c n ik ó w  z a k ła d o ­
w ych  d la  w zm o żen ia  w y d a jn o śc i.

3 . W yłyczne  I w skazów ki.

C elem  p rz e p ro w a d z e n ia  a k c ji  p rzy u c z e n ia  w o b ręb ie  z a k la d d w  w y d am  je sz c z e  
b liż sze  w y ty czn e  i w sk azó w k i w p o ro z u m itn iu  z G rupę G o sp o d ark i P rzem y ślu  Ż e­
laz n e g o  i M e ta lo w eg o  w G rupie  G łów nej G o sp o d a rk a  P rzem y sło w a  i R uch i Izb ie  
C e n tra ln e j  d la  GDtpod .rk i O gó lnej w G e n e ia ln y m  G u b e rn a to rs tw ie , W m yśl k tó ry c h  
n a s tę p n ie  n a le ż y  z a sa d n ic zo  p o s tę p o w ać .

R ra k a u , d n ia  li l ip c a  1 944  i .
Pełnom ocn ik  Sp e d a !n y  

d la  W z m s łtn la  W y d a in o ś  l w G entra lnym  Gubernatorstw ie  
Bodo Stah r  

Bz>e’chsielte> der N S D A P

P U B L IC Z N E  U P O M N IE N IE .
Na p o d s ta w ie  ro z p o rz ą d z e n ia  w sp ra w ie  p u b lic z n e g o  u p o m n ie n ia  o  z a p ła tę  k w o t 

p o d a tk o w y c h  z d n ia  9 s ie rp n ia  1943 (Dz. R. G. G. s t r .  4 6 7 ) p rzy p o m in a  s ię  o z a ­
p ła c ie  p o n iże j w y m ien io n y ch  p o d a tk ó w :

P ła tn y m i . 'a ly  s ię :
10 lip c a  1 9 4 4 : p o d a te k  d o c h o d o w y  ód  u p o sa że ń  za  m ie s ią c  c z e rw ie c  1 944 ;
15 lip c a  1 9 4 4 : z a lic z k a  n a  p o d a te k  o b ro to w y  za  m ie s ią c  c z e rw ie c  1 9 4 4 ;
15 lip c a  1S.44- z a lic z k a  n a  p u d a te k  o b r o to w  za  ż k w a r ta ł  1944.

Z u p ły w em  d n ia  ila tn o śc i  m a z a s to s o w a n ie  d o d a te k  za  zw lo k ę  od  2 do lo*/o.
P u b liczn e  u p o m n ien ie  o b e jm u je  ta k ż e  p o d a tk i ,  k tó ry c h  z a o la ty  zażąd an o  p o ­

szczeg ó ln y m i n a k a z a m i p ła tn icz y m i, a  k tó re  s ta n ą  s ię  p ła tn e  w m ie s ią c iu  lip c u  
1 944 ro k u .

P isem ne Indyw id ua lna  upom nien ia nie będą w ysyłan i
W ym ien ione  w n in ie lsz y m  u p o m n ien iu  p o d a tk i  łąc z n ie  . e  w szy s tk im i d o d a tk a m i 

i k o s z ta m ’ u p o m e .c r i*  z o s ta n ą  ś c ią g n ię te  p rzy m u so w ą  n a  k o sz t d łu żn ik a  e g z e k u c y j­
n e g o , o ile  n ie  z o s ta n ą  u lszczo i. n a jp ó ź n ie j  do  d n ia  30  i ir u a  1L . Z ło śliw i P ią t ­
n icy  b ę d ą cy  w zw ło ce  z p ła tn o ś c ią  p o d a tk ó w , m o g „  o p ró cz  teg o  n a ra z ić  s ic  ta  
d o tk liw  k a ry  za  zw lo k ę .

K to  p łac i p o d a tk i  b ezg o tó w k ew o  (p rz e z  p rz e k a z  p o d a tk o w y  a lb o  b an k o w y ) u n ik a  
n ie p o trz e b n e g o  c z e k a n ia  p rzy  o k ien k u  kaso w y m .

R ra k a u , 16 lip c a  1944.

Der Stadn iaup tm ann  dar S tad t K rakau , I  ir.anzlnspektour K rakau -Stad t  

D a r  K .c ish ą  ptm ann In  K rakau , F ln an z ln ap tk ltu r  K rakau  Land  

D s r  K rtis  laup ln tann  In  Jasio , F inanzlnspekteur  

Der K rt lsh au tm an n  In  Tarnów , F lnanz lnspakteur  

D a r  K r ilsb au p tm an u  In  la -o s la u ,  F lnanz ln spak teu r

OBWIESZCZENIE
•  Państw ow ych  Technicznych K u r ia c h  Fachow yeh (.embarg.

Z  dn ia  1 0  lip ca 1944 r.

W  c z as ie  try m e s tru  le tn ie g o  o d b ę d ą  s ię  e g z am m a  w s tę p n e  ł g łó w n e  (ró w n ie ż
e g zam m a c z ęśc io w e )  po  w y k o n an iu  w sz y s tk ic h  p ro je k tó w  i p ra c  la b o ra to ry jn y c h . 
Z g ło szen ia  do ty ch  eg zam in ó w  n a le ż y  n a ty c h m ia s t  k ie ro w a ć  do S e k re ta r ia tu  P a ń ­
s tw o w y ch  T ech n iczn y ch  K ursów  F ach o w y ch  w L e m b eig , B ib lio ta k sg a sse  1, z d o ­
łąc z e n ie m  w sz y s tk ic h  w y m ag an y ch  z a łą c z n ik ó w  (św ia d e c tw o  u ro d ze n ia , św ia d ec tw o  
d o jrz a ło ś c i ,  k s ią ż e c zk i s tu d ió w  U d .). E g z a m ln a  ju ż  ro z p o c z ę te , lecz  n ie  z a k o ń ­
c zo n e , m ogą być ró w n ież  u k o ń c z o n e .

L em berg , d n ia  10 lip c a  1 9 4 4  r.

_______________ Dyrektor Państw ow ych  Technicznych K ursów  Fachowych, Lem berg.

P ian in o , p ięk n y  to n  i d y w a n  p e rs k i ,  do 
s p rz e d a n ia .  K raków ,  u l .  P i e ra c k ie g o  25, 

m. 2, 2  r a z y  dzwoni ć ,  2 6 9 5
P lo to n , n a  g u m ach ,  0— 7  to n u , s p rz e ­
dam. K raków ,  Mi«jonairsika 4. 209 7
P a te fo n  e le k t ry c z n y ,  k o n c e r t o w y ,  z m ie ­
n iacz  p ły t ,  o s t a t n i  k i zy k  t ech n ik i,  w r a z  
z dużym zb io rem  płyt,  s p r z e d a :  Krałdów, 
W rz e s iń s k a  11, tn. 14.  2 7 0 7
W ózek gfębodci, „K o n -K o n ” ,  w  dobrym  
s t a n i e ,  o r az  w y p r a w k ę  dz iec.  k o m p le ­
tną ,  s p rz e d a m .  K ra k ó w ,  Sz lak 17, m. 
5,  II.  p. 2 7 1 4
M aszynę S in g e ra  w  b a rd z o  d obrym  s ta -  
r i e  s p rz e d a m  t an io  z a ra z .  K raków ,  K r a ­
k o w s k a  39 , m. 73,  I p.  of icyny . 2 7 6 7  
H arm o n ię  w io s k ą  80 b. z r e g i s t r e m  n o ­
w o c z e s n y  m odel  !ub 3 2  b a s y  o k azy jn ie  
s p rz e d a  K raków ,  Ry nek  P o d g ó r sk i  12 2 2  
o f ic y n a  l ew a .  2 7 8 9
W ózek g łębok i  „ K o n k o n “  sp rz e d a m .  
Kraków,  Długa 4 7 .  G a l a n te r ia .  279 0 
C en tra ln y  s k ła d  farb  i c h e m i k a l i j  , ,Fkr-  
b o l a “  —  Fr .  P onicki,  K ra k ó w ,  Jo h an n  
H a l l e r s t r a s s e  22 (Długa) :  F a rb y ,  l ak ie ry ,  
c h e m i k a l j e  i  inne.  S przedaż  de ta l ic z n a .  
W ie lk i wy b ó r  k i l i m ó w ,  g a rd e ro b y ,  bi el i ­
zny, p o r c e l a n y  p o l e c a  S k lep :  Kraków,  
K r a k o w s k a  5. 9 0 5 9
O k a z ie : P a t e f o n  e le k t ry c z n y  o ry g in a ln y  
„ P a i J l a r d 1' ,  w l u k su s o w e j  szafce ,  a p a ­
r a t  fo to g ra f i c zn y  , ,S u p e r b “  Voi g t lande-  
r a  ś w ia t ło  1,35,  u n i w e r s a l n y  o raz  m a ł o ­
o b r a z k o w y  1, 35 ,  t an io  s p rz e d a m .  K r a ­
kó w,  ul.  Krzywa 5, m. 9, od  1 7 — 21. 
W ózek dz ie c ięcy  sp rz e d a  F i rm a  Ig lick t,  
K ra k ó w ,  S ł a w k o w s k a  10. 1 161
F o rte p ia n  k ró tk i ,  kr zyżow y,  w ie d e ń sk i  
o k a z y jn i e  do s p rz e d a n ia .  W ia d o m o ś ć :  
Kraków,  WW. Ś w ię ty ch  8.  Biuro M a ­
j e w s k i .  791
D obra l o k a t a :  k i l i m y ,  dy w an y ,  m a k a t y  
b u c z ac k ie .  K ra k ó w ,  B ra c k a  6, f i rm a  
Ł a p c z y ń sk i .  9 2 0
E leg an ck i wózek  s p o r to w y ,  tafl io s p r z e ­
da m. O g ląd ać :  K ra k ó w ,  w r z e s i ń s k a  9, 
m. 3,  od godz.  7  w ie c zó r .  1110
M f.szynę S in g e ra  k r y tą  s p rz e d a m ,  K r a ­
kó w.  Rynek Dębnick i 4 /5 .  * 1513
Kilimy, k ry sz t a ły ,  zegark i ,  p i e r ś c io n k i ,  
f o t o a p a r a t y  ob razy ,  t o re b k i  da m sk ie ,  
teczk-i, wal iz y ,  n e s s e s e r y  i tp.  —  p o leca  
. .K u p n o -S p rzed aź“ , K raków ,  S t ra d o m  19. 
W ózek s p o r to w y ,  Kon-Kon. t rz e w ik i  
d a m s k ie  Nr.  37 i 38,  k o s t j t im  k ą p i e l o ­
wy d a m s k i  i p ł a s z c z  b iu ro w y  da m sk i ,  
s p rz e d a :  Kraków,  św. S e b a s t j a n a  4, 
m. 2. p a r t e r .  1890
L a m p y  e le k t ry c z n e ,  g r ze jn ik i  w n a j l e p ­
szym g a tu n k u ,  p o l e c a :  W y tw ó rn ia  K r a ­
kó w,  K ra k o w s k a  3 5 .  201 6
S p r z e d a m  r a s o w e  w i lczury  s ta r e ,  m ło de  
( szczen ia k i ) .  K ra k ó w ,  T opo lowa  4 0 '3 .  
M aszyny do p i sa n i a ,  l ic zen ia ,  s p rz e d a ż -  
k upn o,  E u g e n iu sz  D re s c h e r ,  K raków ,  ul .  
S ł a w k o w s k a  6. T e le fon  22 6-90 .  2 1 7 2
W ilczu r s y b e ry j s k i ,  do sp rz e d a n ia .  K r a ­
ków,  Jó zefa  16, m. 4 . 9 3 9 7
M aszyny „ S i n g e r a " ,  m asz y n y  p i sa r s k ie ,  
p a te f e n y ,  igły,  p ły ty ,  f o to a p a ra t y ,  i n ­
s t r u m e n t y  m uzyczne ,  wal iz k i ,  t eczki,  
ob razy , a n ty k i  —  o k a z y jn i e  s p rz e d a je  
, .C c n t ro k o m is ‘\  Kraków,  Grod zka  9. 
T ap czan  no w o czesn y ,  dwuoso b o w y  —  
? p rzed am .  Kraków.  Meise lso  8, m. 4. 
O brazy! Sp rzedaż  —  Kupno —  O c e n a P  
L. W ia d ro w sk i .  K ra k ó w .  Flo-rj ańska  7 
w po d w o rcu .  919
WÓTck s p o r to w y ,  e le g a n c k i ,  r u rk o w y ,  
p o d w ó jn e  t c r c ź c ,  ł o ży sk a  k u lk o w e  i 
a u tk o ,  s p rz e d a m .  Kraków.  R e to ry k a  10, 
m. 16,  p a r t e r ,  boczna  Z w ie rzy n ieck ie j .  
W ózek s p o r to w y  i au tk o ,  lu k su s o w e ,  
p ie r w s z o r z ę d n e ,  s p rz e d a m .  K ra k ó w ,  tal. 
Z w ie rzy n ie c k a  14 (Cuk iern ia) .  1460 
M aszyna do sz y c i a  k r y t a  p i e r w s z o r z ęd n a  
11R n s t -G a s s e r “  o k a z y n ie  do  s p rz e d a n ia .  
K raków ,  S z e r o k a  36 , m. 7,  w e j ś c i e  
z ul ic y .  2791
U b ran ie  m ęsk ie ,  l asn e ,  p ie r w s z o r z ę d n e ,  
buc ik i  m ę s k i e ,  c z a rn e ,  Nr. 42 ,  s z n u r o w a ­
ne i t ek ę  s k ó rz a n ą ,  s p rz e d a m  o k a z y j ­
ni e.  K ra k ó w .  S ie m i ra d z k ieg o  23. m 12. 
Torby  pl ażow e  i  s a m o d z ia łu  -okazyjnie 
do s p rz e d a n ia .  K r a k ó w ,  K rupn icza  9, 
m. 2,  9— 11, 17— 20. 1105
Tan io  sp rz e d a m y  wóztoi dz ie c ięce ,  d r e ­
zynę ,  r o w e r y ,  p a te f o n y ,  i n s t r u m e n ty  m u ­
z yczne ,  z e g a r k i ,  p o r c e l a n ę ,  k rysz ta ły ,  
k:' l ;mv .  f i r a n k i .  K o m is .  K raków ,  Plac  
S z c z ep a ń s k i  2.  2511

N a ty c h m ia st do -st ajczę :  w i ę k s z e j  i lo śc i  
n o w eg o  w y n a la zk u ,  a m ia n o w ic ie ,  m a ­
s zyn ki dc  b r o j e n i a  t y to n iu  d la  w ła s n eg o  
u ż y tk u .  P ro szę  z a ż ą d a ć  wzoru .  Szuk am 
p r z e d s t a w ic i e l a .  Z g łosz . :  Goniec Krak .,  
Kraków,  „N r .  2 4 7 8 “ .
M ikroskop  do s p rz e d a n ia .  K o n c e s jo n o ­
w a n y  Ch rz e śc i ja ń sk i  Sk lep K om isow y, 
Kraków,  §w. T o m a sz a  26. 2 5 2 0
M aszynę do sz y c ia  S inge ra ,  r e ę a i  Śc ien­
ny, e lę J s tr o h i i ,  o b ru sy ,  k i l im y ,  koc  w e ł ­
n ian y ,  n e s e s e r y ,  p o l e c a :  K o n c e s jo n o w a ­
ny Chrzęść  i jańfiJri Sk lep Komisowy, K ra ­
ków,  św.  Tom a sz a  2 6 .  2 522
P ięk n e  s r e b r o  s to ło w e  na  12 o só b ,  p l a ­
t e ry .  ro w e r  d a m s k i ,  k i l imy, lu k su s o w ą  
b i e l iznę  p o ś c ie lo w ą ,  spTtzeda K o n c e s jo ­
n o w a n y  C h rz e śc i ja ń sk i  S klep Komisowy, 
Krakó w, św.  T o m a sz a  26. 2 5 2 3
T rancz  m ęsk i ,  p ł a s z c z  s k ó rz a n y ,  u b r a ­
nie m ęsk ie ,  b. p i ęk n e  buc ik i  d a m s k ie ,  
Nr.  39,  s p r z e d a  K o n c e s jo n o w a n y  Chrze ­
śc i j a ń s k i  Sklep Komisow y, K raków ,  św. 
T o m a sz a  Nr. 26.  2 5 2 5
W ózek d z ie c i ęc y  gfęftofrt, tmrzed am .  
W ia d o m o ść :  Kraków,  Choctas*ke 3 2 /2 .
K redens p o k o jo w y ,  łóżko m o s iężn e  z 
m a t e r a c a m i ,  s ió ł ,  s zafę ,  s a lo n ik ,  k r z e ­
s ła ,  o k azy jn ie  s p rz e d a m .  Krabów,  K ra ­
k o w s k a  26, m . 2 .  2 5 5 0
P ian in o  cz arn e ,  m ańki S e ile r ,  p ły ta  m e ­
t a lo w a ,  b. do bry  ®tan, s p r z e d a :  K once ­
s jo n o w a n y  C h rz e śc i ja ń s k i  S klep Komi­
sowy, K raków ,  św.  Tom a sz a  26 . 2 553
K o n c e ijo n e w a n y  C h rz e śc i ja ń s k i  Sklep 
Kom isowy,  K ra k ó w ,  św.  T o m a sz a  26 , p o ­
lec a :  p o r c e l a n ę  i s z k ło  s to ło w e ,  Srebro 
na  6 i 12 o só b ,  p o r t j e ry ,  dy w an y ,  p ięk n e  
k r y sz t a ły ,  f iguTki —  s t a l e  w dużym  w y ­
borze  na  sk ła d z i e .  2 5 5 4
W ózek dz ie c i ęc y  „Koflfrofl",  g ł ębok i ,  do 
s p rz e d a n ia .  Kraików, M ic h a ło w sk ie g o  6 /4 , 
Ja m n ik i tr z y m ie s ię c z n e ,  s p rz e d a m .  W ia ­
d o m o ść :  Kraków,  S t a ro w iś ln a  17,  d o ­
zo rc a  dom u. 2 5 6 5
S alon  orze c h o w y ,  a n ty c z n y , p i ękny ,
s p rz e d a m .  Zg tosz. :  Goniec  Krak .,  K r a ­
k ó w ,  „Nr.  2 5 6 6 “ .
F u t ro  p e r s k i e ,  p i ęk n e ,  b łam  d am sk i  t 
m ęsk i ,  u b r a n i e  m ęsk i e ,  n a  ś re d n ie g o ,  
t r e n c z  p o p ie l a ty ,  t a n io  s p r z e d a ;  K r a ­
ków,  K o c h a n o w sk ie g o  2,  m. 2.  2 5 7 6
H arm o n ię , 32  basó w ,  sp rz e d a m .  , Zgł. :  
Kraków,  K r a k a u e r s t r .  1, u  Kota rby , 
II p i ę t ro .  259 1
Row ere k  dr ieC.,  t r z e c h  kol  owy,  s p r z e ­
da m .  Krąków. K o ł ł ą t a ja  6, m. 28,  II. p. , 
o f ic . ,  o g l ąd a ć  codz.  10— 2 0 - te j ,  n i ed z i e la  
c a ły  dzień.  2 6 0 4
W ózki d z ie c ięce ,  s p o r to w e ,  g łęb o k ie  o raz  
łó że c z k a  dz ie c ięce  p o l e c a  K r o w o d er ­
s k a  61 ( sk lep).  2653
W ózek s p o r to w y ,  o r a z  au tk o ,  t a n io  
sp rz e d a m .  K raków ,  Gazowa 11, m. 21,  
od  godz. 17 - te j .  2 658
U m yw alnie  zb io ro w e ,  b a s e n y  ze  s z tu ­
cznego  k a m ie n ia ,  k o lo ru  c z e rw o n eg o  
gran i tu ,  o s ie m  k u r k ó w  z  p rzy n a le żn o ś -  
c iam i.  g o towe  do  m o n ta ż u ,  d o s ta r c z a  
W alt e r  M aresch  VDI (10) W i t t e rb e rg -  
L u th e r s t a d t .  Fau l G e rh a rd t  —  Str.  2  ̂
S y p ia ln ię , s zafę  k o m b in o w an ą ,  s tó ł  roz ­
su wany .  k rze s ła,  t ap czan ,  j a d a l n i ę ,  p o ­
leca  Magazyo Mebli.  Kraków. Kopern i ­
ka 8 7074
Grodzka  59. t an io  sp rz e d a  p; ekne  kołdry,  
p a te fo n y ,  f o to a p a ra ty ,  zegark i ,  dywaąy. 
Kraków. Grodzka  59 8R16
O brazy — sprz edaż ,  kupno,  fac h o w a  bez­
p ł a tn a  o c e n a  Kraków,  ul.  Ł o b z o w sk a  6. 
Sa lon o b raz ó w .  895 4
P ia n in o  n o w o : z e s n e  w b. dobrym  s t a ­
nie t a n io  s p rz e d a m .  K r a k ó w  , ul. Cicha 
8. m. 3 (d aw n ie j  Bo n ero w sk a) ,  do godz. 
11 i między 14— 16-tą .  925 4
P ły ty  p a te fo n o w e ,  o p e ro w e  1 ta n e c z n e ,  
p ry w a tn y  zb iór,  o raz  igły,  o k a z y jn i e  
sp rz e d a  . .E l e k t r o t e c h n i k a ” , Kraków,  PI. 
Dom in ik ańsk i  2. 9 2 8 5
P a te fo n  e le k t ry c z n y  szwedz ki ,  z m ien ia cz  
diiŻATh, m ałych  p ły t  s p rz e d a m  Kraków. 
F l o r j a ń s k a  15, m. 4, godziny dow olne .  
S p rzed am  o k azy jn ie  b ib lio tek i,  m u rk a ,  
s e i w a n t k i  s zafy,  łóżka ,  sa lo n ik ,  o b r a ­
zy,  s ia tk i ,  s a g a n k i .  r igurk ł.  Kraków. Kra 
k n w s k a  35 Kupno s p rz e d a ż  mebli  
F u t ra ,  l isy  s r e b r n e ,  n i eb i e s k ie ,  ru d e ,  
sp o d y  fu t r z an e ,  ko łn ie r ze ,  w s z e lk ą  g a r ­
de ro b ę  dam ską ,  m ęsk ą ,  dz ie c i ęc ą ,  t am o  
s p rz e d a j e  , ,C e n t ro k o m is “  —  Kraków 
Oro dz ka  9. 586

T an io  s p rz e d a je m y  p a l t a  m ęsk ie ,  d a m ­
sk ie ,  k o s t ju m y ,  su k ie n k i ,  to reb k i  l r ę ­
k aw iczk i  d a m s k ie ,  u b ran i a ,  p ł a szcze ,  
fu t r a ,  ki l imy, m aszyny  do sz yci a ,  p i s a ­
n ia ,  f i rank i,  k ap y  p lu szo w e  i  w ie le  in­
nych  rzeczy ,  j a k  ze g a rk i  m ęsk ie ,  d a m ­
sk ie  i a p a r a t y  fo to g ra f i c zn e ,  s p rz e d a je  
S klep Komisowy, K raków .  K ra k o w s k a  36 
Kilim y, dywany ,  ch o d n ik i ,  n a rz u ty ,  l in o ­
leum, fir anki, ,  kapy, p o śc ie l ,  b iel i zn a  —  
n a j t a n i e j  w „ C e n t r o k o m is i e ” , Kraków, 
Grodzka  9 . 588
S re b rn e , p l a t e ro w e  p rze d m io ty ,  n a k ry c i a  
s to ło w e ,  k ry sz ta ły ,  szk ło,  p o rce lan ę ,  n a ­
c z y n ia  k u chenne ,  g o s p o d a rc z e  —  ^naj- 
t an i e j  s p rz e d a je  „ C e n t r o k o m is 1' ,  K r a ­
ków, Gro dzka  9. 590
T ęp czan y , o to m a n y ,  m a t e r a c e ,  s p r z e d a ­
je Kraków,  K r a k o w s k a  29. Tap ice r .  6 5 9  
F o r te p ia n  Bosen d o r fe r ,  k r ó tk i ,  m e c h a n i ­
ka an g ie l s k a ,  o k azy jn ie  s p rz e d a m .  K ra ­
ków,  S z e w sk a  7, m. 7 , II. p. 6 7 5  
F o te l, łóżk o , t ap czan y ,  o to m a n y ,  m a ­
t e r a c e  s p rz e d a je  S iw ek,  K ra k ó w ,  K r a ­
k o w s k a  29. 908
P ian in o  „ S o m m e r t e l d a ” ,  czarne ,  s t a n  

p i e r w s z o r z ęd n y ,  sp rz e d a m ,  Oglądać  m o ­
żna  od 11— 16, K ra k ó w ,  ul.  W a rs z a w ­
ska  19, w po d w ó rzu ,  d ru g ie  drzwi n a  
p r a w o .  1188
G ard e ro b ę  p rzy n iszczo n ą ,  k r z e s ł a ,  roz- 
k ł a d a n k ę ,  fo te le  t an io  s p rz e d a m .  Miko­
ł a j s k a  10 , m. 10,  od  g. 7 — 10 i 6— 8. 
W ork i, s ie n n ik i,  t o rb y  p a p ie r o w e ,  s z p a ­
g a ty ,  tkarnny ,  p o l e c a  A. Ossowsk i ,  K r a ­
ków, Długa 63. Teł,  169-40 . 1516
Klub sk ó rz a n y ,  2 fo te l e ,  k a n a p ę ,  w y g o ­
dny t a n io  s p rz e d a :  św. M ark a  19, ró g  
F lo r j a ń s k i e j ,  Kraków.  Sk lep. .  1806 
Pianino  czarne ,  w ie d e ń sk ie ,  sp fz e d a  He­
l en a  S m o la r s k a .  K ra k ó w ,  S ł a w k o w s k a  4. 
F o r te p ia n  czarny ,  k ró tk i ,  m e c h a n ik a  a n ­
g ie l ska .  s ta n  d o s k o n a ły ,  s p rz e d a :  He lena  
S m o la r s k a ,  Kraków.  S ł a w k o w s k a  4 . 
Maszynę  k r v tą .  S in g e ra  i p i an in o ,  sp rz e -  
da m .  Krakó w, K ie le c k a  30, p r ze c z n ic a  
M ogil sk ie j ,  dzwon ek dozorcy . 217 1 
S re b ro  na 12 o só b ,  w p i ę k n e j  k a s ec i e  
o r a z  d ywan  s t r z y ż o n y  —  p e rs k i  6 m- —  
sp rz e d a m .  Kraków, PI. Groble 20.  m. 6. 
W ózek s p o r t o w y ,  z b u d k ą ,  g łębok i ,  
au tk o ,  na ł o ży s k a c h  k u lkowych ,  s p rz e ­
da:  K ra k ó w ,  Krzywa 13, m. 11,  II. p.» 
g a n e k  (b oczna  Długie j) .  222 2
P ian in o  „ S t i n g l a ” ,  k rzyżow e, p a n c e r n e ,  
s t a n  p i e r w s z o r z ęd n y ,  s p rz e d a m ,  godz. 
2— 4, Kraków.  J a s n a  6.  m. 4a.  2 239
S i a f ę  k o m b in o w an ą ,  n a jn o w s z y  model ,  
o r ze c h  k a u k a zk i ,  t a p c z a n  p i e r w s z o r z ę d ­
ny, w y k o n a n ie ,  t  m a t e r a c a m i  w łó k ien ­
nym!, ,ora>z kil im 2 . 5 X 3  m , e p r z e d a :  
K ra k ó w ,  P rz em y s k a  4, m. 1. 2 2 5 4
F o r te p ia n , m ark i  , ,L y ra “ , k rzyżowy, p ły ­
ta  p a n c e r n a ,  n o w o c z e sn y ,  s p rz e d a :  K r a ­
ków,  P rz em y s k a  1, Sk lep s to l a b sk i .
Do sp rz e d a n ia  s z a f k a  na  p a te f o n  z m ie ­
n i a c z ,  o r z e c h o w a ,  p ięk n y  d e seń ,  z  b a ­
r em  i g a b i lo tk ą .  K raków ,  Koś c inszk!  
27,  m. 7.  2261
W ózek s p o r to w y ,  o k azy jn ie  s p rz e d a m .  
Kraków ,  K ro w o d e r s k a  30,  m. 7.  2 2 7 4
P ia n in o , m a t k i  Ho f fm an ,  n o w o c z e s n e ,  
z a n g ie l s k ą  m e c h a n i k ą ,  s p rz e d a :  K r a ­
ków.  P rz em y sk a  4 , m. 1. 2 2 9 0
N ak ry c ia  s to ło w e ,  s r e b r n e ,  p l a t e ro w e  i 
a lp a k o w e .  n i e rd z e w n e ,  p o l e c a  f i rm a  Ga­
jew s k i ,  Kraków,  ul .  S t a ro w iś l n a  26.  
F u t ro  m ęs k ie ,  s t a n  p i e rw s z o rz ęd n y ,  o k a ­
z y jn ie  s p rz e d a m .  K ra k ó w ,  Lub icz 30/7.  
S ln g o ra , m a s z y n ę  k r y tą ,  w na jl e p szy m  
s t a n i e ,  o r a z  p i an ino ,  s p rz e d a m .  K r a ­
ków,  T a r lo w sk a  3 ,  m . 4 , p rze c z n ic a  ul.  
Zw ie rzyn ieck ie j .  2 344
M aszynę „ S i n g e r a ” , k r y t ą ,  ta n io  s p r z e ­
d a m ,  z a ra z .  Kraków,  S t a sz ica  14,  m. 
3 p rze c z n ic a  Sz lak u .  2 395
S in g e ra  m as z y n ę  do e zyc la ,  d a m sk ą ,  
w  p i ę k n e j ,  orzecho-wej s z a fc e ,  s p r z e ­
dam z a ra z .  Kraków,  ul .  K r a k o w s k a  39 , 
m. 19, I. p.
W ózek s p o r to w y ,  n ik lo w an y ,  n a  t a r ­
c zach ,  ł o ży s k a  ku lk o w e ,  3 -k o lo ro w a  c e ­
r a t a ,  s p rz e d a m .  K raków ,  św .  S e b a s t j a ­
na 16,  m .  28 ,  p r a w a  o f ic . ,  II.  p.y gan ek .  
K o rk o w ce ,  g r a n a to w o - b ia l e ,  b r ązo w e ,  
w iśn io w e ,  gratta-t-owe, t a n io  6 p rzedam .  
Kraków, B. J o s e l e w ic za  25,  m. 5 . (vis 
ń v i s  g a ra ż u ) .  2 436
K siążki n a u k o w e ,  s p r z e d a m  p ry w a tn i e .  
Na p ro w i n c j ę  sp i s y .  Zgłosz. :  Goniec  
K ra k .,  K raków ,  „ N r .  2 4 5 6 “ .
„Sypialn ię**  n o w o c z e s n ą ,  pirami-dę b r a ­
zy li j sk ą ,  z b i e l i źn i a rk ą  i k r z e s e łk a m i ,  
b a rd z o  s o li d n ą ,  s p rz e d a m .  Kraków-Poj i-  
gó rze ,  B rodz iń sk iego  1. m. 1. 2 4 7 3
S zew sk ą  m aszynę ,  c y l in d ró w k ę ,  w do­
brym  s t a n i e ,  o k a z y jn i e  s p rz e d a m  za ra z .  
K ra k ó w ,  K o ł ł ą t a ja  p r a c o w n ia  o b u w ia .  
Teczka s k ó rz a n a ,  duża ,  c ie m n o -w iś n io ­
wa , o raz  ba rd zo  ładny  n e s e s e r ,  do s p rz e ­
da n ia .  Cena  o k a z y jn a .  K ra k ó w ,  F lo ­
r i a ń s k a  36 . P e r fu m e r j a .  2 5 3 0
R em ing ton  P o r ta b l e ,  w  b a rd zo  dob rym  
s t a n i e ,  t an io  s p rz e d a m .  Kraków,  Flo- 
r j a ń s k a  36. P e r fu m e r j a .  2531
„W irth** m odel  8, p e łn o p a n c e rn y ,  k r z y ­
żowy, do s p rz e d a n ia .  K ra k ó w ,  R e t o ry ­
ka 21 ,  m. 7.  2 5 6 3
W ó zek -au tk o , p i e r w s z o r z ęd n y ,  o k a z y j ­
n ie  s p rz e d a :  Kraków,  B rack a  6,  m. 6. 
W ózek s p o r to w y ,  n a  ł o ży sk ach  k u lk o ­
w y c h ,  p i e rw s z o rz ęd n y ,  o k a z y jn i e  do 
sp rz e d a n ia .  Kraków,  B rack a  6,  m. 6.
W m ale j ,  p ięk n e j  s zu fc e ,  e le k t ry c z n y  
p a te fo n ,  o k a z y jn i e  do s p rz e d a n ia .  Oglą ­
dać  12— 15. ' K ra k ó w -P o d g ó rz e ,  Bene­
d y k ta  11,  m. 3. 2 5 7 3
T ap czan  no w o c z e sn y ,  sp rz e d a m ,  d w a  

łóżka  z m a t e r a c a m i  i w a lc e  do s k ó r .  
K ra k ó w ,  M iodo wa 35,  m. 12.  258 9
H u la jn o g a  lu k su s o w a ,  opo ny ba lo n o w e ,  
cz ęśc i  c h ro m o w a n e ,  n a  ło ży s k a c h  k u lko­
wych ,  n a d a j e ł się na  p r e z e n t ,  do s p rz e ­
d a n ia .  K raków ,  Grod zka  9 „ C e n t r o ­
ko m is  2 6 0 8
H u la jn o g a , o s ta tn i  m od ei ,  n ik lo w an e  
częśc i ,  opon y b a lo n ó w k i ,  s k ł a d a n a  na 
łożyskach  k u lkowych ,  s t a n  i w y k o n a ­
n ie  p ie r w s z o r z ę d n e ,  do s p rz e d a n ia .  K ra ­
ków, A r j ań s k a  9, m. 19,  u dozorcy  domu. 
Gbrazy, d y w any ,  k il imy,  k ry sz t a ły ,  a n ­
tyki.  Sp rzedaż  —  kupn o. Sa lon „ A n ­
t y k i ” , K ra k ó w ,  S t ra d o m  18.
P a te fo n  e le k t ry c z n y  ze w z m a cn ia c z em  —  
ta n io  sp rz e d a m .  K r a k ó w -P o d g ó rz e ,  ul. 
K a l w a r y j s k a  Nr.  37,  m. 14.  1791
T ap czan  jed n o -  ł d wuosobow y n o w o c z e ­
sny , s z a f a  c z w ó rd z ie ln a ,  s t ó ł  i 4 k rze s ł a  
do s p rz e d a n ia ,  s t r a d o m  13 9, II p. f ront  
S y p ia ln ia  lasn-a k o m p le tn a  z b i e l i źn i a r ­
ką i j ad a ln ia  o rz e c h o w a  do sp rz e d a n ia .  
Kraków,  S t ra d o m  15/12, of ic.  1546 
Kos tju m p o p ie l a ty ,  do w y k o ń c z e n ia ,  f u ­
t r a  s ea l s łr inow e ,  sk ó ry  Pe tzo lda ,  pół 
w c ię te ,  k r ó tk i e  1 d ługie ,  p a l to  c i e ­
m ny g r a n a t  z k o łn ie rzem  fu tr zanym ,  
spozeda: Kraków,  Cza rn ie ck ie g o  8 1. 
U b ran ie  p o p ie l a te ,  s z a r e ,  b rązow e ,  f u ­
t ro  cz arn e ,  sp ó d  p iżm ak i,  ko łn ie rz,  k l a ­
py  w y d ra ,  b ry czesy ,  m a r y n a r k ę ,  w s z y s t ­
ko n a j l e p s zy  s ta n ,  ro z m i a r y  ś red n ie ,  
s p rz e d a :  K 'a k ó w ,  C z a rn ie c k ie g o  S 1. 
M aszy n a  S in g e ra  da m sk a ,  k ry ta ,  b ę b e n ­
k o w a  w b a rd z o  do b ry m  s t a n i e  do s p rz e ­
d a n ia .  Kraków,  Sm o le ń sk  22 , m. 7. 
P o k ó j  ko m b in o w an y ,  p a te f o n  e l e k t r y c z ­
ny  z w z m a cn ia c z em -  n a  10 pły t .  k i l im y  
t a n io  sp rz e d a m  z pow o d h  wyjazdu .  K ra ­
k ów,  B o n e ro w sk a  3 9. 2 1 8 2
Kofa t a r c z o w e  i gumy do wó zk ó w  d z ie ­
c i ę c y c h  do n a b y c ia  Kraków.  Józefa  3. 
Bunda , o k a z y jn i e  do s p rz e d a n ia .  W ia ­
d o m o ść ;  K raków ,  G a r b a r s k a  7. m. 9, 
n r ę d z y  godz. 3— 5 . '  2 258
S przedam  o b raz y  Czechowicza ,  W e is s a ,  
K am o ck ie g o  —  d am sk i  j ed w a b n y  p a r a ­
sol en to u t  c a s ,  c z a r n ą  su k n ię ,  s e r w i s  
5 2  sz tuk .  Krok ów, św.  M ark a  7 9. m 4. 
S pan io l 10-cip t y g o d n io w y ,  p iękny ,  r a ­
sowy-/ t a n ;o do s p rz e d a n ia .  Kraków, ul.  
Długosza  12,  m. 12,  o g l ąd a ć  o d  godz. 
6 — 8 wiecz,  2 3 6 7

A bażury :  W y tw ó rn ia  „ F o x “ t K ra k ó w ,
S ła w k o w s k a  30 . 9 0 8 5 k
W ozak s p o r to w y ,  o k a z y jn i e  s p rz e d a m .  
Kraków,  R ó ż a n a  18. 2343
P ato fo n  e le k t ry c z n y ,  z m ien ia cz ,  do 
s p rz e d a n ia .  K ra k ó w ,  ul .  A u g u s t j a ń s k a  
30, m. 7.  2347
P ięk n e, s z e ro k ie  łóżko z  m a t e r a c e m ,  
t an io  sp rz e d a m .  Zg ł. ;  Goniec  Krak .,  
Kraków,  „ N r .  2 3 5 5 “ .
M aszynę do sz yci a ,  s z a f k o w ą ,  „S in g e r  
S im a n c o ” , s p rz e d a m  t an io ,  o r az  g a b i ­
n e to w ą  „ S i n g e r a ” ,  Krak ó w  Ska leczna  
1, m. 3. 2 359
S przadam  u r z ą d z e n ie  ko m p le tn e  s k le p u  
c uk ie rn ic z e g o  z  g a b lo tk a m i  sz k la n e tn i ,  
l odów ką, w c a ło ś c i ,  łub p o szczeg ó ln e  
c z ęśc i .  W ia d o m o ś ć ;  Sklep Komisow y,  
Krakó w, KrakowsikŁ 36. 236 4
Psy, b o xe ry  m łode , K o c k e r -s p a n ic l e ,  r o ­
czne,  wi lcz ury  ro c z n e ,  t r e s o w .  i m ło d ­
s z e ,  szpir? czarn y ,  7  m ie ś . ,  f r a n c u s k i  
bu ldog, foxy  o s t r o w . ,  s e t t e r y  mło de ,  
o r a z  w ie le  inny ch  o k azó w ,  s p rz e d a :  H o ­
dowla ,  K raków ,  W a d o w ick a  39. Dojazd 
3 -k ą  p o d  Hod ow lę .  2 367
Z eg ark i d a m s k ie ,  n a  r ę k ę :  Z en ith , T i s ­
s o t ,  Cyma —  o k a z y jn i e  s p rz e d a m .  
K raków ,  D ie tl a  45 ,  m. 1, 1. p. 2 4 0 9  
Ubranie  e le g a n c k ie ,  g r a n a t o w e  i b e ż o ­
we sp odn ie ,  n a  ś r e d n ie g o ,  b łam  k o ty ,  
k i l im  p i ęk n y ,  o k a z y jn i e  s p i z e d a m ,  K ra ­
kó w,  Dietl a 45 ,  m. 1, I . p. 241 0
Lodow nia s k l e p o w a ,  do spezedan id .  
W ia d o m o ś ć :  K ra k ó w ,  ul .  G rz e g ó rz e c k a  
25 , m. 6 ,  I. p. 2441
S p rz ed a m : Łóżko 1  n o c n ą  s z a f k ą  i sz a fę  
m ah o n io w ą ,  ch o d n ik i ,  6 za fę  k u c h e n n ą  
b i a ł ą ,  s tó ł  z k r z e s ł a m i ,  u m y w a lk ę ,  k u ­
ch e n k ę  gazow ą .  K raków ,  S t a ro w iś l n a  
54,  m. 16.  , 247 5
F u tro  m ę s k i e ,  t c h ó r z e ,  ł ap k i  p e r s k i e  i 
s e a l s k in o w e ,  s p rz e d a m .  K raków ,  S t a ­
ro w i ś l n a  64 ,  m. 10.  249 3
Ubranie  m ę s k ie  o raz  p a te f o n  ok azy jn ie  
s p rz e d a m .  K ra k ó w ,  T a rn o w s k ie g o  7 8. 
F u tro  s e a l s k in o w e ,  b. ł ad n e ,  n a j m o d ­
n ie j szy  fason ,  m a r k o w e  s k ó ry ,  l i s  p i ę ­
kny,  n ieb ie sk i,  szybko  s p rz e d a m .  Kra ­
k ó w -P o d g ó rz e ,  H e t m a ń s k a  6, m. 2, 
I-szy p r z y s t a n e k  za m o s t e m .  2 5 0 3  
M a te ra c e  z w łos ia ,  t ra w y  m o rs k i e j  —  
sp rz e d a  Kraków, św.  M a rk a  19, róg 
F lo r j a ń s k i e j .  W y tw ó rn ia .  179
D yw an s m y m e ń s k i  —  żywieck i  3 X 4  ln 
w b a rd z o  d obrym  s t a n i e  do s p rz e d a n ia .  
W ia d o m o ś ć :  K ra k ó w ,  ul .  S m o le ń sk  22-5 
od godz . 14— 16. 190
Do s p rz e d a n ia  6 p o d u s z e k  w łó s le n n y ch ,  
In te l  ro zk ła d a n y ,  t ap c z a n  (w s z y s tk o  n o ­
we),  p i e s e k  r a t l e r  8 - ty godn iowy.  F i rm a  
Żak ,  t a p i c e r ,  K raków ,  Grodzka  29 . 21 7
Do s p rz e d a n ia  k o s i a r k a  w dobryni  s t a ­
ni e ,  w ie ś  W olo w ic e  w m łynie  koło  K r a ­
k o w a .  20 4
S przedam  s ie c z k a rn i ę  m as z y n o w ą  a n g ie l ­
s k ie j  m ark i ,  n a d a j ą c ą  s ię  du ży ch  g o ­

s p o d a r s t w  o na p ę d z ie  k i e r a to w y m  lub 
m o to ro w y m .  B. duża  w y d a jn o ś ć .  O g ląd ać :  
K ra k ó w  Ł a g iew n ik i ,  Z a m k n ię t a  115. 
T ap czah  d w u osobow y,  o to m a n ę ,  m a t e r a ­
ce  sp rz e d a  K ra k ó w ,  św .  M a rk a  19, ró g  
F lo r j a ń s k i e j .  p r a c o w n i a .  7 3 5
M a te rac e  z w łós ia ,  t r a w y  m o rs k i e j  —  
s p rz e d a  Kraków,  św. M ark a  19, ró g  F lo ­
r i a ń s k i e j .  W y tw ó rn ia .  8 5 3
K o n ce rto w e  Bandon ion  do s p rz e d a n ia .  
O g ląd ać  m o ż n a :  Kraków,  Grod zka  34  w 
sk le p ie  między  8— 10, o r a z  4— 6. 
P a te fo n  d w u s p rę ż y n o w y  z  p ły ta m i  tan io  
s p rz e d a m .  W ia d o m o ś ć :  K raków ,  ul .  G ar ­
b a r s k a  12.  Ofic.  II p. m. 16,  od g. 15.  
F o rte p lo n  m a r k i  E r n s t  J rm le r  Leipzig,  
p ięk n y  m ebel  i ton ,  p a n c e rn y ,  o k azy jn ie ,  
t an io  do s p rz e d a n ia ,  K ra ków-Dębn ik i,  
Z a m k o w a  8, m. 3 .  112 3
Do s p rz e d a n ia  m as z y n a  „ S i n g e r ”  d a m ­
sk a ,  k r y t a  w b a rd z o  dob rym  s t a n i e  K r a ­
k ó w ,  K ordeck ie go  8, m 23 , II p . g anek .  
J a d a ln ia  n o w o c z e s n a ,  o rze c h  k a u k a zk i ,  
p i ę k n y  k i l im  2 X 3  sp rz e d a m .  K ra k ó w ,  
P a ń s k a  10. m. 8. 1137
F u tro  s e a l s k in o w e ,  p ięk n e ,  duże, s p rz e ­
d a m .  K ra k ó w ,  P a ń s k a  10, m. 8. 1138
O k az ja . P a t e fo n  e le k t ry c z n y  o ryg .  „ r a i l -  
l a r d ”  w  lu k s u s o w e j  s z a f c e  t a n i o  s p rz e ­
dam. K ra k ó w ,  Krzywa 5,  m. 9 gan ek ,  
od godz. 1 7 — 21 . 1223
A p a ra t fo to g r a f i c zn y  „ S u p e r b ”  Yoi tg lSn- 
d e ra  1, 3,  5  —  18 z d ję ć  p i e r w s z o r z ę d ­
ny o k a z y jn i e  s p rz e d a m .  K raków ,  Krzvw a 
5  9 gan ek ,  od 17 -2-21 . 1224
F o to g ra fic z n y  a p a r a t  m a ł o o b raz k o w y  
, ,V o i tg ld r r i e r “  1, 3, 5,  z d ję ć  36  oka-  
zy in le  sp rz e d a m :  K raków ,  K rzy w a  5.  
m. 9 od godz.  17 — 21. 122 5
P ię k n a  s u k n ia  ś lu bna  i w e lon  do  s p rz e ­
d a n ia  K raków ,  G e r t r u d y  , 21 ,  m. 5.  
S p rzed am  6 m a t e r a c ó w  w łó s ie n n y ch ,  
s t a n  d o s k o n a ły ,  o r a z  p a te f o n  „ O d e o n ”  
i 150 p łv t .  K raków ,  Gro dzka  60, m. 2.  
W ózek dz ie c inny  s p o r to w y  s p rz e d a m .  
Kraków,  K r e m e r o w s k a  10, m. 3. 1299
In s tru m e n t m ie rn ic zy  sp rz e d a m .  K raków ,  
D ie tla  103 /4 .  od 1— 4. 1307
S przedam  o k a z y jn i e  s z a f ę  w i e d e ń s k ą  
r o z b i e ra n ą  t ró j d z i e l n ą  z l u s t r em ,  s to l ik  
o tw ie r a n y  n a  p rzy b o ry  do s zy c ia .  W ia ­
d o m o ść :  K raków ,  Św. F i l i p a  21 ,  m. 10 
U p .o fi cyna.  Oglądać  od 2— i  popoł .  
S przbdam  p ian in o  c z a rn e ,  k r zy żo w e .  
W ia d o m o ść :  K raków ,  M o s to w a  8, m. 24.  
W a rs z ta t  s to l a r s k i  do s p rz e d a n ia .  W ia ­
d o m o ść :  K raków ,  ul.  M ogil ska  41.  
W ędzlsko  a n g ie l s k ie  „ M i l l w a r d a ”  o raz  
w a n n a  d u ż a  c y n k o w a  do s p rz e d a n ia .  
K raków ,  Ś l ą sk a '  3,  m. 3,  w  go dz in ach  
od 1 3 — 15. ♦ 1428
F urgon  p i e k a r s k i  k r y ty  i p l a t f o r m ę  j e d ­
n o k o n n ą  t fa g i  56 0  k g  sp rz e d a m .  Kraków,  
św. W a w rz y ń ca  4 1 ,  m. 9, m iędzy  2— 3. 
T an io  s p rz e d a m  gram o fo n ,  p ó łbu ty  n a r ­
c i a r s k i e  Nr. 40 i t rz y  k r a w a tk i .  K raków ,  
ul .  Michała S t a ch o w ic z a  13,  m. 5. 
T ap czan , o to m a n ę ,  łóżka  s p rz e d a :  K r a ­
kó w,  św.  M ark a  19, ró g  F l o r j a ń s k i e j ,  
Sklep; 1500
Do s p rz e d a n ia  k o ł d r a . n a  c z y s t e j  w e łn ie  
l e k k a  j e d w a b n a  i kuf er .  W ia d o m o ś ć :  
Kraków,  S t a ro w iś l n a  14,  m. 9 ,  III p. 
Pi an in o  w dobr ym s ta n i e  t a n io  s p r z e ­
da m.  Kraków,  B ra c k a  13, 'm a g a z y n  
, ,T r a n s p l a t “ , 155 2
Sp rz ed a m  c z a r n ą  s u k n ię  ye lo u r s -c h l f fo n  
długą ,  w z ro s t  ś re d n i .  K raków ,  Augu ­
s t i a ń s k a  5, m. m , 11. 1581
M aszynę  do l ic zen ia ,  k a lk u l a c y jn ą  „ T h a -  
Ic-s“  8 X 1 0 X 1 3  o d s t ą p i ę .  Zg ło sze n ia :  Go­
n i e c  Krak. ,  K r a k ó w  „Nr.  1 6 0 2 “ .
J a d a ln ię  c ie m n ą  s t a n  d o s k o n a ły ,  s p r z e ­
d a m  t a n io  z pow o d u  1 w y jazd u .  W ia d o ­
m o ść :  K raków ,  ul.  Długa 1 8 '7 .  214 7

M atrym onialne
B r une tk a  l a t  21,  miła,  w e s o ła ,  n i e ­
b rzydka ,  o n i e p r z e c i ę tn e j  in te l ig e n c ji  
p r a g n ie  p o zn ać  p a n a  0 p-odobnych w a ­
lo ra c h .  Ceł. m a t r y m .  Zgł. :  Goniec  Krak .,  
K ra k ó w  „ N r .  2 5 9 9 ” .
J o s te m  mlodj),  ł a d n a  i .. .  s a m a .  Poznam  
p a n a  do l a t  26,  w y s o k ie g o ,  p r z y s t o j n e ­
go, n a p r a w d ę  m ę s k ie g o ,  c o n a lm n ie j  ze 
s re d .  wyfcszt.  w c e lu  m a t r y m . Zg ł. :  Go­
n i e c  Krak .,  K r a k ó w  „ N r .  2 6 7 8 ” . 
Ku l tu ra lny  Pan  l a t  33  z wyższem  w y ­
k s z ta ł c e n i e m  p o z n a  mło dą ,  p r z y s t o jn ą '  
P a n i ą  w celu m a t r y m .  Po w aż n e  z g ło s z e ­
n ia  z f o to g r a f j ą ,  za  k tó re j  z w ro t  r ęc z z :  
Goniec Krak .,  K ra k ó w  , ,Nr. 2 4 5 1 ” . 
S a m o tn a  w d o w a  l a t  5 0 ,  k raw c o w a ,  p o ­
s i a d a  m ie s z k a n ie ,  z  b r a k u  z n a jo m o ś c i  
p r a g r i c  p o zn ać  P an a  z c h a r a k t e r e m  d o ­
brym, i n te l ig e n tn e g o  n a  p o s a d z i e  lub 
r r z c d s i ę b i o r s t w :e.  Cel m a t r y m .  Zg łosz. ;  
Goniec  Krak .,  K r a k ó w  „Nr.  2 4 0 8 “ . 
S z a ły n k a  la t  26.  ś red n ieg o  w zros tu ,  
s zczup ła ,  z g ra bna ,  z b r a k u  zn a jo m o ś c i  
p o zn a  r ze m ie ś ln ik a ,  bez  na ło g ó w ,  w ce ­
lu rnat-rym. Oferty tylko  p o w a ż n e :  Oo- 
m e c  Krak .,  K raków ,  , ,Nr.  1 2 7 7 ” .

t W p o n ied z i a łe k ,  dmi« 17. VIL 
194 4  r . ,  j ak o  w  I -s zą  boi. 

r o c z n i c ę  ś m ie rc i  
N a ju k o c h a ń s z e g o  Męża, Ojca i Te ś c ia  

ś.  p.

Józefa 
H ansa H A L IŃ S K IE G O

■ o-dpraw tene z o s t a n ą

Msze Święte Żałobna
w JtoSciele XX. MisJo-naTiy,  p rzy  
u l ic y  Ju li u sz a  L e a  w K ra k o w ie ,  
o godz in ie  8 -m e j  r an o ,  n a  k tó re  

z a p r a s z a j ą  
2 2 2 7  2 o n c , Syn I Synowa.

t W I-szą  boi.  r o c z n ic ę  śm ie rc i  
N a jd ro ż s z e g o  Męża i Ojca Śp.

Stan isław a Grzesiaka
o d p r a w io u e m  z o s t a n i e

Nabożeństwo Żałobne
p o n ied z i a łe k ,  dn ia  17.  VII, b.  r .  

o  godz.  7 .30  r a n o  w k o ś c ie l e  para*,  
ś w .  K a t a rz y n y  w K ra k o w ie ,  o czym 

z a w i a d a m ia  
2 101  2 o n a  z Córką.

- A  Dnia 17  l ipca  br. ,  w  p i e r w s z ą
▼ b o l e s n ą  ro c z n ic ę  t r a g i c z n e j
śmie rc i N a ju k o c h a ń s z e g o  

Ojca ś .  p.
Męża  i

J A N A  G R A B C A
zaslamie  o d p r a w io n e  za  sp o k ó j  duszy

Nabożeństwo żałobne
w k o ś c i e l e  p a r a f i a l n y m  Bożego C ia ła  
w  R taikow ie, o godz .  8 r a n o ,  n a  k tó ­
re  z a p r a s z a j ą  Krew n y ch  i Z n a jo m y c h  

Zon z S y n k iem .

P O D Z IĘ K O W A N IE
W szy s tk im ,  k t ó r z y  o k a z a l i  ewe  
w sp ó łc zu c i e ,  s p ie s z y l i  z w y razam i  
p o c i e c h y  i o d d a li  o s ł a n i ą  p rzy s łu g ę  
m o je m u  N a j u k o c h a ń s z e m u  Mężowi  

«. p .

Stan isław ow i
W IŚ N IO W S K IE M U

z m a r łe m u  d n ia  27 .  VI. 19 44 roku ,  
t a  d ro g ą  s k ł a d a  s e rd e c z n e  p o d z ię ­
kowanie ,  w  n ieu tu lo n y m  zadu p o ­

z o s ta ł a
2or.a z Dziećm i.

P O D Z IĘ K O W A N IE
W szy s tk im  ty m ,  k t ó r z y  w talk b o le ­
s n e j  dla m nie  chwili  o f ia ro w a l i  
po m oc i s e r c e  i b r a l i  udzig? w o s t a ­
t n ie j  d rodze  ku w ie c zn o ś c i  mego 

U k o c h a n e g o  M ęża  ś .  p.

Leonarda S T Ę P IE N IA
zm a r łe g o  dnia 7 .  VII.  1944 r . ,  
s k ł a d a  t ą  d r o g ą  s e rd e c z n e  „Bóg  

z a p ła ć ”
2 7 2 7  ZONA.

3 1 -letni  b londyn,  n i ezam ożny ,  In te l e k t u ­
a l i s ta ,  pozna  w ce lu  m a t ry m :  p a n n ę  do 
l a t  2 5 ,  m iłą ,  z g ra b n ą ,  m u zy k a ln ą .  Of er ­
ty :  Goniec  Krak .,  Kraków,  „ N r .  1281*' .  
R udow ło są  (Tyc jan ),  do la t  t r z y d z ie s tu ,  
p i ę k n e j  k a r n a c j i ,  o r a z  p i ę k n e j  budo wy,  
p r z y s t o jn ą ,  • i n te l ig e n tn ą ,  g o s p o d a rn ą ,  
pozna  m a t r y m .  z b r a k u  z n a jo m o ś c i ,  in­
ży n ie r ,  l a t  4 5 ,  z d ro w y ,  p r z y s to jn y ,  p r a ­
wego c h a r a k t e r u ,  zam o żn y ,  bez n a ło ­
gów, k a w a l e r .  Z g łosz . ;  Goniec K r a k . ,  
K ra k ó w ,  „ N r .  2 5 0 1 ” .
Wyb it n ie  r e p r e z e n t a c y jn a  i p r z y s t o jn a  
b lo n d y n k a ,  b. w a r to ś c i o w a ,  w y so k a ,  ł a ­
dnie z b u d o w a n a ,  o  n ie p r z e c i ę tn y c h  z a le ­
t ach  kobiecych ,  zu pe łn ie  s a m o t n a  i n i e ­
z a le ż n a ,  p o z n a  m a t r y m .  m iłe go , b. dobrze  
w y c h o w a n eg o  i k u l tu r a ln e g o  p a n a ,  d o ­
b r e j  p r e z e n c j i  i o d p o w ie d n io  s y t u o w a ­
nego , wyżej l a t  40 .  Oferty p r o s z ę ;  Go­
n i e c ' K r a k . ,  K ra k ó w ,  „ N r .  1 1 8 ^ “ . 
S z l ac h e tn e j  u ro d y ,  z g r a b n a  i ł adn ie  zbu ­
d o w a n a ,  s a m o t n a  pa n i  l a t  ś re d n ic h ,  po­
zna  w c e lu  m a t r y m .  b. w y tw o rn e g o ,  
p rz y s t o jn e g o  i d o b rze  s y tu o w a n e g o  p a ­
n a .  Tylko  p o w a ż n e  zg ło sz e n ia  b ę d ą  u- 
w z g lę d n ia n e .  Zg ł. :  Goniec  Krak ,,  K r a ­
ków,  „Nr.  1 1 8 5 ” .
P oznam  w c e lu  m a t ry m .  k u l tu r a ln e g o  P0- 
l a k a  w c a ł e m . t e g o  s ło w a  znaczen iu ,  z 
c h a r a k t e r e m .  Mam l a t  34 1 pe łn e  k w a ­
l i f ik a c j e  na  żon ę -p rz y ja c i e l a .  Poważne  
zg łe s z e n ia  z f o to g r a f j ą ,  do Gońca Krak. ,  
K ra k ó w ,  „Nr.  1 1 9 2 ” .
P an n a  p r z y s t o jn a ,  mło da ,  z ró w n o w ażo ­
n a ,  w y k s z t a ł c e n ie  ś re d n ie ,  g o s p o d a rn a ,  
po z n a  m a t r y m .  o d p o w ie d n ie g o  p an a .  Chę­
tn ie  n i e k r a k o w i a n in a .  S e p a ro w a n i  w y ­
k luczeni .  Zg ł. ;  Goniec  K r a k . ,  KrakóW, 
„ N r .  . 1 1 9 5 ” .
Miody ( la t  29).  w ysok i ,  Średnie  w y k s z t . ,  
do ść  p o k a ź n e  docho dy, p o s z u k u je  z d e ­
c y d o w a n e j ,  p r ze d s i ęb io rcz e j  (do in te r e ­
s u )  panny ,  s e p a r o w a n e j ,  lu b  rozwódki* 
do l a t  27 ,  m ił e j  i d o b r z e  z b u d o w a n e j .  
Cel m a t r y m .  Z g łoszen ia  w raz  z f o to g r a f j ą  
( za  z w ro t  s ło w o  h o n o r u )  p ro sz ę  k i e r o ­
wać :  Goniec  Krak .,  K ra k ó w ,  „N r .  1 2 9 4 ” .

Zguby  —  kradzi eże
Z e g a re k  „ D o x d “  c h ro m n ik ie l ,  p a m i ą t k o ­
wy, zg iną ł 13 l ipca  n a  t r a s i e  ul .  Sw. 
F il i pa  —  Kleps-rz —  Basz to w a ,  t r a m ­
w a j  Nr. 3.  do Die tl a .  Z a p łac ę  duże z n a ­
leźne .  „ E s k a ” ,  K ra k ó w ,  Zi e lo na  28, 
t e ł .  2 9 5 -2 1 .  2 575
Z ag in ą ł p ies ,  wyże ł  b rąz o w y ,  w a b i  s ię  
„ l i r w i s z ” . O d prow adz ić  za  w y n a g r o d z e ­
ni em .  Kraków,  ul. D ie tl a  8.3, m . 6. 
M ałego z ło tego k o n ika  - p r zy p in k ę ,  z g u ­
biono  w ś r o d ę  11 l ipca ,  m iędz y  godz . 
19 a 2 0 - t ą  na  drodze  do „ S t a a r s t h e a t e r ” . 
Z n a laz c ę  p r o sz ę  o z w ro t ,  p o n iew a ż  b y ła  
to  p a m i ą t k a  ( n a g r o d a  j eź d z i ec k a ) .  Dob ra  
n a g ro d a .  K raków ,  G u s taw  Freytags -t t .  

3b ,  m. 10,  teł .  3 5 1 - 9 7 .  205k
Z gukiono K e n n k a r tę  w P rz em y ś lu  n a  na-  
zWisko M ar t in i  W ie s ł aw a ,  ur.  31.  8. 1919 
w K ra s n e  k. Lwowa, wyd. w Pr zem yś lu .  
Z gubiono K e n n k a r tę  Emilia  H e ty a n o w a ,  
g m in a  Mogiła ,  w i e ś  Z e s ła w ic e  33.  
S k ra d z io n o  ‘ 2.  7. K e n n k a r tę  IV' 1136 02 
w y d a n ą  przez  S t a d t l i a u p t m a h n a  K r a k a u  
i l e g i t y m a c ję  O o k o c im e rb ra u e re i  na  n a ­
z w i s k o  F r a n c i s z e k  M ale c ,  Krakau .  
S k rad z io n o  d o k u m en ty :  K e n n k a r tę  Nr.  
38 9 9 7  w y s t a w ,  w K ra k o w ie  i Besciiei- 
r . igung  w  dniu 6. 7. 19-14 n a  n a z w isk o  
B a r c ik o w s k a  K aro li na ,  z a m i e s z k a ł a  K r a ­
k ów,  E s t e r y  3,  m. 2 3 ,  2 7 1 7
U w aga! W y so k a  n a g r o d a  za o d d an ie  
z g u b io n e g o  w dniu  I I .  7.  194 4 z ło t e g o  
p i e r ś c io n k a  z  b r y l a n t e m ,  m o n o g ra m  A. 
2.  n a d  W is ł ą  koło  p r zy s t a n i .  Zg ł. ;  K ra ­
k ó w ,  S t o l a r s k a  0, I p.  W arm uz.

K aw iarn ie | Cuk iern ie
C u k ie rn i a  K a z i m ^ r z  Dane k I Syn S p ó łk i  
i og r  odp Kraków.  K a rm e l ic k a  13. — 
Telefon 155 07 3 6 4 0 k
K a w ia rn ia  „ P a n i ” Krakó w. 8w. Jana  11. 
f e l e r  202 -82.  Codzienn ie  o godz.  | 0 , 3 0  
m uzyka  r o z ry w k o w a .  W ś ro d y  I s o b o ty  
p io sen k i .  T akże  w n ied z i e lę  p rze d p o łu d ­
n iem i popo łudn iu  p io sen k i .  Sm a cz n a  
k u ch n ia  d o m o w a ,  w y b o r o w e  t ru n k i .
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r o ś l i n n y  Ś r o d e k  
PRZECZYSZCZAJĄCY
B E Z  S Z K O D L I W Y  H 
DZIAŁAŃ  U B O C Z N Y C H

NIE POWODUJE ZABURZEŃ 
ANI PRZYZWYCZAJENIA 

NR REI 1673 

CENA 20 ORAŁ ZL 2«fr

Z g ła s z a j ą c  s ię  
ochotn iczo  do 
pracy w Rzeszy 
Niemieckiej —  
m a s z  p r a w o  
wyboru miejsca 
pracy.

Zgłoszenia:

Biuro Informacyjne
dla ptacownikdw fizycznych 
i umysłowych

Krakali, Burgstr. 
(G ro d zka ) L. 60

k u p u te  -  p łac i a a j le p sz e  c e a )

Antykw ariat S. A D A M
K raków , S z p ita ln a  16.

U lub laP ey  P u b l lc z n o ie l ll  
M istrzo w sk i z esp ó l!)

P IL E S K I  T A D E U S Z
(h a r m o n i s t a  •— wir tuoz)

R E L IM  F R E D
( sk rz y p e k  — p ia n i s ta )

S Y S K A  K A Z I  tV3S E R Z
jazz — p iose nk i )  

k o a c e r t u j ą  w p o p u la rn y m  pro g ra m ie  
w n o w y m  lo ka lu

w Restauracji 
„Pod Starg Bram g"

pod k ier  T. Nędzówskiego 
K R A K Ó W ,  UL. KRAKOWSKA 13
w k a ż d ą  n iedz ie lę  od godz. 1 2 — 17.

U w aga ! U w a g a !

Dom Handlowy
artykułów fryzjerskich 

kosmetycznych 

i perfumeryjnych
w Lichtenstein 

został przeniesiony od 
dnia 1. V II. 1944 r. na 
ul. Podwale 52, 11 piętro.
H urt. Detal.

Telefon 348-68.

Tanio
sprzedajemy

d ywany  kil imy, c h o dn ik i  l ino leum  

o b razy  w aliz ki ,  t ec z k i  maszyny 

„ S i n g e r a "  m aszyny  p i sa r sk ie ,  pa- 

tefo n y  wai-zkowe e le k t ry c z n e  p ły ­
ty.  n a k ry c i a  s to ło w e ,  przedmioty 
ze s re b ra  p l a t e ro w e  p o rce l a n ę  

sz k ło  k rysz ta ły .  t o to a p a r a t y ,  

p r ze d m io ty  dom o w eg o  u ży tk u  Du­

ży wybór o k o l ic z n o śc io w y c h  p r a k ­

ty cznych  up om in ków .

» C e n tr o k o m is«
Kraków, Grodzka 9.

,r . J

3

W olne posady
K w alifik o w an a  s i ła  do d wóch  d z ie w czy ­
nek (2 l/s i ‘i1* ro k u )  p o t r z e b n a  na b a r ­
dzo dobr ych  w a i u n k a c h  ja k n a j s z y b c ie j  
kg  o sz  . K 'a k ó w .  F i c r j a d s k a  15. Ap teka  
ą  m aszy n is tk i  u m ie j ą c e  po n iem iec k u  
i 1 b u c i i a i l e rk a  z n a j ą c a  j ę z y k  n i e m ie c ­
k i  i r ra sz y n o p is n io  p o s z u k iw an e .  Dział  
w y ż y w ie n ia .  P o s p ie s z n e  p o d a n ia  z ży c io ­
r y s e m  i f o to g r a f i ą  z w r o tn ą ;  Goniec K r a ­
k o w sk i ,  Kraków „N r .  2 4 8 5 - ' .
Do- n ie m ie c k ie g o  domu 2  osoby ,  p o t r z e ­
b n a  n a ty c h m ia s t  s ł u ż ą c a  l ub ią ca  dziec i  
ze  z n a jo m o ś c i ą  g o to w a n ia .  Of er ty :  Go­
n i e c  K ra k o w sk i ,  K ra k ó w  „Nr .  2 5 0 6 “ .
20 p r a c o w n ik ó w  fi zycznych  i 10 k o b :et  
do p r a c y  n a  m a s z y n a c h  p r z y jm ą  W a r ­
s z t a t y  Ś lu s a r s k ie ,  Zg ł. :  Goniec  Krak .,  
Kraków,  „Nr .  2 6 8 1 “ .
Czystego i u czc iw eg o  m a ł ż e ń s t w a  p o ­
s z u k u je  n i em iec k a  p l a c ó w k a  u rzęd o w a  
d o  c z y szczen ia  biur i td.  M ie szkan ie  na  
m ie j scu .  K ra k a u ,  N o w o w ie js k a  13,  Aus- 
g i e i c h s s t e l l e  l i i r  d a s  G e n e ra lg o u v e rn e -  
m en t .  I 7 2 k
M onter s p e c j a l i s t a  e le k t ry c z n y c h  c h ło d ­
n i  od  z a ra z  p o s z u k iw a n y  do w y k o n a n ia  
p o jed y n czy ch  za m ó w ie ń .  Zgł. ;  Goniec 
Krak .,  K ra k ó w  , ,Nr.  173K “ .
In te l ig e n tn ą  p a n ie n k ę  d o c h o d z ąc ą  do 
d w o jg a  dz iec i  p r zy jm ę  n a ty c h m ia s t .  K r a ­
kó w.  Dług a 31 , H e len a  J a b ło ń s k a ,  sk le p .  
S t a r s z a  o so b ę  do g o s p o d a r s t w a  d o m o w e ­
go p r z y jm ę  n a ty c h m ia s t .  Z g łoszen ia :  
K ra k ó w ,  Dług a 31, H e le n a  J a b ło ń s k a  —  
sk le p .  2 702
Chłop ca  do p r a k ty k i  sk le p o w ej ,  do la t  
16.  mżl iwie ze  Szkołą H a n d lo w ą ,  p o ­
sz u k u je  T. Mularz ,  S k ład  p a p ie ru ,  K ra ­
kó w,  K a rm e l ic k a  10.  ' 2 7 2 2
L ekarz  (k a )  ro e n t g e n o lo g  po szu k iw an y  
n a  z a s t ę p s tw o  na m ie s ią c  s ie r p ie ń  do 
d u żego  m i a s t a  na  k i e r o w n i c tw o  za k ła d u  
R o en tg en a .  M ie szk an ie  za p ew n io n e .  Oler- 
t y  z p o d a n ie m  w a r u n k ó w :  Goniec  Krak.,  
K raków ,  „ N r .  2 7 5 9 “ .
D ochodzącą, m ło dą ,  i n t e l ig e n tn ą ,  p r zy j ­
mie s a m o t n a  o s o b a .  {Kraków,  pl .  S ł o ­
w iań sk i  2,  m. 13,  godz.  16— 18. 2 6 4 9
Uczni do p r a k ty k i  w zawodz ie  p i e k a r ­
sk im, p r z y jm u je  s t a l e  p i e k a r n i a  r e j o ­
n o w a .  Z g ło s ze n ia ;  K i a k ó w - P r o k o c :m, 
ul. K o le jo w a  2.  1280
P a n ien k ę , 14— 18 la t ,  d o b ry  z a ro bek ,  
p rzy jm ie  R e p a s a c j a  Po ńczoch ,  K raków ,  
S z czep ań sk a  9. 1352
K u ch ark a , s i ł a  s a m o d z ie ln a ,  i dz.ew- 
czyna  do po m o cy  w kuchn i,  p o t rz e b n a  
zaraz .  R e s t a u r a c j a  „ A d r i a “ , K ra k ó w ,  
św. S e b a s t i a n a  36.  1392
Z ak ład  d e k a rs k i  i i zo lacy jn y ,  s z u k a  od 
z araz  d a c h a r z y  i i zo la to ró w .  Z g łoszenia  
o s o b is t e  od godz. 18— 19. Kraków.  Kul- 
m e r s t r a s s e  13 5, lub tel .  34 2-49 .  
C h o lew k arza , s a m o d z ie ln e g o ,  p rzy jm ę.  
Kraków.  Ba to re g o  10. 2 325
P ow ażna  F i rm a p rze m y s ło w a  w K r a k o ­
wie.  p o s z u k u je  n a t y c h m i a s t  c h e m ik a  
(ch em iczk i ) ,  o b z n a jo m io n e g o  d o k ładn ie  
z s a m o d z ie ln ą  p r o d u k c j ą  p rze tw o ró w  
żyw n o śc io w o -ch e m ic z n y c h ,  w s z c z e g ó l ­
ności  • e s e n c y j  bu dyni  i tp.  P i sem ne  
zg ło szen ia  z p o d a n ie m  w a r u n k ó w  i Te- 
fe r en cy j,  do Gońc a  K ra k .,  Kraków,  

Nr -2339“ .
F ry z je r  m ęsk i ,  t y lk o  p i e rw s z o rz ęd n y ,  
p o t r z e b n y  z a ra z  W aru n k i  p e w n e  i b a r ­
dzo dob re.  Krak ó w -Po d g ó rze ,  L im a n o w ­
skiego 3 „ J a s : a “ . 259 3
P o m ocn ica  d o m o w a  do w sz y s tk i e g o  z 
g o to w a n ie m ,  d o c h o d z ąc a ,  lub  s t a ł a ,  p o ­
t rz e b n a  z a ra z .  K raków ,  K a p u c y ń s k a  5 6. 
Z d c ln a  k u c h a rk a ,  k u c h a rz  i k u c h a rk a  
( m a łżeń s tw o ) ,  3 p o m o cn ic e  k u c h e n n e ,  
o r a z  p o m o cn ic z a  s i ł a  b iu ro w a ,  p o s z u k i ­
wan i  z a r a z  do k u c h n i .  Zg łosz. :  Goniec 
Krak. ,  Kraków.  „Nr.  1 0 6 k “ . 
E k sp e d je n lk a  do s k l e p u  g a la n t e ry jn e g o ,  
n a ty c h m ia s t  p o t rz e b n a .  K raków ,  St ra -  
d c m  27  G a la n te r ia .  2 444
F ry z je rk i,  si ły  p i e r w s z o r z ę d n e j ,  o n d u ­
l ac je .  t rw a ła  —  wod na , p o s z u k u ję  na 
do b ry ch  wa- runkach . K ra k ó w ,  Długa 29. 
Salon F r y z je r sk i .  2 3 9 4
F ry z je r  i f ry z j e r k a ,  si ły  p i e r w s z o r z ę d ­
ne p o t r z e b n e  z a ra z .  W ia d o m o ś ć :  K ra ­
ków,  T opo lowa  17. m. 2. 2 390
P o trz e b n a  f ry z j e r k a ,  u c z eń  i u czen n ica .  
S a lon F r y z je r sk i ,  K raków ,  Długa 84. 
OT-łngen le u rhe im  K ra k a u  s z u k a  od z a ­
r a z  p r a c z k i . 'U t r z y m a n ie  n a  n r e j s c u .  Zgł.  
o so b  s t e  w p i ą t e k  i s o b o tę  p rze d p o łu d ­
n iem. K ra k a u ,  N i i rn b e r g s t r a s s e  21.  
D ziew czyna, na  2  god zin y  r a n o ,  za  d o ­
brym w y n a g r o d z e n ie m ,  p o t r z e b n a .  K r a ­
ków B o n e ro w s k a  3. m 9 . 2181
S e k re ta rk a  m ło da  po t rz e b n a  od z a ra z  do 
f ab ryk i  a r ty k u łó w  sp ożywczych  na  p r o ­
win c ji .  peUie u t rz y m an ie ,  m ie s z k a n ie  i 
p e n s j a .  Z g ło sze n ia :  Biuro O a łoszeń  K ra j ­
na ,  K raków ,  Adolf H i t l e r -P l a tz  46,  pod 
. .Posada**. 917
Chłopca,  z u k o ń c z o n ą  s z k o łą  h a n d lo w ą ,  
p r z y j n r e  z a ra z :  D e u t s ch e s  Leb en sm i t-  
t e i g e s c h d f t ,  St .  W ach el ,  K ra k ó w ,  ul. 
Długa  53. 2 038
F reb lan k a -w y ch o w aw czy n l, p i e r w s z o r z ę ­

d n a ,  n a  k i lk a  godzin  dz ienn ie ,  do 3-łe t-  
ni ej  dz ie w czynk i  p o t r z e b n a .  Zg ło sze n ia :  
12— 14. B r o m b e r g s t r a s s e  43  5. (Urzęd­
n icz a ) .  1 532

Posad poszukują
P ani i n te l ig e n tn a ,  z a im ie  s ię  do m em  
s a m o t n e j  osoby ,  n a lc b ę* u ie j  wieś .  Zg ł. :  
G on iec  K ra k o w s k i ,  K r a k ó w  „ N r .  2 7 3 4 " .  
Cze rn le h o w iak ,  po p r a k t y c e ,  po szu k u te  
p o s a d v  ł , a ck a? ;e  zg ło sze iu a  p r o sz ę  k i e ­
r o w a ć :  Kraków S:er.na 3, s k le p  przv- 
b o ró w  t y to n io w y c h  1024
Pani,  ze z n a i c m o ś c i ą  j ęzyk a  n i e m e c -  
k :ego r o sv i ? k ' e g o .  p i sz ą c a  na m as z y ­
n ie  z c z ę ś r m w ą  z n a j o m c ś c :ą bucha lte -.  
r j i .  p o s z u k u je  z&trudn :e n :a w Krakowie .  
e w e n t u a ! n ;e w n a jb l i ż s z e j  okol icy  
Zg*osz. do Gońca  K ra k .,  Kraków.  . .Nr.  
1 1 2 0 “
3 0 - le tn la  m ę ż a t k a  p o s z u k u je  za ję c ia  
j a k o  s i ł a  b iu ro w a  Zg łosz. :  Goniec
R-ak ..  K r a k ó w  .Nr 1 3 5 8 “
Obe jm ę p o s a d ę  w s k le p i e  a lb o  r e s t a u ­
r a c j i  z k a u c j ą ,  p r o w i n c j a  n i e  w y k l u c z o ­
na. Z g ło s ze n i a :  Goniec  K ra k o w sk i ,  K r a ­
k ó w  . .Nr.  2 0 .V \
W o d y  b u c h a l t e r  s z u k a  p o s a d v  w Y/Iefc- 
sr.em p r z e d s i ę b i o r s t w i e  w  K ra k o w ie ,  j ę ­
zyk m e m i e c k i .  Z n a jo m o ś ć  m e to d y  p r z e ­
b i tk o w e j  i i ed n n l i to g o  p l am i  kont* Zgł : 
Goniec  K^ak.,  K r a k ó w  . .Nr 1 4 4 9 “ . 
B ila n ^ ls ta , w ^ z y s t k e  s y s te m y ,  p o w a ż ­
n a  s i ł a  p rzy jm ie  p r a c ę  na pó ł  dn ia ,  
lub  eo-dzinowo. Krakó w. M‘‘c h a ło w sk ;e -  
£9 14 m 9 u s t r r e  12— 13 i 18— 19 
l r ś n Jk.  m?odv. e n e r g :c™v.  k a w a l e r ,  P o ­
lak .  wyż  s t i! d:a.  p r a k t y k a  w s z e c h ­
s t r o n n a  z n a m m o ś ć  go«n le śn e g o ,  b 
n - a c o w r k  w :° k c zego m a ;a łku p rvwa t-  
p p o i  ( ew a k u o w a n y ^  noczukiUe 0^ 0 0 - 
vi'c.Ą '-:ę\ n : - ’cv w Dvst r  % K ' a k o w ' k ;m 
c!i? io-e na P n d k a - r a c h i  Ł a ^ w e  zgio- 
s z r i r a  z * n o d ? n ;cm w a r u n k ó w  pc.d a d r e ­
sem  A Bzowski ,  K raków .  S m o !k ; I2d  
, ,d!a 1eśn:C7eyo'* 1244

S n r y * > g * a *  n i r r n e f r g s t i p ś i M

S p rz ed a m  p a r ce!ę  170  s..  c e g ’e.  w a n W  
^ am  eń -  h a r d 7o ła n :o W ^ a  D u ch ack a .

13 ul .  p rzv  G m 'n :e 
O- icd lc  9 f fc c - s k i e  nn tn w a  k o m fo r to w e j  
w ') i ' ,  woł ne  nFc^zfcanie s p rz e d a :  K ra ­
ków.  7w :o r 7v n ic c k a  11. B ' t r n  . Krakus'* .

?  r :pfrow n  k o m fo r to w a ,  w o l ­
n e  m i e s z k a ń ^ ,  duży  lo k a l  r e s t a u r a c y j n y  
s t ^ z e ^ a  łub / o m ie tl i  na  m a j ą t e k  z ie m ­
sk i.  Kraków.  Biuro „Krakus**, Zw ie rzy ­
n i e c k a  11. 2 6 2 6

W illa  p ię tro w a  lu k su so w a, o g ró d  o k a z ja  
s p rz e d a :  K raków ,  Z w ie rzy n ie c k a  11 —  
Biu ro „ K r a k u s “ . 2 6 2 5
P a rc e la  m o rg o w a ,  budow l. p rzy  d rodze  
do Sowiiica  o k a z y jn i e  s p r z e d a  K raków ,  
S ien n a  5, m. 7,  1 p. Tel.  165-87 . 272 4
P a rc e la  o k o ło  6 0 0  sążn i ,  Ł ag iew nik i .  
P a r c e l a  1300 s ą ż n i  Kob ie rzy ń sk a .  P a r c e ­
la 3 4  m o rg a ,  M yś le n ice ,  <zosa a s f a l t o ­
wa, s p r z e d a  Grzywacz , K rak ó w -P o d g ó rze ,  
K a l w a r y j s k a  2 7 ,  m. 11.  254 8
P o ło w a dom u,  p o k ó j ,  kuchn ia ,  og ro d u  
c a ło ś c i  4 6 0  s ążn i ,  w o lne  m ie s z k an ie ,  s t u ­
dn ia ,  d r ze w k a  owoc .  (Borek ) z a ra z  
s p rz e d a .  Grzyw acz , K raków -P odgórze ,  
K a l w a r y j s k a  27,  m. 11.  2 5 4 9
Kilka ład n y ch  su c h y ch  p a rc e l  (Borek 
Fa ł .) .  P a r c e l a  około 800 są żn i  su c h a  
s ło n e c z n a  po d  W a rs z a w ą ,  m ie j sc o w o ść  
M iło sn a  s p rz e d a  Grzyw acz , Kraków-Pod-  
g ó i ze ,  K a l w ą r y j s k a  27 ,  m. 11.  254 7
1 .1 0  c z ęść  ka m ie n ic y  ś ró d m ieśc i e  K r a ­
kowa .  P a r c e l a  9 9 0  s ą żn i  S k a w in a .  P a r c e ­
la  4 0 0  s ą ż .  S w oszow ic e .  P a r c e l a  2 0 0  s ą ­
żn i b l i sk o  t r a m w a j u  sp rz e d a  Grzywacz,  
K rak ó w -P o d g ó rze ,  K a l w a r y j s k a  27 11. 
Dom 12 u b ik acy j  no wy,  b l is ko  t r a m w a ­
ju,  o k a z ja .  S z e re g  in nych  o b ie k tó w  o r a z  
p a r c e l  w K ra k o w ie  i p o z a  Kr akov /e m  
s p rz e d a  biu ro  „ W ł a s n a  S t r z e c h a " ,  Kra­
k ó w ,  Ado l f -H it le r -P la tz  10 , I  p . o f icyna .  
Tel.  158  3 5 .  2 542
Dom 4 -u b :k ac jo w v  m u ro w an y  n a  Olszy 
s n rz e d a  K raków ,  S t a ro w iś l n a  2 7 ,  m. 6. 
W iłlę  5 - p o k o jo w ą  z  m o rg o w y m  og ro d em  
o wocow ym  s p rz e d a :  Krakó w, S t a r o w iś l ­
n a  26,  m. 6.  237 2
K am ien ie , dom ów,  p a rc e l  w K ra k o w ie  i 
n a  p e r y l e r j a c h  K r a k o w a  d a j ę  w ykaz ,  
j a k  r ó w n ież  w y s y ła m  b e z p ła tn ie  w ł a s n ą  
do ro żk ę  c e le m  o g ląd n ię c ia  o b j e k t ó w .  Za 
u c z c iw e  i f ac h o w e  p r z e p r o w a d z e n ie  t ra n -  
zą k c j i ,  p r o w iz j a  m in im a ln a .  Ku lczyk  Ka­
rol,  Kraków,  o l sz a ,  W o ln o śc i  54 ,  t e l e ­
fon 173-25 .  2238
W K rakow ie  1 okolic y,  Za k o p a n e ,  R a b ­
ka ,  Krynica  m am y:  dom y 3— 11-pok. z 
o g ro d am i .  Kam ie n ice  i w il le  7 ,  10 i 22  
pok. z  w ie lk im i  o g ro d am i ,  komf. o raz  
ba rd z o  ład n e  p a rc e l e  b u d o w la n e :  K r a ­
ków,  Z w ie rzy n ie c k a  8 /1 .  202 4
Domy m uró w .  1-rodz.  i w ię k s ze ,  wii łe ,  
k a m i e n ic e  komf. p r ze p ię k n e  p a r c e l e  b u ­
dowl .  w Krakowie  i okolic y,  Z ak o p a n e m ,  
R a b c e  i Kryn icv .  G o s p o d a r s tw a  ro ln e  od 
2— 80 0  mórg . Pr zy d o m ac h  i w i l la c h  0 - 
g ro d y  do 7 .0 0 0  m*. K u p n a  b. k o r z y s t r e .  
Kraków ,  Z w ie rzy n ie c k a  8^1. 2 0 2 3
Will® w K ra k o w ie :  10 i 2 2  pok .  z w i e l ­
kimi og ro d am i ,  p e ln o k o m f .  7  po k. k o m ­
f o r to w a .  Domy m u r .  3— 11 pok . (ogrody)  
w K rakow ie ,  Z a k o p a n e m ,  Rabce,  dużo 
p a rc e l  bu dowl .  i t a n i e :  K raków ,  Zw ie ­
r zy n ie c k a  8 1. 2 0 2 2
Z a k o p a n e : Wille,  p e n s jo n a t y ,  domy z 0 - 
g r o d am i  do 7 . 9 0 0  m 2. M asa  Darcel b u ­
dowl.  ba rd zo  ład n y c h ,  ceny  n i sk ie ,  wy- 
bó i  duży.  I n fo r m a c j e :  K raków ,  Z w ie rzy ­
n i e c k a  8 /1 .  202 0
M ają tk i, g o s p o d a r s t w a  2— 800 mórg . Ka­
m ie n ice ,  wil le ,  komf. domy m u ro w an e  
(o gro dy)  w K ra k o w ie  i o k o l ic y ,  Z a k o p a ­
n e m ,  R a b c e  i Krynicy ła tw o  i k o r z y s t ­
nie na b y ć  m o żn a :  Kraków,  Z w ie rzy n ie c ­
ka  8 1 .  2021
D ębn ik i 4 0 0  Sążni p rzy  d ro d ze  g łówne j  
20  j n  f ro n t ,  s p r z e d a  „ L o k a t a 1*, K ra k ó w ,  
M ik o ła j s k a  3.  1941
O lsza Nowa p i ę k n a  p a r c e l a  150 sążn i ,  
b a rd z o  tan io .  L o k a ta ,  K ra k ó w ,  M ik o ła j ­
s k a  3. 3 942
R abka —  s p rz e d a ż  —  kupno will.  do ­
mów, parce l ,  p r z e p r o w a d z a  Biuro Au- 
g u s ty ń s k ie g o  . ,U n iv e rs a l ‘*. Rabka .  T e ­
lefon  196 936 0
Domek d w urodz in ny ,  m u ro w an y ,  p o dp i ­
wniczon y, og ró d ek ,  sp rz e d a  L o k a ta ,  K ra ­
ków. ul. M kofa. iska  3. 1938
O jców . 2 0 0 0  m 2, p e łn e  uzbro jen ie ,  ś l i ­
cznie  p o łożone ,  za b ezcen  s p rz e d a  Lo­
k a t a ,  K raków ,  M ik o ła j s k a  3,  te l .  203 -00.  
Dom, 1 1 -s to  ubika-cjowy ze  sk le p e m  
przy  ,  g łó w n e j  a u to s t r a d z i e ,  s p rz e d a ;  
Kraków S ta ro w iś ln a  27,  m. 6.  237 0
P rzem y sło w ą  p a rc e l ę ,  u z b ro jo n ą ,  p rzy  
a u to s t r a d z i e ,  15 min .  t r a m w a j ,  sp rz e d a :  
K raków .  S t a ro w i ś l n a  2 7 ,  m. 6.  2371
Dom m u ro w a n y ,  5 u b ik ac y j  i 6 m o r ­
gów po la.  koło Z a b ie rz o w a ,  s p rz e d a :  
Kraków ,  B a s z to w a  10, m. 1. 2 5 4 3
Dom m u ro w a n y ,  4 u b i k a c j e ,  z p a rc e l ą  
1 20 0  sążn i .  Za b ierzów,  s p rz e d a :  Kra ­
k ów.  B a sz to w a  10, m. 1. - 2 5 4 5
P arce lę ,  200  sążn i ,  P rą d n ik  Czerwony,
t a n io  s p rz e d a :  K ra k ó w ,  B a s z to w a  10 1.

Kupno nieruchomości
Kuplę pod  K ra k o w e m  lub  n a  p ro w in c j i  
d o m  m u ro w a n y  p a r t e r o w y  o c z i e i e c h  
u b i k a c j a c h  z n ied u ży m  og ro d em .  P o ś r e d ­
n i c tw o  wy k lu czo n e .  Oferty  w y c z e r p u ją ­
ce  p r o s z ę  k i e r o w a ć :  Biuro Ogłoszeń K r a j ­
na ,  K raków ,  A do l f -H it le r -P la tz  4 6 ,  p t d  
„ N r .  9 7 6 “ . 1108

Kupno
P o sz u k u ję :  d r ezynk i  dz ie c i ęc e j ,  wa l iz y  
s k ó rz a n e j  lub  fib rowe j ,  e l e g a n c k ie g o  
p ł a s z c z a  d am s k ie g o ,  ko sz u le k  s ia tk o w y c h  
M a k k o  nr.  6.  Zg ło sze n ia :  K o n c e s jo n o ­
w any  C h rz e śc i ja ń s k i  S klep  Kom iso w y 
K raków ,  św.  T o m a sz a  2 6 .  2 5 1 6
P o sz u k u ję  p i ln i e  biel izny  p o ś c ie lo w e j ,  
k o m p le tó w  i po jed ynczych ,  s z tu k ,  o r a z  
k cJder  p u ch o w y ch ,  w e łn ia n y c h ,  j a k  r ó w ­
n ież  kocy . Z g łoszen ia :  K o n c e s jo n o w a n y  
C h r z e śc i ja ń s k i  Sk lep  Kom isowy, K raków ,  
św. T o m a sz a  2 6 .  2 5 1 8
P o s z u k u je  d y w an u  p e rs k i e g o  do 30  m 3, 
ż y w ieck ieg o ,  d u żego  u b r a n i a ,  wa lizy 
s k ó rz a n e j .  K o n c e s jo n o w a n y  C hrześc i ­
j a ń s k i  S klep K om iso w y,  K raków ,  św.  
T o m a s z a  26. 2 5 1 9
Kupię f o r t e p ia n  lub p i an ino .  Zg ło szen ia :  
„ H a l a  M e b lo w a "  K raków ,  Grodzka  59. 
Kuplę z  p i e r w s z e j  r ęk i  „ H i s t o r j ę  ś w i a ­
t a "  ( (W ells a  (6 to m ó w )  w języku  po l ­
sk im . Zg ło sze n ia :  G o n ie c ,K ra k o w s k i  K r a ­
k ó w  „Nr .  2 6 6 7 “ .
Książk i BibDoteki W ie d z y  i inne  w y d a w ­
n i c t w a  T r z a s k i  k u m ij ę .  W ia d o m o ś ć :  Go­
n iec  Krak o w s k i ,  K r a k ó w  „Nr.  2 6 9 2 “ . 
Kuple u b ran ie  m e s k ie  w dobr ym  s ta n i e .  
Kr aków.  S t a ro w iś l n a  80,  t e l .  135-25.  
Dywany, o b r az y ,  a n ty k i ,  k r y sz t a ły  l m e ­
ble.  Kupno —  oc ena .  S a lon „ A n t y k i " ,  
Krakó w. S t ra d o m  18. Tel.  205-83 .
Z araz m ożna  s p rz e d a ć  p rze z  Komis —  
Grod zka  59, dy w an y ,  zeg ark i ,  ■ odzież  
m ę s k ą  i d a m s k ą ,  f o to a p a r a t y ,  l isy,  fu ­
t ra ,  k i l i m y  pa te fo n y .  Kraków, Grodz­
ka 59.  8 824
S re b ro  s t a r e ,  p o ł am a n e ,  o raz  fasonow e,  
k u p u j e  i płaci  n a jw y ż sz e  ceny  F i rm a  
G a je w sk i.  Kraków, ul. S t a ró w  ślna 26.  
P o szu k u ję  Tuter.  l isów,  sp o d ó w  f u t r z a ­
nych, ko łn ie rzy ,  w s z e lk i e j  g a rd e ro b y ,  
biel izny , poś c ie l i ,  k il imów, d y w a n ó w ,  n a ­
rzu t .  . .Centrokomis**, K ra k ó w .  Grodzka  9 
P o t rz e b u jem y  m aszy n  „ S i n g e r a " .  m a ­
szyn p i s a r s k i c h ,  p a t e f o n ó w ,  pł y t .  s r e b r a ,  
p l a t e ró w ,  k ry sz t a łó w ,  p o rce l a n y ,  fo to ­
a p a r a t ó w .  w a l iz  — „ C e n t r o k o m is "  K r a ­
kó w.  Grod zka  9 5 *9
S re b ro  s t a r e  k u p u je  K raków , G rodzka 
60 . s k le p ,  J u b  G rodzka  2, m 9 9 0 9  j
M aszynę p o ń c z cs z m cz ą ,  c y li ndrow ą ,  ku- 
n ‘ę  K-aków, P l a sz o w sk a  15. m. 3. 
P o szu k u ję  do kom.sowę* sp rz e d a ż y  u 
b rań .  tr env?y ,  p łaszczy,  su k ie n ,  f ira nek , 
b i eF zn y  p o ś ć :e lo w e L  k ' mów. k ry sz t a -  j 
łów 1 p o r c e ' a n y .  Sklep Komisowy. Kra- 
knw,  św T o m a sz a  20. 1173  !
Dywany p<?*\; k ‘e to  n a s z a  s p e c j a ln o ś ć  [ 
Kom is  Kt3ków.  S t a ro w iś ln a  33.
Kom plet  w ypraw ki  d £ i e c ;ę ce j ,  r ów nież  
częśc i  p o j ed y n c z e ,  ku p ię.  Zg łosz. :  Go­
n i ec  Krak..  K ra k ó w ,  „N r .  2 4 4 8 “ .

Kuplę u b r a n i e  n a  w y so k ieg o  180 cm. w 
p i e r w s z o r z ę d n y m  s t a n i e  i  g a tu n k u  n a j ­
c h ę tn i e j  p o p i e l a t e  c ie m n ie j s z e .  Zgł. :  Go­
niec  K ra k .,  K r a k ó w  „ N r  148 2 “ .
Kasy lub  szafy  p a n c e r n e j  p o s z u k u je  T o ­
w a r z y s tw o  U bezp ieczeń  W z a je m n y c h  Ro­
ś li n  T y ton io w yęh  od Gra d o b ic ia  w Gen. 
Gub. K ra k ó w ,  S a l w a to r s k a  12,  t e l e fo n  
Nr. 365 -45 .  1764
K ołdry j e d w a b n e  kup i św . M a rk a  19, 
ró g  F l o r j a ń s k i e j ,  K ra k ó w .  Sklep.

, M ary n a rk i, sp o d n ie ,  u b r a n i a ,  t r e n c z e ,  
su k n ie ,  s z la f ro k i ,  p iżam y ,  p łasz c z e  m ę ­
s k ie  i d a m s k ie ,  k u p u je  za  go tówkę .  
Skup  i S p rz ed a ż  u ż y w a n e j  odz ięży .  K r a ­
kó w,  Pl. D om in ik ańsk i  1, t e l .  114 -28.  
P rzy jm u je  do k o m iso w e j  sp rzedaży ,  o raz  
k u pu je  obrazy , p e r s k i e  dywany,  m ak a ty ,  
ś w ie cz m k i  m a s ;ężne,  an ty c z n e  meble itp. 
dz ie ła  s z tą k i ,  p o r c e l a n ę ,  o raz  ca łe  zb io ­
ry:  „Der  D e u tsch e  K u n s t l a d e n " ,  Krakau , 
H a u p t s t r a s s e  (S ław k o w sk a  10). t el e fon 
186-87.  . 4191  k
H u tn icze  form y n a b ę d ę .  W a rs z a w a ,  t e ł .  
9 -1 3-8 3 ,  Bru dz iń ska ,  godz .  9— 17, ul.  
W spó ln a  14,  m. 12 .  107 k
G o tó w k a! G a rd e ro b ę  w d obr ym  s t a n i e  
i inne r ze c z y  k u pu ję .  K raków ,  G rodz­
ka 47,  sk le p .  996 0
K upuje  k s ią żk i ,  en c y k lo p e d je ,  h e rb a rz e ,
a p a r a t y  f o to g r a f i c z a e ,  i n s t r u m e n ty  m u ­
zyczne ,  o b raz y  —  A n ty k w a r n ia  S t a n i s ł a ­
wa Pelc,  K raków ,  św  M ark a  2 5 .  1479
K upuię u ż y w a n ą  g a -d e ro h ę .  K raków ,  
B ra c k a  10, m 7.  o f ic yna .  -1742
Kupi d la  k l ie n t a :  z e g a r e k  m ark o w y ,
p i e r ś c io n e k ,  kolczyki,  b r a n s o l e tk ę ,  pa-  
t e fon :  K raków ,  S t ra d o m  19, „ K u p n o —  
S p r z e d a ż " .  1780
Kupi dha k l ie n t a :  u b r a n i e ,  t i e n c z ,  j e s io n ­
kę.  Kraków,  S t ra d o m  19 „ Kupno-Sprze-  
d a ż “ . 1781
F u tro  ł ap k i  p e r s k i e  w d obrym  s t a n i e  
k u p ię  z a ra z .  Zgł. ;  Goniec  K ra k o w sk i ,  
K raków ,  „ N r .  1 8 0 0 e.
Kupię r a s o w e g o ,  s t a r e g o ,  lub  mło dego  
( szczenię ) ,  w i l cz u ra  p s a ,  a lbo  s u k ę .  
K raków ,  R a k o w ic k a  lOa.  F i rm a  „ R a d jo -  
p r ą d “ . * 2 0 4 7
K o n cesjo n o w an y  sk lep  u ż y w a n e j  g a r d e ­
rob y i b ie li zny , k u p u je ,  s p rz e d a j e  za 
g o tów kę .  Kraków,  ul. P ie ra c k ie g o  4. 
K upu ję  za g o tó w k ę  ub ran ia ,  p łaszcze ,  
sp odn ie ,  m ar y n a rk i .  Kraków, S t a ro w iś l ­
na  80.  >Mep. Tel.  18 5-25.  6 2 6 7
P o rc e la n o w e  s e rw i s y ,  sk ło,  k ry sz t a ły ,  
k u pu je  L an k o sz ,  K ra k ó w ,  S t ra d o m  18, 
sk lep.  532
Kuplę p ian ino ,  n a w e t zni szczone .  Zg ło ­
s z en ia :  K ra k ó w ,  S t a ro w iś l n a  8,  K o le k ­
t u ra  27.  215 7
p ian in o , lu b  f o r t e p ia n ,  o k a z y jn i e  ku p ię.  
Oferty :  Goniec K ra k .,  K raków ,  „ N r .  
2 1 5 8 " .
M a te rac e  z w r ó £ a ,  t ra w y  m o rs k i e j ,  kupi 
Kraków,  św. M ark a  19, ró g  F lo r j a ń s k ie j .  
Sk lep.  1249
Ł óżeczko d z iec ięce  kup i K raków ,  św . 
M a rk a  19, ró g  F lo r j a ń s k i e j .  Sklep .
A kcje  —  l i s ty  z a s t a w n e ,  z ie m s k ie  I p r o ­
w in c jo n a ln e ,  inne p a p ie r y  p r o ce n to w e ,  
kupony, k u pu je  —  s p rz e d a j e  Dom Ban­
ko wy W ola nsk i  i Ska,  W a rs z a w a ,  Nowy 
Ś wia t 19.  3k
Klpb ^skórzany kupi św.  M a rk a  19, ró g  
F l o r j a ń s k i e j ,  Krąków.  Sklep .  159
H erb arz  Os t ro w sk ie g o  lu b  inn y —  kup ię,  
d o b rze  z a p ła c ę .  Zgł. :  Biuro Ogłoszeń  
K r a jn a ,  K raków ,  A do l f -H it le r -P la tz  4 6 ,  
„ N r .  9 8 1 “ . 1594

Noclegi
N o d e g l  . n te l i g e n c j i :  Kraków . Radziwi ł  
łowska  14. m. 2. 1069
Nocleg i p rzy jezd n y m .  K raków ,  św. S e ­
b a s t i a n a  34,  m. 2.  1038
Noclegi :  Kraków, S zew sk a  7 ,  m. 7. 
Noclegi:  Kraków,  S t a ro w iś ln a  52,  m. 13. 
Noclegi:  Kraków . Grodz ka  59  m. 12.  
N oclegi:  K raków .  F l o r j a ń s k a  3,  m. 8.

N auka i wychowanie
P o szu k u ję  z a ra z  n a u c z y c i e la - w y c h o w a w -  
cy do ch ło pców ,  s z k o ła  p o w s z e c h n a ,  
w y m a g a n y  j ęz y k  i f o r t e p ia n .  Zgłos zenia
z r e f e r e n c j a m i  na  p o s t e  r e s t a n t e
S k a lb m ie rz ,  pod  „ d w ó r " .  968 0
K w alifik o w an a  p i a n i s tk a  u dz ie la  gry na 
f o r t e p ia n i e  za z ezw o le n iem  Władz.  K r a ­
kó w,  K a rm e l ic k a  50 ,  m . ‘4. 1441

Rożne _____
Błyskawiczne  z am ki  n a p ra w ia ,  w s t a w ia  
nowe zam ki ,  zameczk i  i  z a t r z a s k i  do 
śn ie gow ców ,  tec z e k ,  t o re b e k ,  g e tr ó w ,  
o raz  n a p r a w ia  obuwie  g um owe  i w y k o ­
nu je  w sze lk ie  ro bo ty  szew sk ie .  Zakł ad  
S zewsk i ,  Kr aków,  S z p i ta ln a  2 0  22 .
P ies do o d e b ra n i a ,  z n a le z io n y  dn ia  4.  7 . 
1 9 4 4  d ł u g o t rw a ły  t u łó w  s tr zy żo n y ,  ko lo r  
b eżowy,  ogon Krótki,  w z r o s t  ś red n i .  
W ia d o m o ś ć :  K raków ,  ul .  K a l w a r y j s k a  70 
m. 7, p a r t e r .  2 746
K ilka tonin sz lamu k a rb id o w e g o ,  n a d a j ą ­
ce g o  s i ę  do b i e l e n ia  i w a p n o w a n ia ,  o d ­
da b e z p ła tn ie  loco  sk ła d  F- a  N. K. F. ,  
tel .  2 2 9 1 1 ,  ap .  33 .  ■ 2 704
N a p ra w ia  z e g a rk i ,  k u p u je  I s p rz e d a je  
u ż y w a n e  m a r k o w e  Ze g a rm is t r z ,  Kraków,  
pl.  Wolni ca  8. 91 8
Na p o czek an iu  p o d n o s im y  oc z k a .  F i rm a  
„ A s t r a "  L u d w .k a  P r z e p ió r a ,  S t a ro w iś l n a  
22 .  w e j ś c i e  z Die tl a .  A r ty s ty c z n e  c e r o ­
w an ie ,  w s t a w i a n i e  s tó p ,  czyszczenie  
k raw a tó w ,  r o b o ty  t r y k o t a r s k i e ,  tk an in y  
ręczne.  952
M aszyny b iu ro w e  p r z e r a b ia ,  o d n a w ia ,  n a ­
p r a w ia  s p e c j a l i s t a ,  Zychowicz ,  K raków ,  
F e l ic j a n e k  21 . 1387
S z c z u ro w sk i, za p rz y s ię ż o n y  b iegły o tw .e-  
r a  k a s y  p a n c e rn e ,  p ro w a d z i  p r a c o w n ię  
m ec h a n i c z n o - ś lu s a r sk ą .  K r a k ó w - P o d g ó ­
rze.  D ą b ro w sk ie g o  1,  teł .  18 9-61 . 1395 
S a lon  mód M ar j i  Cz ła p iń sk ie j ,  p lac  WW. 
Św ię tych  11, obo k a p te k i ,  wyk o n u je  
wszelk-.e p r z e r ó b k i  g u s to w n ie .  1484 
S o lidna  i f ac h o w a  n a p ra w a  m as z y n e k  do 
m ię sa  t y lk o  w sz li f i e rn i  noży  E. Mysz­
k owsk i .  K ra k ó w ,  B r a c k a .  5 .  1558
P e lery n y , p łasz c z e  gum owe ,  p o d k le j a m ,  
napra>wiam. Szyję  p e le ryny  i p łasz c z e  
z p o w ie rz o n e g o  m a t e r j a łu .  Kraków,  ul.  
św. S e b a s t j a n a  4, m. 2,  p a r t e r .  1891 
P an ie  Gosp odyn ie!  Maszynk i do m ię sa  — 
za m ia n a ,  kup no, sp rz e d a ż ,  n a p r a w a  f a ­
b ryczna ,  nożyki ku te .  c z ęś c i .  Kraków,  
Dietl a 46.  S z l i f i e rm a .  567
U p raszam y  osoby ,  k tó re  o s t a t n i o  w y j e ­
c h a ły  z o k o l ic  Uhnów-Bełz -Łaszczów, o 
p o d a n ie  w ia d o m o śc i  o l o s ie  Marii  Os­
so l iń s k ie j  z Krzewicy,  po-wiat  H ru b ie ­
szów,  na a d r e s :  M o ra c z e w s k a ,  Kraków,  
Retory ika 1, m. 6.  247 0
S p ó ln lk a  z lo k a l e m  p o s z u k u ję  w K ra ­
kowie ,  w ce>u o t w a r c i a  s k le p u  a r t y k u ­
łów gosp c d arc z o -d o m o w y c r t .  żCgłoszer.ia: 
A g e n c ja  Gońę a  K r a k o w s k ie g o  N. Sącz  
„ N r .  9 8 3 7 “ . '  %
Ciążowe pasy  b rzu szn e ,  p o p o ro d o w e ,  p o ­
o p e ra c y jn e ,  na o b n 'ż en . e  ż o łą d k a ,  je l i t ,  
w y k o n u je  R. Bogdanow ic z ,  Kraków ul. 
Grodzka  2, w p o dworcu .  9295
S z u k a m  p o k o ju  z uż y c ie m  k u chn i  c h ę t ­
n i e  n a  ws i,  o k o l ic e  M vś fenic ,  Gdowa, 
S a cza .  Zg! . :  K ra in a ,  K ra k ó w .  Adolf- 
H i t l e r -P l a tz  46,  „Nr.  9 7 4 “  1118
F o r te p i a n  lub p a n in o  n a  k i lk a  godzin  
ty g o d n io w o  do p r z e g r y w a n i a  p o s z u k u je  
z a a w a n s o w a n y .  Zgł. :  Biuro Ogłoszeń
K ta jn a ,  K raków ,  Adolf -H it le r -P lu tz  46 ,  
pod '„Nr .  9 8 9 “ . 2 3 6 5
Zlc te b r an zo le tk i .  s y g n e ty  p i e r ś c o n k  
z b r y la n t a m  o raz  inne  przedm ot y  
r ep e r u je ,  o d n a w ia  s z a c u j e  P racow nia  
Z ło tn icza.  Krakó w. Plac  Woln ica 14, 
w p o d w o rc u .  9 6 3 9

O brazy s ta te ,  zn iszczo n e, bez po d p isu , 
m a l a r s t w o  z a g ia n . c z n e ,  p o lsk ie  — p rzy ­
nieść  do tac n o w ej ,  b e z p ła tn e j  oceny  
Krak ó w  Ł o b z o w sk a  6 Sa .on  Obr azów  
K on cesjo n o w an y  C h rz e śc i ja ń sk i  Sik.ep 
K om iso w y rn.et .ci  s . ę  n a d a i  w lo k a lu  p rzy  
ul.  sw.  ‘io n t. is za  2 6 ,  K'akow'.  P rz y jm u je  
w sz y s tk o  w  k o m is ,  s p e c i a im e  p o r c e i a u ę ,  
s zk ło  s to ło w e ,  k ry sz t a ły ,  t ig u r k i ,  ki l imy, 
ciywany, b ie l i zn ę  s to ło w ą ,  s re b ro ,  b r o ­
k a ty ,  p o r i j e r y  i n r a n k i .  251 7
O biad je d e n  wydam .  K raków ,  Zbrojów 
3,  m. 2,  p r ze c z n ic a  K u j a w s k ie j ,  od 
godz. 12— 2 -g ie j .  2 237
Cholew ki do d rew n ia k ó w ,  k o rkow cow ,  
wie rz chy  do k ap có w ,  ch o le w y  o f i c e r ­
sk ie ,  w y k o n u je  P ra c o w n ia ,  Kraków,  
ul.  św. G e r t r u d y  14, II. 4 6 3
R e p e .d c je  z e g a r k ó w ,  z e g a r ó w  1 b u d z i ­
ków.  u s k u te c z n ia  f i r m a  Ga jewsk i,  K r a ­
ków,  ul. S t a ro w iś l n a  2 6 .  443
P rz e ra b ia m  ze s t a r y c h  na  now e o t o m a ­

ny , t ap czan y ,  k a n a p y  i tp.  w z a k re s i e  
t ap i c e rs k im ,  F i rm a  Antoni Krz emień ,  
K ra k ó w ,  'S t a r o w i ś ln a  7 9 .  9 1 2
W yd am 1 ob iad  s m aczny ,  domowy. K r a ­
ków.  M iodo wa 13, m. 5.  1285
P rz e ra b ia m  ka p e lu sz e  d a m s k ie .  Kraków,  
S zew sk a  5 , II.  p.  m. 4. 1383
G u staw , s p e c j a l i s t a  t r w a ł e j  on d u lac j i  
wyuczon y w Wiedniu.  G w a ra n c j a ,  płyny 
z a g ia n . c z n e ,  n . eszk o d l ;w e.  „ J a s i a " .  
Kraku w-Pod gó^ze,  L im a n o w sk ie g o  3. 
F p to k o p je  d o k u m e n tó w  w y k o n u je  na- 
t y ch i n .a i t  Dom F o t c g r a l j l ,  Bie lec ,  Kia- 
ku w ,  K a rm e l ic k a  5G 1926
M aszyny do  s z y c i a  n a p ra w ia m  p ry w a t -  
n .e .  W .a d o m o śc ;  K ra k ó w ,  W.e lopo ie  3,  
m. 1. 2 0 7 3
P rz y jm u ję  cho le w ki  z p o w ie rz o n e g o  ma- 
t e r j a ł u .  K ra k ó w ,  B a to re go  10. 2 3 2 4
Kto ze ch c i a łb y  po-trzymać d z ie ck o  płci  
ż e ń sk i e j  do Chrztu  ś w . ,  k a to l i ck i e j  b ie ­
dne j  rodz in ie .  Ł a s k a w e  zg ło sz e n ia :  Go­
n iec  Krak .,  K ra k ó w ,  „ N r .  2497**.
R u rek  s z k la n y c h  p r z e tw ó r c y ,  p ro sz e n i  
s ą  o p o ro zu m ien ie  się.  A. Bur sze,  W ar­
szaw a ,  W spó ln a  14,  tel .  715-41 .
M ały, cz a rn y  p ies ,  r a t l e r e k ,  zbiegł .  Za 
o d p ro w a d z e n ie  w y n a g r o d z e n ie :  K rak au ,  
S e e b e n .w i r th s t ra s se  14, m. 9. 168k
F u tra  p r z e r a b ia ,  r e p e r u j e ,  k o n s e rw u je  
od m oli  i td.  F i rm a  A nton iego  T rą b k i  
Sy n.  K ra k ó w ,  ul .  S z e w s k a  12 ( sklep).  
J a sz c z  K a z i m i e .a  p o s z u k u je  swego  b r a ­
t a .  Geniu da j  z n a ć .  P io tr k ó w  T r y b u n a l ­
sk i,  Pl . Lipowy 5,  H f  p. 481
T ele-M egor o b j e k ty w  do K ine -E xak ty  z a ­
m ie n ię  na k s ią ż k i :  H i s to r j ę  p o w s z e c h n ą  
1 En c y k lo p ed ję .  Zgł . :  K ra k ó w ,  S k rz y n k a  
p o c z to w a  2 5 1 .  6 1 0
Nuty p r z e p i s u je ,  t r a n s p o n u je ,  p ow ie la .  
K ra k ó w ,  M o ra w s k ie g o  12, m. 10,  R a ­
k o w s k a ,  od 6  w ie c zó r .  6 3 6
P o szu k u ję  sp ó ln ik a (c z k l )  do do b rze  
z a p ro w a d zo n e g o  sk le p u  w Krakowie .  
W y m a g a n y  k a p i t a ł  4 0 .0 0 0  zł.  Zg ł. ;  Go­
n iec  K ra k .,  Krak ó w  „ N r .  6 3 8 “ .
P e le ry n y  g u m o w e ,  k a lo s z e ,  śn ie g o w ce , 
z am ki  b ły sk a w ic z n e ,  t o re b k i ,  t ec z k i ,  z a ­
t r z a s k i  i tp.  p r z y jm u je  do n a p ra w y  f i r ­
m a:  „Po dolanka**, Kraków,  B i sk u p ia  6.  
P an a , k t ó r y '  p r z e s ł a ł . n a m  z  K ra k o w a  
l i s t  z w a ż n ą  w i a d o m o ś c i ą ,  p r o sz ę  o p r z y ­
j azd  do n a s .  Kosz ta  z w r a c a m .  Rol la ue r ,  
Za k o p a n e ,  P a r n a s .  6 4 5
Z am ien ię  u rzą d z e n ie  m ie s z k a n ia  2-po-  
ko jo w e g o  i kuchni,  n a  u r zą d z e n ie  1 p o ­
koju  z  k u c h n ią ,  w ię k s ze i  ro d z in ie .  Zg ł. :  
Gon iec  Krak .,  Kraków „ N r .  8 5 9 “ . 
C zyszczen ia  p a ln ik ó w  g azo w y ch  ze  s t a ł ą  
k o n s e r w a c j ą  p r z e p r o w a d z a  „ M a t a c z " ,  
K ra k ó w ,  Tel.  15 6-20 .  880
R em onty  i r e p e r a c j e  in s t a la c y j  g a z o ­
wyc h, w o d o c ią g o w y c h ,  k a n a l i z a c y jn y c h ,  
ce n t r a ln y c h  o g rzew ań  w y k o n u je  oraz  
p r z y jm u je  k o n s e r w a c j e  ca ły c h  b u d y n ­
k i  w K rak o w ie  i n a  p ro w i n c j i  „ M a-  
t a c z “ , K ra k ó w ,  Tel.  1 -56 -20.  881
O strz e g a m  prze d  k u p n e m  s k ra d z io n e j  mi 
lub  zgubionej dn ia  19.  VI. b r .  Matk i 
Bosk ie j  z ło t e j  z ł a ń c u s z k ie m  a lp a k a ,  
z d a t ą  16.  VI.  189 1 r .  Z w ro t  w y n a g r o ­
dzę.  Z g ło s ze n ia ;  Kraków,  S u k ien n ic e ,  
Kram  42. 783
Lodow nie e l e k t ry c z n e  w s z y s tk i c h  s y s t e ­
m ów n a p r a w ia m  szybko.  Z g łoszen ia :  
K ra k ó w ,  A u g u s t ia ń s k a  2 2 /5  1286
Z am ien ię  s k r z y p c e  k o n c e r to w e  na  c y t r ę  
w r a z  z n u t a m i ,  za  d o p ł a t ą .  K ra k ó w ,  
L e l ew e la  7 ,  m. 13.  136 8
W ła śc ic ie l lub  w ł a ś c i c ie lk a  l o k a lu  h a n ­
d lo w eg o  z  g o t ó w k ą  c e le m  z a ło żen ia  r e ­
s t a u r a c j i  z  w yszynk iem ,  p o sz u k iw an i .  
Zg łoszen ia  p i s e m n e :  Goniec Krakowsk i ,  
K ra k ó w ,  „ N r .  1 7 7 0 " .
Prz y jm ę  spó łn  ka z k a p i t a łe m ,  w ce lu  

r o z s z e r z e n i a  s k le p u  w K ra k o w ie .  Zg ło ­
s z e n i a :  A g e n c ja  Gońca  K ra k o w sk ie g o  
Nowy S ą c z  „ N r .  9 8 3 8 " .
G a u le ro b ę  m ę s k ą  p r z e r a b i a  i n i c u j e :  K r a ­
kó w ,  T ra u g u t t a  12,  m. 9. 987 6
F o ite p ia n y  s t r o i ,  n a p r a w ia ,  s z a c u j e  Ta- 
f i ł owsk i ,  K raków ,  S t a ro w iś ln a  95.
Za długi i in ne  s p ra w y  uczyn io ne  pr zez  
m o ją  żoftę M ari ę  K a ro lc z a k  z  dom u 
S w ie rczek  nie o d p o w ia d a m .  Mąż. 9 9 2 7  
P a n ią , od k t ó r e j  k u p i ła m  p s a  f o k s t e r i e r a  
( sz c z e n ia k a  2 - m ie s i ę c zn . )  z k o ń cem  m ie ­
s i ą c a  k w ie tn i a  b i eż ą c e g o  r o k u  p r o s z ę  o 
k o n ieczn e  p o ro zu m ien ie  s i ę  ze  m ną.  M a ­
ria  Ulmann, K raków ,  K r e m e r o w s k a  2 /7 .  
P e le ry n y , p ł a s z c z e  gum owe  n a p ra w ia m  
w c ią g u  2 4  godz in.  K raków ,  S t ra d o m  25 
Sklep  g a la n t e ry jn y .  21
P rz y s tą p ię  do spółk i do j a k i e g o ś  i n t r a t -  
n i e j s z e g o  in t e r e s u  ze  w s p ó łp ra c ą .  Zgł. : 
Goniec  Krak .,  K ra k ó w  ,Nr. 97  *.
Na 10 ty s.  o c z e k u j ę  p ropozyc j i  a lbo w y ­
dz ie rż aw ię  loka l  g a s t r o n o m ic z n y  c h e tn i e  
n a  p ro w in c j i .  Z g ło sze n ia :  Goniec  K ra k .,  
K r a k ó w  „ N r .  2 0 7 “
Pań Anton i G la s e r  z  W o js ł a w c a  p r o s z o ­
ny  j e s t  o p o d a n ie  o b e c n eg o  a d re s u  do 
Pan i N a w a la n o w e j  dla S ę k iew ic za .  Bo­
c h n ia ,  K r a k o w s k a  3.  2 2 3
P o sz u k u ję  s k le p u  r e jo n o w e g o  do  wy- 
d z i e i ż a w  e m a .  " g ło s z e n ia :  Goniec K r a ­
k o w s k i .  Krak ó w  „ N r .  2 6 5 “ .
P r im u s y  s zw ed zk ie ,  m asz y n k i  s p i r y t u s o ­
w e  s p e c j a ln i e  n a p r a w i a ,  s p r z e d a j e :  P a r a -  
f in sk i ,  K ra k ó w ,  Ki.  Jadwig i  41 .  277
K raw cow a s p e c j a ln i e  do g a rd e r o b y  d z ie ­
c i ę c e j  p r zy jm u je  w sz e lk i e  p r a c e ,  w y k o ­
n a n ie  sz y b k ie  i s t a r a n n e .  K ra k ó w ,  M io ­
d o w a  17, III p.  o t ic .  3 2 8 8
P rzep u k lin o w e  p a sy ,  b a n d a ż e  —  p r z e r a ­
bia.  n a p ra w ia ,  w y k o n u je  w ed ług  m ia ry ,  1 
R. Bogdanow icz ,  K raków .  Grodzka  2 . w 

'p o d w o r c u .  9 2 9 8
n 3 o la “  Kra k ó w ,  św . T o m a sz a  10:  p o d ­
n o s z en ie  oczek ,  c e ro w a n ie ,  d o s z y w a n ie  
s tó p  p u n k tu a ln i e ,  s zy b k o  —  e k s p r e s y  
n a ty c h m ia s t ,  w s z e lk i e  ro b o ty  n a  d r u ­
t ac h .  222
P ió ra  w ieczne  n a p ra w ia  i w y k o n u je  n a ­
p isy  n a  p :ór ac h  F i rm a  Z. M y s ła k o w sk i ,  
K - a k ^ .  S zp i ta ln a  3  7 0 7
P a ł efbny. r o w e ry ,  maszyn y, a p a ra t y ,  na- 
p r a w '8  Z ak ład  m ec h a n icz n y .  K ra k ó w  ul. 
Sz iak  14 '7 2 4
Drewnłaczk!  U m i ta c m  k o rk o w c ó w ) ,  w y ­
k o nu je  szybko  i s o l i d n o ,  o r a z  p r z y j ­
m u je  do r e o e r a c i i  p ł a s z c z e  gumowe. 
ne le rv n v .  zamki b łyskaw ic zne .  Kraków,  
W ie lopole  12 f ront.  867
P o d an ia , p^ eśby  rac h u n k i ,  e fe r ty .  k o ­

s z to ry s y ,  o d o : sy  ś w ra d e c tw ,  do kum i  y  
tów. k o m p a k t y  i um ew y,  w fęzvku pol- 
r k m i n iem eckim. pr2e p ' r u j e  na ma 
c zv n 'e  « p c w ‘e ’a;  , .B:u-o .Wanda'* Kra 
k ów,  F i o r j a ń r k a  39 .  of icyn y, I p 
W arszaw a . P en s jo n a t ,  w p o k o jac h  b i e ż ą ­
cą woda .  Moniuszki 7 -3  4k
Uv/ega! Hur t  K o sm et. -M y d la rsk i .  Dlr 
d u żego  a r ty k .  n a  ' e z o n  letni ,  p o szuku  
j em y h u r t .  o d s p rz e d a w c ó w  (na r-k w ł a ­
sny).  w ca le m  G. G. Oferty pod  . .Duże 
obroty**, do Biura Ogłoszeń T. P i e t r a ­
s zek , W a rs z a w a ,  M a rs z a łk o w s k a  115.

1000©
Spółdzielni

rr  Ceneralngnf Cubc mafo r tf^
stoi w. służbie

zabezpieczenia  
w yżyw ien ia  ludności

Firma G. GRZYBEK
Kroków, Mazonieckb 20 a
p o s ia d a  na  w ła s n y m  sk ła d z ie  świC* 
że m a t e r j a ly  do w y k o n y w a n ia  rob ót 
lrsyiloli towych, p o d łó g  z a s t ę p c zy c h ,  

l in o l e u m  itd.
Pod łogi k sy lo l i t o w e  s ą  pr ak tyczne*  
t rw a ł e ,  c iep le  i h ig ie n i cz n e .  Na­
t y c h m ia s t  po o t r z y m a n i u  z a m ó w ie ­
ni a m o że m y  do p r a c y  p r z y s t ą p i ć  
a» m. no w e  p o d łog i  w y k o n a ć ,  s t a r e  

z r e p e r o w a ć  i odnowić .

C h o l e t o U i
do obuwia ,  kapce ,  o r az  c h o le w y  ofi­
c e r s k i e ,  z p o w ie rz o n y c h  m a te r j a łó w ,  

w y k o n u je  p r a c o w n ia

Kraków, ul. Gertrudy 14

'Of  'k u c h / i i

Franci
dom ieszka do kaw y

i

Impregnuje
na deszcz, czyści chem i­
cznie, fa rb u je  odzież, m a­

te r ia ły

F-a FranciszeK Joaałła
Kraków , ulica Dietla 93

w  podworcu.
( F i l j i  niema.)

Kawiarnia „lido“
Kraków , ul. M iodow a 8

zaw iadam ia P . T. K lien- 
telę, że z dniem  15 b. m. 
po grrunjownym rem oncie 

z o s t a ł a  o t w a r t a
K U C H N IA  DOBOROWA 

K oncert codziennie.

Ł A Ź N IA  P A R Y S K A
KRAKÓW, UL. $W . GERTRUDY 19
c z y n n a  każd eg o  dn ia  o d  godz iny  
1947 8-m ej do 19 - te j .

P I  LE j® X L3
KRhkDW , UL. STAROWIŚLNA Nr. 35

po le c a  W y tw ó rn ia  Mebli .

W ydaw nictw o „Goniec K rako w sk i”, Kraków , Wielopole 1. —  Telefon 32061.


